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CZESC URZĘDOWA
Odnośnie do tutejszego okólnika z dnia 

* lutego b. r. 1. (ilOi co do czyszczenia wu- 
Sonów służących do transportowania mięsa 
L Galicy i lub Bukowiny, zarządzani w myśl 
^Porządzenia wys. c. k. Ministerstwa huu- 
pu  z dnia 1 grudnia b. r. 1. 29775, że kosz- 

czyszczenia takich wagonów kolejowych 
^  żaden sposób nie mają być zaliczane na 
rachunek strony interesowanej. Oo się podaje 
uc powszechnej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 9 grudnia 1880.

OZEŚC SIEURZĘDOWA
Lwów, 16 grudnia.

Doktryna, przyznająca parlamentom 
Ptawo odmawiania budżetu rządowi, 
Wysnuta została z francuzkiej teoryi o 
^dzielności lada, z teoryi, która źródło 
Wszelkiej władzy przenieść chce do 
^prezentacyjnego ciała, a rządowi przy­
d a je  tylko funkcye wykonawcze. Je- 

kto mówi, że doktryna ta stanowi 
*Westyę sporną, to mowa być może 
tylko o" takim sporze , jaki zawsze za­
w odzi między doktryną apraktycznem  
Pojmowaniem rzeczy. W  jakiemkolwiek 
baczen iu , w  jakiejkolwiek definicyi 
Weźmiemy państwo, zawsze z samego 
Pojęcia państw a musi wypływać, że je- 
80 egzystencya suprema lex esto nietyl- 

dla jego rządu i jego organów, lecz 
d  ogóle dla każdego obywatela. Odmó­
wienie budżetu rów na się odjęciu rzą­
dowi środków do utrzymania maszyny 
Państwowej w  ru c h u , a więc zagroże- 
Jilu samej egzystencyi państwa. Jestto

rzecz tak jasna, że chyba umyślnie za- 
m ącićby ją  po trzeba, aby wyszukać ja ­
kie wątpliwości. Ale nietyjko z tego 
stanowiska ogólnego doktryna o praw ie 
odmawiania budżetu nie może bytó do­
puszczoną. Sławny publicysta niemie­
cki Grneist wykazał je j nicość, rozbie­
rając stosunek budżetu do ustaw, na 
których opiera się cały system gospo­
darstw a państwowego, z których w y­
nikają dochody i wydatki państwa. W  
państwie nowoczesnem, którego orga- 
nizacya cała na  praw ie się opiera, n ie­
podobna uznać doktryny, która prosta 
uchwałą niweczy ustrój na ustawach 
oparty. W  ojczyźnie Grłieista już i w  
praktyce rozstrzygnęła się ta kwe- 
stya. Parlament pruski próbował raz 
skorzystać z tej doktryny i odmówił 
budżetu, na co jednak rząd nie zwa­
żał i dzis pewnie w  Berlinie inaczej 
nie skończyłoby się takie starcie poli­
tyczne. Na czemże jednak polegają a- 
trybucye budżetowe reprezentacji pań­
stwa, jeżeli ona nie może odmówić bu­
dżetu rządow i, do którego nie ma za­
ufania-? Pomiędzy dwiema ostateczno- 
ściami, t. j. niewoliiiczern uchwalaniem 
wszystkiego, czego rząd zażąda, a  od­
mawianiem państwu srodkow  egzysten­
cyi, otwiera się dla parlamentu rozle­
głe pole działania. Znajdzie on tam 
zawsze wiele sposobności do ulepszeń, 
reform, pochwał i nagany dla rządu,’ 
do wyrażenia zaufania i nieufności. Ni­
gdy w Anglii nie uciekają sie stron­
nictwa do takiej ostateczności "jak od­
mówienie budżetu, a przecież funkcye 
pai iam entarne odbywają się tam tak 
pi <•> widłowo, że inne kraje szuka ja w 
nich wzorów. “ i

• u ^ p o w ied z ie liśm y  powyższe uwa­
gi bez żadnej p re tensji do wyczerpa­

nia przedmiotu, k tóry posiada swoja 
w łasną i obfita literaturę. Uwagi te 
posłużyć mają tylko jako popularny 
komentarz, jako illustracya dziennikar­
ska do uchw ały klubów wiernokonsty- 
tucyjnych Bady państwa, w  myśl któ­
rej członkowie tych klubów głosowali 
przeciw ustawie o prowizorycznym po­
borze podatków w pierwszym kwartale 
1881, co rów na się uchwale odmawia­
jącej budżetu. Powodu specjalnego 
nie przytoczono w tej uchwale,' bo od 
otwarcia parlamentu nie zaszło nic ta­
kiego, coby zaostrzyło stosunek rządu 
do stronnictwa wiernokonstytucyjnego. 
Jest to tedy tylko wyraz dalszy tej 
taktyki, która każe na każdym kroku 
stawiać spór na ostrzu, która streszcza 
sie w słowach ote toi que je  mly mette! 
Chodzi o mianowanie gabinetu w ierno­
konstytucyjnego w miejsce gabinetu 
koalicyjnego, o oddanie panującego 
stanowiska stronnictwu, które przez 
samych wyborców niedawno strącone 
zostało z tego piedestału.

Nie tak to dawne czasy, kiedy 
większość dzisiejsza była mniejszością 
a u steru stał gabinet, który obojętnie 
znosił nieobecność reprezentantów  ca­
łej narodowości czeskiej w  Radzie pań­
stwa i na wszystkie życzenia autono- 
mistyczne odpowiadał kategorycznem : 
nie! Mniejszość ta nawet w klubach 
nie podniosła kwestyi, czy nie należa­
łoby odmówić rządowi budżetu. P rzy­
znanie państw u środków egzystencyi 
uważała mniejszość ta za rzecz tak na­
turalną, konieczną, że w  najgorszym 
razie występowała tylko z zastrzeże­
niem, iż ani uchwalenie całego undżę- 
tu ani przyjęcie pojedynczych pozycyj, 
jak  np. funduszu dyspozycyjnego, nie 
może być tłómaczone wyrazem zaufa­

nia dla rządu. W iernokonstytucyjna 
mniejszość natom iast już raz za rządów 
hr. H ohenw arta chciała usilnie odmó­
wić budżetu a teraz nie zadawalając 
się jak  w roku ubiegłym  samą opozy­
c ją  przeciw pewnym pozycyom, np. 
przeciw funduszowi dyspozycyjnem u, 
znowu w ystąpiła przeciw  budżetowi 
w  ogóle. Któż tedy stawia interesa 
partyjne po nad interesa państw ow e?

Rada państwa.
(C. posiedzenie Izby poselskiej.)

*t* W ied eń . 14 grudnia. (Kor. Gaz. 
Lwi) Prezes hr. O o r o n i n i  zagaja posie­
dzenie o godz 11. Galerye przepełnione.

Między petycyami jest znów mnóstwo 
w sprawie regulacyi podatku gruntowego, a 
to także z Galioyi; nadto jest z Galicyi pe- 
tycya l<> zniesienie podatku spadkowego od 
własności niżej 500 zł.

Prezes gabinetu hr. T a a f f e  odpowia­
da na interpelację M e i s s l e r a  w sprawie 
prewencyjnego cenzurowania mów zapowie­
dzianych dla zgromadzeń publicznych, i na 
interpelacyę P o s c h a  w sprawie zakazanego 
przez starostę zgromadzenia włościańskiego 
w Górnej Austryi. Odpowiedź stwierdza, że 
rzędowi niewiadomo o przywiedzionych przez 
interpelantów faktach i że szczegółowo co do 
zakazania zgromadzenia rząd nie wydał ża­
dnego polecenia w tym duchu. Oo do pierw­
szej sprawy, namiestnictwo pragskie już ją 
załatwiło w skutek zażalenia; co do drugiej, 
droga rekursu przeciw rozporządzeniu staro­
sty stoi otworem.

Minister sprawiedliwość bar. S t r e i t  
odpowiada na interpelacyę R u s s a  w spra­
wie konfiskat dzienników: Interpelacya oczy­
wiście wychodzi z założenia, jakoby konfi­
skaty były teraz liczniejsze. Otóż w r. 1877 
było ich 474, w r. ! v78 tt2ti (głosy, słu ­
chajcie! z prawicy), w r. 1S79 499, a w r. 
1880 dotychczaś 4 7 (głosy: słuchajcie! z
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IV.
(C iąg  d a l tz j ) .

Kiedy już było wszystko przygotowane, 
siono kocioł, a w nim buchający parą 

i es* Z " '^K n ą > 1 zaproszono wszystkich 
.Jan ików . Zmaczyński objął komendę. 

°lei według starszeństwa w ieku, każdy, 
o j  Wołany przez ekonoma, podchodził do 
ar ' Z 8Woi% naiską , a kucharz nalewał mu 
)ŵ u  i kładł spory kawał mięsiwa. Rduł- 

był przywołany między pierwszym i, 
..oyrokomla, ja i Franek , jako najmłodsi, 

JUstny ostatni.
Kiedy miski już były napełnione, po- 

0 ^odkę i kawałki chlebn i sera na za- 
4 *ę. Zmaczyński, jako najstarszy wiekiem, 
j ftDł do najstarszego po nim gospodarza, i 
A ? Po kolei zaczęła przechodzić z rąk do 
V  Już mieliśmy się wziąć do barszczu, gdy 

rała g}os ochm istrzyni:
, ,... Wszystko to bardzo pięknie coście 
h  Vk n 'e wszystko poszło według ino*
Ari'C' C*' spodziewam się, że nie przy- 
r c ie .d° spożywania darów Bożych bez od- 
aaVe,1Ń Krótkiej modlitwy. Proszę przeże- 
Q J  się i za mną powtarzać: .Błogosław 
• £ te dary, który będziem spożywali z Two- 
.. 8VVlętej szczodrobliwości, przez Chrystusa 

a naszego, Amen.“ 
p. yszyscy powtórzyli głośno tę modlitwę 

Zezegnali się raz jeszcze. 
u teraz już na seryo przystąpiono do obia- 
liei ytu nikomu nie brakło. Barszcz sprzą­
t a  ° Wędko, a choć niezabielany, smakował 

Jako-tako. Na danie drugie wniesiono

sztukę mięsa z baraniny, pekelfiejszu, wędliny, 
z garniturem z kartofli, kapusty i innych 
jarzyn, który smakował wszystkim. Nio obe­
szło się wprawdzie i tu bez intryg Martusi, 
która podchodziła do mnie, do Syrokomli i 
Kazimierza, namawiając, abyśmy nie jedli 
dwóch pierwszych potraw, których nasze żo­
łądki nie zniosą, a zachowali apetyt na pie- 
czystę. Ale był to głos wołającego na puszczy.

Wniesiono nareszcie na kilku misach 
trzecie i ostatnie danie. Było to owo zapo­
wiadane pieczyste, a współcześnie dzbany z pi­
wem. Trzecie danie składało się z pieczeni 
baranich, cielęcych, ale były tam kaczki 
swojskie, indyki, kapłony, kurczęta i prosia­
ki nadziewane. Źkąd się to wszystko wzięło, 
było dla mnie zagadką; gdyż polegając na 
naszych talentach myśliwskich, domowego 
ptastwa brać nie kazałem.

Ale czekała nas jeszcze większa, a sto­
kroć przyjemniejsza niespodzianka; kiedyśmy 
byli zajęci nabieraniem pieczystego, ukazał 
się. we wrotach odryny nowy gość. Był to 
mężczyzna średniego wzrostu, w myśliwskich 
za kolana butach , z flintą przewieszoną przez 
plecy, w letnim słomianym kapeluszu — ale 
panarnskiiu. Mając wzrok' zawsze słaby, za­
cząłem mu się przypatrywać i postąpiłem dla 
powitania

— Boże dopomóż ! — ozwał się zmie­
nionym , tubalnym głosem pi zybyły.

Po głosie dopiero go poznałem. Był to 
mój serdeczny od sżkolnych ławek przyjaciel, 
Scypion Bielimowicz. Rzuciliśmy się w ob­
jęcia.

. — Scypionku I Zkąd się tu wziąłeś? — 
mówiłem, ściskając go i całując — jakież cię 
bogi tu sprowadziły?... Jakiś ty dobry i po­
czciwy. Jak tu trafiłeś?

— Potem o tein. Ale dajcie mi prędko 
jeść, bom głodny jak wilk — odpowiedział 
Scypion , zdejmując' strzelbę i stawiając ją 
ostrożnie przy ścianie

Natychmiast ochmistrzyni , która go 
przedtem nie zn a ła , dygnęła, podała mu ta­
lerz fajansowy i sztućce.

— Bardzo dziękuję. Domyślam się, że 
mam zaszczyt widzieć przed sobą panią Mar­
tę , gospodynię .Julka.

— Tak, nie inaczej panie Scypionie.
Ale gość spostrzegłszy, że my wszyscy

jemy z misek i posługujemy się kozikami, 
wziął ze stołu miskę drewnianą i z kieszeni 
wydobył swój nóż podróżny. Barszczu i sztuka- 
mięsy już nie było, ale pieczyste było prawie 
nietknięte. Nie było i widelców. Scypion więc 
odchylił grajcar, będący przy nożu, wśrubo- 
wał go w kawał indyka i przeniósł na swoją 
miskę. Następnie powtórzył tę operaeyę z ka­
wałkiem kapłona. Zaczęliśmy się wszyscy śmiać
i dawać mu brawo za ten nowy pomysł w 
użyciu korkociągu. Zajadał też z prawdziwie 
wilczym apetytem , a my przeszkadzaliśmy 
mu powitaniami i pytaniami. Kiedy zmiótł 
wszystko z talerza , wychylił szklankę piwa, 
którą mu podałem, i zaczął się. rozglądać. 
Przy drugim końcu stołu spostrzegł znajo­
mego już sobie Syrokomlę. Poszedł ku nie­
mu i powitał go słow am i:

■— Toż i nasz lirnik litewski tutaj! Jak­
żem szczęśliwie tra f ił, kiedy i pana tu znaj­
duję. Wychodząc z lasu, spostrzegłem cho­
rągiew dumnie powiewającą :uad namiotem, 
domyśliłem się, że tu się coś św ięci; ale to 
co widzę, przeszło moje oczekiwanie.

Perorowałby dłużej, ale mu przedsta­
wiłem sąsiada Kazimierza, Zimezyńskiego i 
innych , a Franek już mu. od dawna znajo­
my, pocałował go w rękę. Dla każdego Scy­
pion miał uprzejme słowo, chwytające za ser­
ce, ale starego poczciwego' ekonoma, o któ­
rym wiele się nasłuchał odemnie, gdyśmy je ­
szcze byli na szkolnych ławkach — z rozrze­
wnieniem powitał i uściskał.

W  tym czasie wypłukano szklanki, kub­
k i , czarki, konewki, które służyły do piwa, 
i napełniono miodem dębniakiem, którego 
pochodzenie było dla runie zagadką, i zaczę­
ły się toasty.

Pierwszy toast: „za zdrowie włościan", 
gdyż właściwie dla nich był ten bankiet, 
wzniósł Syrokomla. Zakończył kilku wiersza­

mi Odżałować nie mogę, żem tego natomiast 
nie napisał; polegałem na mojej pam ięci, 
i — zapomniałem. Potem następowały pręd­
ko jeden po drugim inne toasty, na cześć 
Syrokomli, Bielinowicza, Rdułtowskiego, Zina- 
ezyńskiego, Marty, Michała pisarza, a twór­
cy chorągw i, kucharza , Franka nawet. My­
śleliśmy, że już koniec i chcieliśmy odejść, 
gdy zabrał głos stary Grzegorz Lipaj , wie­
śniak, w latach rówieśnik Zmaezyńskiego, w 
tych samych prawie słowach :

— Piliśmy za zdrowie wszystkich a za­
pomni li o naszym Julku. Nieboszczka rot- 
mistrzowa, babka twoja — niech światłość 
wiekuista jej przyświeca — była dobra i ro­
zumna paoi : dbała o potrzeby swoich chło­
pów, dawała zapomogi, leczyła chorych, ob­
darzała biednych , ugaszezała nas kiedyśmy 
do niej przybyli na dożynki lub z weselnym 
korowajem , ale nigdy z nami nie jadła przy 
jednym stole. Ty Julku, wy panowie pierw­
si daliście tego przykład.... Zdrowie Wasze I

— H urra! — wzniosły się okrzyki, a 
Zmaczyński zakończył biesiadę toastem : ko­
chajmy się!

Wziąwszy pod rękę Scypiona, a Kazi­
mierz Syrokomlę, wyszliśmy z odryny i po­
dążyli do namiotu. W namiocie zastaliśmy 
już Martę, krzątającą się przy samowarze. 
Pomalowała nam szklanki i podała. Przyjęli­
śmy chętnie, sądząc, że to herbata , ale za­
kosztowawszy, poznaliśmy ze zdziwieniem, że 
to była mięta pieprzowa.

— Pani M arto!— zawołał Kazimierz — 
myśmy przecież nie chorzy; za cóż nas tra ­
ktujesz ziółkami ? Każ nam dać herbaty i to 
żółtej.

— Nie dam, póki nie wypijecie po szklan­
ce. Po takim chłopskim obiedzie, to wam ko­
niecznie potrzebne dla strawności. Nie ustą­
pię, dopóki nie wypijecie.

Nie było rady z takim uporem; mu­
sieliśmy wypić, la z biedy lubię miętę, Sy­
rokomla rów nież; ale Scypion i Kazimierz 
bardzo się krzywili, a nie mogąc wylać pod
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lewicy). Nie ma przeto tak niezwykłego wzro­
stu liczby konfiskat, jak interpelanci przypu­
szczają Ponieważ nadto §, 493 procedury 
karnej pozwala prokuratorom nie ograniczać 
się na postępowaniu objektywnem, lecz tak­
że wytoczyć śledztwo snbjektywne, przeto w 
sprawie konfiskat nie mam powodu udzielać 
jeszcze osobnych prokuratorom wskazówek.

Pos. S c h ó n e r e r  interpeluje przewo­
dniczącego komisyi podatkowej, czy myśli u- 
żyć wpływu swego, by komisya przyspieszy­
ła należycie obrady nad petycyami w spra­
wie regulacyi podatku gruntowego, która wy­
wołuje wr ludności niemieckiej wzburzenie i 
rozgoryczenie umysłów.

Pos. książę L o b k o w i c z ,  jako prze­
wodniczący komisyi podatkowej odpowiada: 
Komisya wybrała do rozpatrzenia tych pety- 
eyj koinisyę ściślejszą i nie może uczynić nic, 
dopóki taż ściślejsza komisya nie zda z nich 
sprawy; co gdy nastąpi, nie omieszkam użyć 
wpływu, jaki mi przysługuje z regulaminu, 
by rzecz przyspieszyć.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego.

Bez dyskusyi w drugiem i trzeciem 
czytaniu uchwalono: ustawę o poborze re­
kruta w r. 1881, ustawę o zmianie czystej 
zawartości złota w S i 4-złotówkach i usta­
wę o pomnożeniu miedzianej monety zdaw­
kowej Uchwały co do tych ustaw zapadły 
niemal jednomyślnie, bo tylko z wyjątkiem 
głosów skrajnej lewicy.

Następują obrady nad ustawą o prowi- 
zoryum budżetowem na pierwszy kwartał r. 
.1881 i zarazem o wydaniu obligacyj na opro­
centowany w papierze niezwrotny jednolity 
dług publiczny w ilości 14,500.000 zł.

Zapisali się do głosu w dyskusyi ogól­
nej ■ przeciw ustawie pp. Scharschmid, Ple­
ner i Menger, za ustawą p. Kowalski.

Pos. S c h a r s c h m i d :  Moja przeszłość 
parlamentarna poświadcza, jako do opozycyi 
guand meme skłonny nie jestem, a jednak 
podjąłem się z polecenia licznych przyjaciół 
politycznych uzasadnić opozycyę naszą prze­
ciw ustawie niniejszej; a więc konieczność 
tak mi przykazuje. Przyczyny te są w sytua- 
cyi politycznej, jaka się rozwinęła z akcyi 
rządu teraźniejszego. Pierwszym czynem je­
go było przeprowadzenie kompromisu w lcu- 
ryi większej posiadłości czeskiej przy wybo- 
lach do Rady państwa. Nie byłbym wów­
czas zgodził się na ten kompromis, gdybym 
był mógł przeczuć doniosłość tej akcyi wy­
borczej. Ale akcya przy wyborach z górno- 
austryackiej posiadłości większej pozwala do­
myślić się wielu rzeczy. Po wyborach rząd 
usiłował utworzyć w Tzbie stronnictwo po­
średnie, ale przy polityce dzisiejszego preze­
sa gabinetu utworzenie go było niepodobień­
stwem, albowiem członkom dawniejszego 
„klubu środkowego", który odgrywał rolę 
połączoną z wielkiem zaparciem się samego 
siebie, wobec tego gabinetu nikt już nie 
uczyni zarzutu absolutnego ministeiyalizmu. 
Mimo to wszystko rząd w pierwszym okresie 
posiedzeń sessyi bieżącej nie mógł uskarżać 
się na tendencyjną opozycyę mniejszości te­
raźniejszej. Wiele ustaw, np. o kolei Arletań-

s tó ł , bo byli pilnowani przez Martę — 
wypili ....

— Teraz róbcie sobie, co chcecie. Ma­
cie tu herbatę, macie inny imbryk, a ja pój­
dę zająć się gospodarką.

Aż odetchnęliśmy, kiedy nas stara Marta 
zwolniła na chwilę z pod swojego pantofla. 
Wyobraźcie sobie: sama wprosiła się do na­
szej wyprawy — wziąłem ją na intencyę Sy­
rokomli — lecz kiedy się raz usadowiła na 
miejscu, objęła despotyczne rządy nad nami: 
kazała nam moczyć twarze, odmawiać Róża­
niec, pić m iętę! Oj kobiety, kobiety! To o 
was powinien był powiedzieć nieśmiertelny 
Fredro: „...Piekło was stworzyło; że nie ma 
kraju, gdzieby was nie było".... Ale zapomnij­
my na chwilę o tych pięknych i brzydkich 
nieprzyjaciółkach rodu męzkiego.

Franek zajął się herba tą , a ja  bada­
niem Scypiona.

— Opowiedz też nam nareszcie, zkąd 
przybywasz, i jakim szczęśliwym trafem do­
wiedziałeś się , że my tutaj ?

— Bardzo naturalnym. Po waszym, to 
jest twoim i naszego kochanego poety wyje­
ździć z Mińska, zdarzył się interes, który 
mię zmusił do udania się do historycznego 
Turowa. Interes był nagły, więc pojechałem 
tam prosto przez Słuck i P ohost, ale wra­
cając, postanowiłem zboozyć do ciebie i spra­
wić ci niespodziankę mojem przybyciem.

— Obiecałeś mi to dawno.
— Widzisz że dotrzymuję. Ułatwiwszy 

się w Turowie, wyjechałem ztamtąd w prze­
szły czwartek pod wieczór; i od tego czasu 
tłukę się po waszych groblach, mostach i 
brodach poleskich. Gdybym był śmietaną, 
niezawodnie już zbiłbym się na świeże ma­
sło. Nocowałem w Starobinie. Wyjechawszy 
ztamtąd dziś równo ze wschodem słońca, 
ledwie" około 10 dobiłem się do Postojki. 
Karczmisko liche; ale volens nole.ns musiałem 
tam popasać, bo konie i ludzie byli zmęczeni, 
a do najbliższej karczmy aż trzy poleskie 
mile. Wjechać do stodoły niepodobna, zajęły

skiej, o administracyi Bośnii, o regulacyi po­
datku gruntowego, są uchwalone głosami 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego, ostatnia 
z wymienionych nawet przeciw głosom wię­
kszości rządowej. Mówca uzasadnia dalej, 
dlaczego on i 44 innych posłów z lewicy 
głosowało z początku przeciw przedłużeniu 
prawomocności ustawy o sile zbrojnej, a na- 
koniec, po uchwaleniu przez Izbę wyższą, za 
nią, mianowicie uzasadnia to obawą, aby się 
coś nie zwróciło ku gorszemu, za co posło­
wie ci odpowiedzialności na siebie wziąć nie 
chcieli, nie chcąc jej też zdejmować z pre­
zesa gabinetu za ówczesną politykę jego. 
Mówca przechodzi do omówienia pojednaw­
czego posłannictwa gabinetu Taaffego i illu- 
struje je złożeniem teki spraw duchownych 
i oświecenia przez p. Stremayra w inne rę­
ce; dalej zamianowaniem br. KriegsA.ua 
ministrem skarbu, które było pierwszą po­
budką do właściwej dopiero opozycyi; nako- 
niec przeobrażeniem gabinetu w duchu dzi­
siejszego składu jego, o którym mówca po­
wiada: Powołano trzech mężów, którzy do­
tychczas nie zajmowali wybitnego stanowi­
ska politycznego . którzy jednak łącząc się 
z gabinetem Taaffego, nie mogli zyskać na­
szego zaufania, tak, że ku wielkiemu ubole­
waniu n<iszemu nie pozostaje nam nic inne­
go, jak uważać ich także za naszych przeci­
wników polityczuycli. O politycznem stano­
wisku zaś pana ministra skarbu ze względu 
na jego przeszłość parlamentarną nie ma pe­
wnie żadnej wątpliwości, a zdaje mi się, że 
Jego Ekscelencya sam nio będzie wątpliwy 
co do kwestyi. jakiemi obawami napełniło 
nas jego powołanie. Ponieważ powołania te­
go nie. można odłączać od wydziału skarbo­
wego w rządzie . przeto ktoś inny po mnie 
pomówi o tern szczegółowiej z stanowiska 
znawcy. Co się tyczy materyalnych czynów 
rządu, muszę, przypomnieć rozporządzenie 
językowe, projekt reformy wyborczej dla 
Czech i akcyę w sprawie wyborów z kuryi 
górno austryackiej posiadłości większej Była 
już o tern i będzie jeszcze mowa : tu stwier­
dzam tylko, że nie akty te z osobna nakła­
niają nas do opozycyi przeciw rządowi, lecz 
uwydatniający się w nich skombinowany 
efekt całej zorganizowanej akcyi rządowej. 
Cała sygnatura rządu teraźniejszego nie bu­
dzi zaufania. Męża. który z zaparciem się 
swoich przekonań wypracował dla gabinetu 
Taaffego projekty podatkowe (Cherteka), po 
święcono, a nakoniec całkiem usunięto z sta­
nowiska przez tyle lat zajmowanego. (Niepo­
kój po praw icy , brawo z lewicy.) Proinowó- 
wano liberalnego prokuratora finansowego, 
aby w osobie jego usunąć naczelnika rzą­
du krajowego, którą to dzierżoną przezeń po­
sadę oddano Słowieńcowi. Szkoły są przeo­
brażane w duchu słowiańskim {y io sy : oho! 
z prawicy), i to nazywa się zapobieganiem 
dalej posuniętym uroszczeniom. ( /łączne bra­
wo z lewicy, śmiech po prawicy). I tak co­
raz to nowemi ustępstwami rząd musi oku­
pować poparcie u większości, a lękam się, że 
wnet rząd powie: tyłem już dla was uczynił, 
iż nic mi już uczynić nie pozostaje. (Śm ie­
chy po prawicy.) A jakież to są osią-

ją dwa powozy i piękny nowy kocz, a przy 
nim nejtyczanka, jak dwie krople wody po­
dobna do twojej. Przypatruję się bliżej: istot­
nie twoja. A ty co tu robisz ? — zapytafein 
nejtyczanki, ale mi nie odpowiedziała.

— No proszę, jaka niegrzeczna — od­
rzekł poważnie Syrokomla.

—  Więc dalej rozpytywać arendarza. Od 
niego dowiedziałem się, że ty tu jesteś o mil­
kę.... oj milka! w Litwinówco z gośćmi, ca­
łym dworem, kosynjerami i grabielnikami. 
Cóż miałem robić? jechać do Nowosiołek, 
abj cię tam nie zastać ? Wolałem więc zosta­
wić powoź, konie i służących w Postojce, a 
sam, wziąwszy przewodnika, przybyłem tutaj 
per pedes Apostolorum. Zabłociłem się też 
okropnie; ale nareszcie dobiłem się do celu. 
Wychodząc z lasu na błota, postrzegam na­
miot, a na niein powiewa chorągiew! He, 
he! pomyślałem: toż oni tu zawiązują kon- 
federacyę! Dobrnąłem do namiotu: żywej 
duszy! oprócz much i komarów. Wyszedłszy 
ztamtąd, rozpatruję się i postrzegam kupę 
ludu przy odrynie, dalej więc do odryny, i 
was tam znalazłem. Ot i cała moja Odysseja. 
Teraz wy mnie powiedzcie, co to był za ban­
kiet, przy którym was zastałem?

— Obiad, któryśmy jedli razom z chło­
pami. Piękna sielanka, której autorem jest 
tu obecny Syrokomla.

— Oj ci poec i! — zawołał nowy gość, 
i zadeklamował dwie zwrotki z bardzo gło­
śnego podówczas poematu Jordan :

Kiedy Syn Boży mógł niebo porzucić,
By tu na ziemi zostać synem cieśli;
Czemuż ci, co się nad braci wynieśli,
Nie mogą do nich w imię nieba wrócić?

Nie jest-ż to zostać idei kapłanem?
Górować arką myśli nad potopem?
1 skronie zdobić nieśmicrtclnem wianem ;
Wziąć ducha berło— zostać Piastem-cliłopem?

(Dokończenie nastąp ił

gnięte przez rząd rezultaty? Ludy więcej 
szorstko niż kiedykolwiek stawają naprzeciw 
sobie; życie publiczne owładnione prądami 
narodowemi; ustawiczne zamachy przeciw 
węzłom spajającym państwo i przeciw insty- 
cyom, które stanowią niezbędną tej spójni 
podstawę. Jest to ubezwładnicnie administra­
cyi, albowiem organa jej są niepewne swej 
przyszłości wobec coraz większych pretensyj 
owych prądów. Nic jest to tylko osobiste prze­
konanie moje, lecz kół szerokich, które czują 
po austryacku, a nie po narodowemu, ęB ra- 
ivo 1 brawo! z  lacicy.) Przedłużanie tej czyn­
ności rządowej trzeba uważać za wzmagające 
się niebezpieczeństwo dla państwa! (Oklaski 
z lewicy.) A ztąd nie pozostaje nam nic, jak 
wyrzec się wszelkiej z tym rządem solidar­
ności i wszelkiego popierania go. Nie mamy 
zaś innej broni prócz głosu, i tej też broni 
używać będziemy. Ztąd też z patryotycznego 
obowiązku głosować będziemy przeciw usta­
wie niniejszej. (OJdasJci s  lewicy.)

Pos. Kowa l s k i  w imieniu „posłów na­
rodu ruskiego" czyta oświadczenie krótkie 
treści następującej: Zważywszy, że rząd dzi­
siejszy programu swego, t. j. równoupraw­
nienia wszystkich narodowości i pojednania 
ludów, bynajmniej praktycznie nie przepro­
wadził, owszem rządami polskiemi i zanied­
bywaniem ludności ruskiej ludność ta w wy­
sokim stopniu jest rozgoryczona (glos z le­
w icy. słuchajcie)); zważywszy jednak, że 
widzimy wspólną austryacką ojczyznę naszą 
w krytycznein położeniu i nie zapoznajemy 
konieczności utrzymania gospodarstwa pu­
blicznego w ładzie, głosować będziemy za 
dyskucyą szczegółową, zastrzegając się prze­
ciw wywodzeniu ztąd wyrazu zaufania dla 
rządu teraźniejszego.

Pos. P l e n e r :  Wśród rozpraw nad 
budżetetein tegorocznym z drugiej strony 
Izby mówiono, że nosi on jeszcze cechę rzą­
dów wiernokonstytucyjnych , że przeto wię­
kszość nie może wziąć zań odpowiedzialności 
na siebie, ale weźmie ją za budżet następny, 
gdy nowe rządy będą ustalone. Otóż nowe 
rządy — co prawda tylko w przekonaniu 
zwolenników ich — ustaliły się : pozbawiono 
stronnictwo wiernokonstytucyjne kilku krze­
seł, wybitny przywódca federalistów objął 
tekę finansów. Wolno tedy będzie zapytać : 
gdzież są w budżecie błogosławieństwa auto- 
noinistyczne i federalistyczne, które nam 
przed rokiem obiecywano ? Nie ma ich ani 
śladu, owszem pokazują się rzeczy smutne ze 
względu na dobro publiczne. Niedobór wyno­
si 34 milionów. Chętnie strącam z tej sumy 
7 !/s miliona na budowę drogi żelaznej Arle- 
tańskiej, ale zawsze pozostaje niedobór 27 do 
28 milionów, który pomnoży się jeszcze o 
procenta pożyczki, t. j. co najmniej o l do 
U/s miliona. Ze niedobór tak urósł, przyczy­
ną tego jest znaczne podwyższenie wydatków. 
Rząd wbrew przyrzeczeniom pomnożył wy­
datki (głosy : słuchajcie! z lewicy), zamiast, 
jak obiecano w mowie od tronu, zapro­
wadzić oszczędności. Sama podwyżka kwo­
ty austryackiej na wspólne wydatki mo­
narchii czyni 6'2 milona. Oto spełnienie tej 
obietnicy, że wydatki na wojsko będą 
znacznie zniżono. Mowa od tronu przyrzeka­
ła także oszczędności przez uproszczenie i 
docentralizacyę administracyi, ale propozycyj 
nie uczyniono żadnych. A wszakże byłbyjuż 
czas zrzec się życzliwej względności dla da­
wnego systemu centralistycznego i wystąpić 
z pozytywnerni propozycyami co do uproszcze­
nia i doeentralizacyi administracyi. Sprawo­
zdawca komisyi do ustawy niniejszej p. hr. 
Clam w roku zeszłym dowodził, jak kuniecz- 
nie potrzebna jest decentralizacya; minister 
skarbu sam w działalności swej na innem 
miejscu stawiał daleko sięgające wnioski o re­
formie .administracyi politycznej; pan mi­
nister spraw rolniczych, jak wiadomo, jest 
literatem w obronie tej teoryi (śmiechy 
po leicicy), on to dowiódł, ile państwo mia­
łoby korzyści z federalizmu. Wszyscy pano­
wie ci należą do większości, są po części mi­
nistrami, po części przywódzcami Izby, a je ­
dnak nie mogą zdobyć się na pozytywne pro- 
pozycye. (Braw o! brawo! z lewicy). Gzy to 
nie dowodzi nieudolności politycznej Nie żą­
dam od żadnego rządu, aby natychmiast 
czynił znaczne oszczędności w etacie urzę­
dniczym, ale w wydatkach na instytucyo, na 
subweneye pokazać się może, czy rząd chce 
oszczędzać. Ale właśnie w tych wydatkach 
pokazujb się w budżecie na rok 1881 pewna 
hojność. W etacie ministerstwa spraw rolni­
czych widzimy podwyższenie wydatków o 
milion, choć minister federalista z takąż wię­
kszością Izby powinienby wszystkie wydatki 
na kulturę krajową przenieść na kraje. ( W e­
sołość po lewicy). Ale panowie ci wolą po­
zostać przy centralizmie skarbowym, bo to 
wygodniej brać od państwa subweneye. Tak 
samo w ministerstwie handlu rosną wydatki 
o 4 0.000 zł. na nowe inwestyeye. W roku 
zeszłym uchwaliliśmy ustawę o reformie p o ­
datku od cukru, która dała o 3 miliony wię­
kszy dochód; ale te 3 miliony utonęły w 
niedoborze, który mimo to nie zmniejszył 
się bynajmniej. Gdy rząd wymaga ustawi­
cznie większych poborów, a mimo to widać, 
że to nie wychodzi skarbowi na korzyść,

wtedy reprezentacya ludności musi czuć S'Ś 
zaniepokojoną. (Huczne brawo! z  leuicy) 

Mówiono* że skoro oszczędności zaPl0_ 
wadzić nie można, trzeba podwyższyć docD° 
dy skarbowe. Pan minister skarbu 
słuszność, a większą jeszcze słuszność, £ '' 
powiada, że dochody te powinny same p1’̂ . 
się rosnąć naturalną elastycznością swoją- y 
pierwszym tej elastyczności warunkiem je' 
elastyczność samychże ustaw podatkowy^*1- 
U nas atoli najważniejsze pobory są parali*0' 
wane systemem ryczałtującym, tak, że n a ^  
zwiększenie się konsumcyi nie może po01* 
gnać za sobą większego dochodu dla skarb11' 
Nie będę jednak rozwodził się o tern obszef' 
nie (prawdopodobnie dlatego, że mówca sp0' 
strzegł się, iż przemawia przeciw komuś wca10 
innemu, a nie przeciw p. Dunajewskiemu • 
przyp. korespondenta.) Każdemu wiadoi"0, 
że podatek od cukru, gdyby trafiał konsu l' 
cyę, dawałby więcej dochodu niż przy sys^j 
mie teraźniejszym. Innym podatkiem, ktoD 
w tegorocznej podatkowości zajmować po"'1' 
nien ważne stanowisko, jest podatek docho­
dowy. Przy obowiązującej dotychczas ust*' 
wie z 1849 z jej nieracyonalnie wysoką stopł 
lOprocentową ani pomyśleć nie można o ela­
styczności tego podatku. Wywód finansów) 
pana ministra skarbu nie uspokoił nas bym\p 
mniej co do kwestyi, czy on myśli napraw'0 
to złe w naszej podatkowości. Powiada o11' 
że ponieważ w latach poprzednich tak tru­
dno było przeprowadzić odiazu całą reform? 
podatkową, przeto ze względów parlamentarn0' 
tecbnicznych zaleca się reforma cząstkowa- 
Zupełnie zgadzam się na to zdanie, ale m n'e' 
mam, że trzeba zacząć reformę od tego, 00 
najwięcej reformy wymaga, a tern jest usta' 
wa o podatku dochodowym z r. 1849. (G łotf 
z lewicy : tak jest!) Tymczasem pan minist00 
skarbu odkłada reformę podatku dochodo­
wego na czas nie ograniczony, a jedynym nama­
calnym projektem, z jakim wystąpił, jcs£ 
projekt o reformie podatku budynkowego- 
Projekt ten jest po części powtórzeniem pro­
jektu byłego ministra skarbu bar. Pretisa 
z r. 1876, składa się zaś z trzech punktów' 
po pierwsze z zniżenia podatku czynszowego 
dla Wiednia i stolic po krajach, tudzież 
miast większych z 26J(3 proc. na *4 proc ■ 
po drugie z podwyższenia tak zwanego roz­
szerzonego podatku czynszowego z 2o na -- 
proc.; p<> trzecie z podwyższonej taryfy kla­
sowej. Ów punkt pierwszy właśnie jest czą­
stką systemu bar. Pretisa w projektowanej 
przezeń w r. 1876 reformie podatkowej, "lo 
jest to punkt pozostający wedle systemu teg° 
w ścisłym związku z projektowanym podat­
kiem osobisto - dochodowym. (Głosy z lewic-!/) 
tak jest\). Była to część owych zwolnica, 
które w podatku osobisto-dochodowym miał}' 
znaleźć kompensatę. Bez jednoczesnego zapro­
wadzenia tego podatku nie można było a0! 
pomyśleć o owych zwolnieniach; dziś atol* 
zwolnienia te są projektowane bez kumpeO; 
saty w podatku osobisto-dochodowym. KtóJ 
poniesie ciężar kompensujący te zwolnienia-. 
Otóż średnie miasta i miasteczka albo chłop1 
po wsiach. Na małe domy przypadnie pod­
wyższenie podatku o 83 pret. Weszło w zwy­
czaj przedstawiać nas jako wrogów ludno00.1 
włościańskiej, nawet sposobem interpelacy1, 
(llohenwarta) postarano się o to. ( Wesoło*0 
po lewicy.) Ale ludność włościańska pozna, 
któremu to rządowi i której większości zaw­
dzięczać będzie obarczenie swych domóW 
zbytnim ciężarem. (Bardzo słusznie! z  lc.v>1' 
cy.) Ludność ta atoli pozna też prawdziwy0*1 
przyjaciół sw ych, czy oni na tej, czy ńa 
tamtej stronie Izby się znajdują.

Zapoinocą innego podatku rząd che® 
zdobyć rocznie 4 miliony. Dowodzi to ty 1K°- 
jak rozważnie finanse nasze są kierowane, ^  
jak pewnej siebie ręce spoczywa to kiero­
wnictwo , skoro nie przedstawiono nam jc'  
szcze planu tego podatku, a już chcą, że­
byśmy wierzyli, że niezredagowane jeszcz0 
projekty finansowe wywrą swój skutek 00 
dochody r. 1881. Zdaje mi się, że w kil^11 
miesiącach wytworzy się w Izbie usposobie­
nie takie, iż ani nowela o podatku budynko­
wym, aoi nowela o należytościaeh skarbo­
wych nie przejdą. Minister skarbu liczy 11:1 
dochód z podatku od nafty ; ale każdy finan­
sista poważny podatek ten odrzuci. Obowiąz­
kiem reprezentantów klas posiadających jef 
mieć serce dla biednych robotników, 010 
zwalać na nich ciężaru podatkowego, a po­
zostawiać wolncmi od niego klasy wyższ0- 
Podatek od nafty zaś jest jedynym fiskalny111 
dochodom nowego rządu. Plan finansowy 
rządu teraźniejszego streszcza się wie w d"'1! 
słowach: „nafta i długi". (Huczne oklaJ'1 
z lewicy.) Oto program rządu.

'teraźniejsza administracya finanso"'®- 
która sama nie wierzy w skuteczność swe£0 
postępowania, zdradza rzadką lekkość w poj­
mowaniu sytuacyi finansowej, która nie je*1 
tego rodzaju, iżby ją zbyć można kilko010 
słowami szczerej chęci lub obietnicy; poga1̂  
sza się owszem od roku do roku, a po str0? 
nie rządu nio widać ani śladu powa/J10-: 
troski. Taką łataniną, takiemi drobiazgowe01 
podatkami nio załata się dziury niedoboi0; 
Dopóki na miejscu sterniczem niedobór ^  
do 28 milionowy uważany będzie za inW00  ̂
tarz żelazny, za uprawnioną właściwość PllU



siwa. nie można powziąć zaufania do rządu, 
żo atoli dzisiejsza administracja finansowa 
nie jest przejęta swein zadaniem, dowodzi 
tego sprawa regulacji podatku gruntowego, 
fatalizm  jakiś złożył dzieło zakończenia jej 
w ręce przywódzcy jednego z stronnictw na­
rodowych. Aż do miesiąca czerwca można 
było spodziewać się wyrównania ciężaru mię­
dzy krajami i komisya centralna, ten mały 
parlament podatkowy, zasługiwała na uzna­
nie, że pojmuje interes państwa. Odkąd na­
stała zmiana w ministerstwie skarbu i w 
kierownictwie regulacyi podatku gruntowego, 
tak wielce zasłużooem {brawo! brawo! z  le 
wicy), sytuacya zmieniła się, referent rządo­
wy wystąpił z nowemi wnioskami {głosy 
z lewicy: słuchajcie!), zaczęto ud obniżenia 
taryf dla Szląska, aby stosownie do tego 
obniżyć Galicyę. {oklaski po lewicy), i nie 
dziw. że dziś, gdy nie interes państwa jest 
broniony, lecz coś innego {wielkie oburzenie 
po prawicy, oklaski z  lewicy), członkowie 
komisji centralnej dbają już tylko o interes 
swego kraju.

Rząd nie ma nietylko programu finan­
sowego, lecz i ekonomicznego. Pan minister 
skarbu mówił wprawdzie o stopniowem po­
lepszeniu stosunków ekonomicznych, ale nie 
rozwiązał zagadki. Rząd nie ma także pro­
gramu politycznego. Koalicyi, pojednania dziś 
nikt już seryo nie bierze. Przed laty dziesię­
ciu pewien prezes gabinetu chciał podjąć się 
dzieła pojednania ; przekonawszy się atoli, że 
pomylił się w swych usiłowaniach, przyznał 
się do pomyłki .i złożył swą misyę. Dzisiejszy 
rząd i większość Izby nie stoją na silnej 
podstawie, zawdzięczają byt swój chwili sła­
bości większej posiadłości w Czechach. Z cza­
sem uprzykrzą sobie poważni politycy pra­
wicy tę walkę zakulisową, i zaprawdę, gabi­
net prawicy byłby mi milszy, bo pozycya 
jego byłaby jaśniejsza. Dziś toczy się pod­
ziemna robota między gabinetem a większo­
ścią. ( Głosy z b w icy : tak jest!) Rząd nie 
może zdobyć się na żaden czyn wielki, bo 
okupne dla prawicy byłoby tak wielkie, że 
rząd w interesie państwa daćby go nie mógł. 
Nie łudźcie się — z rządu dzisiejszego cała 
ludność jest mocno niezadowolona z wyjąt­
kiem może Galicji.

Gdy rząd uznał statut praw czeskich, 
powstało tyle aspiracyj między ludnością cze­
ską , że rząd temu wszystkiemu uczynić za­
dość nie może i stawa wobec alternatywy 
albo poddać się na oślep żądaniom Czechów 
albo skapitulować. NiPincy w Czechach dziś 
więcej niż kiedykolwiek są nieprzyjaciółmi 
Czechów, a gdy Niemcy czescy uczuli się za­
niepokojonymi , przypomnieli ich sobie Niem­
cy całej A ustry i, i rzecz to zaprawdę pocie­
szająca, stwierdzić tę solidarność Niemców 
austryackich. Powiedziano, że Niemcy są bar­
dzo drażliwi. Przyznaję, bo bronią dwu rze­
czy bardzo ważnych : cennej narodowości swej 
i jedności państw a, a nie chcą rozdrobnić go 
na rzecz małych narodowości. {Protestują z 
prawicy, oklaski z lewicy). Jest w ich postę­
powaniu nie ruch sztuczny, lecz zapał pa- 
tryotyczny. A jest to dopiero początek oporu, 
miejcie się na baczności nadal. Nietylko na­
rodowości stoją naprzeciwko sobie, lecz i kla­
sy społeczne. Poruszono przeciw nam robo­
tników {yłosy z lewicy : słuchajcie!), ale rząd 
sam przelęknie się skutków tych scen, które 
z zawiści politycznej przeciw nam wywołał.

Niebezpieczeństwo zagraża Austryi nie 
z wielkich czynów rządu, bo ich nie ma; 
zwalczamy tyłka wstrząsanie stanu, jaki jest.
Nie jesteśmy państwem narodowem. lecz bu­
dynkiem politycznym , w którym nie wolno 
eksperymentować jak w m eszkaniu zbytko- 
Wnem i przedsiębrać zmiany stosowmie do 
Panującego gustu. Nie bez związku z dzisiej­
szą sytuacya w Austryi jest obława na Niem­
ców i agitacja przeciw armii na Węgrzech, 
przeciw tej a rm ii, która reprezentuje starą 
Austryę i dzięki Dogu nie zna jeszcze waśni 
narodowych. <Oklaski z  lewicy.) Radykały
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Węgierscy, widząc, jak hr Taaffe z federali 
stycznymi przyjaciółmi swymi zabiera się do 
zgniecenia znienawidzonych Niemców cen- 
tralistów, widząc osłabienie A ustryi, rosną 
w nadzieje i żądają osobnej armii i zapro­
wadzają między Austryą a Węgrami granicę 
dla podatków spożywczych, chcą rozsadzić 
monarchię na cząstki składowe.

I dlatego to właśnie my, tak zwani u- 
miarkowani (szmer po prawicy), zwalczamy 
rządy dzisiejsze, w których postępowaniu wi­
dzimy zluźnienie spójni monarchii i państwa 
i całego systemu. Czyż to nie za rządu dzi­
k s z e g o  obchodzono pamięć cesarza Józefa 
bez udziału świata urzędowego (huczne, 
brawo! z lewicy), który to obchód przez 
to stal się dem onstracją? Rozgoryczenie Niem­
ców i rozstrój w państwie, oto rzeczy, które 
poważni mężowie stanu powinni brać na seryo. 
Widząc skołatanie państwa, ja i bliżsi moi 
Przyjaciele polityczni, zwalczać będziemy rząd 
hrzy każdej sposobności jako niebezpieczny 
dla państwa i jego rozwoju. (llzcsiste okla­
sk. s  lewiCy  i z galeryi).

P r e z e s  wzywa galeryę, aby się po­
d trzy m ała  od objawów podobnych.

Pos. M e ń g e r  zrzeka się głosu.
Minister skarbu dr. D u n a j e w s k i  

v''edle stenogramu): Wysoka Izba zechce na-
Gazeta Lwowska z dma 16

samprzód przyjąć zapewnienie, że od cza­
su, o-dym objął ciężki ten urząd, ani na 
chwile nie oddawałem się wątpliwości, iż na 
przychylność na poparcie szanownych panów 
z lewicy liczyć nie mogę. Już w chwili, gdym 
miał objąć urząd, pogłoski, wieści i uwagi 
mniej lub więcej życzliwe, a rzadko prawdzi­
we, były mi wyraźną wskazówką, że tego 
po nich spodziewać się nie mogę, i dlatego 
wcale mi to nie było niespodzianką, gdym 
dziś na początku posiedzenia nazwiska wy­
trawnych i doświadczonych parlamentary- 
uszów z lewej strony tej wys Izby ujrzał 
zapisane do głosu przeciw temu oto małemu 
i skromnemu projektowi. {Wesołość po lewi­
cy.) A jednak dostała mi się; pewna niespo­
dzianka, za którą najuniżeniej podziękować 
mi wypada. Mniemałem bowiem , że porzą­
dek parlamentarny i zwykły bieg rozpraw 
dosyć mi już znany z precedensów w tej 
wys. Izbie ; dziś atoli przekonałem się, żem się 
mylił. Wielkie mowy dzisiejsze przypominały 
mi walne bitwy podczas ogólnych rozpraw 
budżetowych, które zastępują coraz rzadsze w 
tej wys. Izbie rozprawy adresowe Niespo­
dzianką mi było, że wszczęto rozprawy bu­
dżetowe z okoliczności obrad nad ustawą, 
której treść tern więcej za nią przemawia, 
ile że — muszę to nadmieuić — nie tera­
źniejszy minister skarbu wymyślił drogę, wyj­
ścia z kłopotu zapomocą prowizoryum budże­
towego, lecz owszem używali jej szanowni 
poprzednicy moi na urzędzie, a nietylko nie 
zwalczali jej ich przyjaciele polityczni z le­
wicy, lecz i druga strona Izby, wówczas o- 
pozycya, do której i ja miałem zaszczyt na­
leżeć,’ przyjmowała ją w milczeniu jako po­
dyktowaną nieodzownym interesem państwa.
(Brawo ! brawo ! z  prawicy). Jeśli tedy sza- 
nowDa opozycya dzisiejsza inaczej postępuje, 
proszę — i dla tego pozwoliłem sobie wy­
powiedzieć te uwagi na wstępie -  proszę 
wys. Izbę wybaczyć, że, o ile w krótkim sto­
sunkowo czasie zdołałem zapisać sobie nie­
które zdania, starać się będę to, co z stano­
wiska rządu na nie nadmienić wypada, jawnie 
też tu w wys. Izbie wypowiedzieć.

Pierwszy z szanownych mówców wła­
ściwie zajął stanowisko polityczne i przede- 
wszystkiem przypomniał rządowi teraźniej­
szemu kompromis co do wyborów do Rady 
państwa w kuryi większej posiadłości cze­
skiej, czyli, jak to nazywa szanowny poseł 
Plener, chwilę słabości, jakiej wówczas pa­
nowie posłowie z środka Izby ulegli. 'N ie
mam nic przeciw tem u ; rzecz to każdego z 
panów przypomnieć sobie chwile siły czy 
słabości. ( Wesołość z prawicy). Ale jak mo­
żna czynić rządowi zarzut, że nie powiodło 
się utworzenie stronnictwa pośredniego, t. j. 
takiego, któreby poniekąd zastępowało da­
wniejszy środek i nie oglądając się na różne 
zapatrywania stronnictw, poniekąd in abstra- 
cto uchwalało zawszo to, lub odmawiało tego. 
czego dobro państwa znów bez różnicy stron­
nictw nieodzownie wymaga, lub co z niein 
się nie zgadza; jak w ogóle można czynić
rządowi zarzut, że nie przykłada sam ręki
do dzieła i nie wytwarza stroouictw — jeśli 
to dobrze zrozumiałem, a proszę o wybacze­
nie, jeśli może nie zrozumiałem — tego do­
brze nie pojmuję. Rząd nie wytwarza żadnych 
stronnictw w Izbie; stronnictwa same się 
wytwarzają — a przynajmniej tak być po­
winno — przy zdrowym rozwoju ludu z lu 
du samego. {Braw o! z prawicy).

Szanowny pan z drugiej (lewej) strony 
(Scharschmid) atoli posunął się jeszcze dalej 
w swych zaczepkach; sam bowiem użył te­
go wyrazu, że z okoliczności obrad nad tym 
projektem podatkowym, a raczej nad tern 
trzymiesięczuem prowizoryum budżetowem, 
musi dotknąć się osób. Wspomniał o da­
wnych przyjaciołach politycznych, którzy da­
wniej na tem oto miejscu zasiadali. Otóż, że 
dziś już tu nie zasiadają, tego ci panowie, 
którzy od lat kilku w tej wys Izbie zajmu­
ją krzesło, pewnie nie zechcą przypisać ani 
rządowi teraźniejszemu, ani toż może prawi­
cy. {Brawo! z prawicy). Szerzej o tem roz­
wodzić się nie będę. Ale szanowny pos. 
Scharschmid wspomniał także o wielce sza­
nownych kolegach moich na lewem skrzydle 
ławy rządowej (bar. Streit, bar. Welserheimb 
i bar. Kremer) i uznał za konieczną nadmie­
nić, że są mu bliżsi, że jednak musi uważać 
ich za przeciwników, douec probetur contra- 

Na łacińskie przysłowie niech mi bę-
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szanowny poseł, dotykając już osób, ujrzał 
się w konieczności zarzucić rządowi, że je­
dnego urzędnika posunął, a drugiego' w rów­
nym stopniu przeniósł na inną posadę, nie 
chcę i nie moffc .....—  v . —  l)m bynajmniej zaprzeczyć
prawa krytyki, które służy każdemu obywa­
telowi państwa; ale z całą stanowczością mu­
szę odeprzeć przypisywanie rządowi jakW o- 
kolwiek zamiaru lub jakichkolwiek celów, 
których nie było {śmiechy szydercze po le­
wicy) i z większą jeszcze stanowczością — 
śmiejcie się, nie śmiejcie się, to mi rzecz o- 
bojętna — muszę przypomnieć prawa rządu 
w dość ciasnych już granicach {śmiechy'’po 
leiuicy), jakie konstytucya nakreśliła dla wła­
dzy wykonawczej w Austryi. {Śmiechy szy­
dercze po lewicy i głos jeszcze za ciasne?) 
Takie jest osobiste przekonanie moje, a po­
wtarzam: w tych ciasnych granicach używać 
będę praw władzy wykonawczej wedle naj­
lepszej wiedzy i woli. (Bratoo! brawo z pra­
wicy). Obawy, jakio w tym względzie co do 
austryackiego stanu urzędniczego wynurzano, 
i to nietylko przez usta pierwszego, lecz ź 
szczególniejszym przyciskiem także przez dru­
giego z mówców, ja  nie podzielam. {Śmiechy 
po lewicy). Tak jest, panowie, jest to rzecz 
zapatrywań; a nie podzielam ich z dwojakie­
go względu: raz dlatego, że austryacki stan 
urzędniczy mojem przekonaniem w swoich 
tradycjach, w swojem poświęceniu dla pań­
stwa w ogólności tyle już od wieku złożył 
dowodów wytrwałości i siły charakteru, że 
nieuchronna kolej stronnictw i rządów zale­
dwie pod tym względem coś zaszkodzić mo­
że; a ponieważ zawsze są i będą wyjątki, 
więc nie podzielam tych obaw po dYuo-ie dla­
tego, że sposoby, jakie z prawa przysługują 
każdemu rządowi, który zadanie swe pojmu­
je  seryo, wystarczają, by takim szkodom i 
niebezpieczeństwom zapobiedz. (Śmiechy z  Ic- 
wicy, brawo z  prawicy). Że atoli opozycya, 
a mianowicie właśnie szanowny poseł Schar- 
schmid (sam będący radcą dworu; przyp. kor. 
resp.) uważa za stosowną nadawać tym obawom, 
mojem zdaniem wcale, niesłusznym, wyraz z 
tego dostojnego miejsca, z krzesła poselskie­
go, i siać je ztąd między urzędników, o tem 
nie pozwalam sobie sądu, lecz pozostawiam 
go wys. Izbie.

Nakoniec obaj mówcy zarzucili rządo 
wi, że ustawicznie styka się z większością 
Możnaby na to odpowiedzieć, że rząd nie 
jest tyle naiwny, by zaniedbywać swoich 
przyjaciół a być możo na usługi panów prze­
ciwników. {Wesołość po prawicy, śmiechy 
szydercze po lewicy.) Ale między innemi 
uwagami o tym stosunku uczyniono i tę, że 
rząd nadaje koricesye {crtheilt Conccssionen, 
co możnaby też tłómaczyć przez czyni 
ustępstwa), że odbywają się targi — bo i

nam .
dzie wolno odpowiedzić również po łacinie. 
Szanowny przeciwnik, jak ja go pojąłem, 
użył przysłowia tego w duchu nie innym, 
jak w chęci zastosowania zasady: diride et 
impera do rządu dzisiejszego. {Brawo! zpra-  
wicy). Zapewniam go tedy — a sądzę, że 
wolno mi powiedzieć to w imieniu rządu 
J.O K. Mości — że divide nie powiedzie sio. 
mu, tem mniej zaś impera. (Huczne brawo! 
z prawicy).

I znano też za stosowne poruszyć w tej­
że wielkiej mowie opozycyjnej tak zwaną 
kwestyę językową, wybory w Górnej Austryi 
i inne sprawy szczegółowe. Nie mogę przy­
pisywać sobie prawa nużyć dziś wys. Izby 
odpowiedzią na te szczegóły, skoro niezadłu­
go będą przedmiotem obrad i uchwał tej 
wys. Izby. Wyprzedzać je, byłoby mojem 
zdaniem rzeczą niewłaściwą. Jeśli zresztą 
grudnia 1880.
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ten wyraz słyszałem (głosy z lewicy, tak jest!). 
Panowie więc lepiej wiecie, co się dzieje 
między rządem a większością, niż większość 
i rząd. Przeciw podobnym argumentom wal­
czyć nie mogę ale mogę. wain powiedzieć, 
żc wogóle o stosunku większości do rządu a 
rządu do większości i o sposobach, jakiemi 
rząd zabezpiecza sobie więkzość — co natu­
ralnie jest moje nieszczęście, ale nie moja 
wina — nie mogę mieć owego długoletniego 
praktycznego doświadczenia, jakie macie wy 
panowie z lewacy. (Huczne brawo! z praw i­
cy). Mogę wain atoli zaręczyć, że mimo to 
divide et impera, mimo tych ustawicznych 
usiłowań, aby zasiać niezgodę między rządem 
a stronnictwami — co, jak mniemam, mogę 
oświadczyć imieniem całego rządu — rząd 
stanowczo jest. zdecydowany postępować dro 
gą sprawiedliwości dla wszystkich, sprawie­
dliwości dla wszystkich naroodwośei wielkiego 
państwa tego. (Huczne oklaski z prawicy ; 
glosy z lewicy: a podatek gruntowy!) Pomó­
wimy jeszcze i o podatku gruntowym. {Brnie 
chy z lewicy.) I mógłbym pójść jeszcze dalej 
Czy śmiać się będziecie czy n ie— ja napraw­
dę obrazić was nie chcę — ale takie jest 
moje przekonanie, że mimo wszelkich nietylko 
tu w tej wys. Izbie przeciw rządowi zacze­
pek, które były jeszcze najw/ględniejsze, lecz 
i mimo wszelkich rozlicznych sposobów, ja ­
kich przeciw niemu w rozmaitych kierunkach 
i po różnych krajach używano, rząd pozosta­
nie teraz przy tem przekonaniu, że najza- 
wziętsze nawet przeciwieństwo posłów nie 
daje żadnemu rządowi prawa do brania od­
wetu w administracyi na ich wyborcach.
< Brawo'. z  prawicy.) Może on mylić się, jak 
każdy człowiek, ale świadomie będzie on na
pewno jak najsprawiedliwszy. Pozostawiam zaś 
sądowi dziejów Austryi, czy to zawsze tak 
bywało. {Huczne brawo! z prawicy.)

Drugi z szanownych panów mówców 
(Plener) z zwykłą sobie stanowczością i pe­
wnością siebie, którą podziwiam, której mu 
jednak nie zazdroszczę, (wesołość po prawicy) 
powiedział poprostu: rząd nie wie, czeó-o 
lice, nie wie, jak administrować finanse, nie 

ma planu ekonomicznego, nie ma programu, 
nie mówi nic, bo nie nic wie. Taki był sens 
jego mowy. Te ogólnikowe twierdzenia ilhi- 
strował potem szczegółowo — przyznaje, że 
z znaną znajomością rzeczy — pewnenn pro­
jektami rządu, mianowicie także projektem 
o podatku budynkowym, nowela o należyto- 
ściaeh skarbowych, podatkiem od cukru, po­
datkiem od nafty, od gazu, podatkiem grun­

towym i t. d. Proszę was, panowie, a spo­
dziewam się tego po waszej objektywności, 
postawcie się na chwilę w położeniu mini­
stra skarbu i zapomnijcie, że właśnie ja  nim 
jestem ; proszę mieć na względzie, iż ten lub 
ów poseł z okoliczności projektowanej ustawy 
zażąda rozlicznych szczegółów, bada je, roz­
trząsa i potem występuje tu z krytyką. Mi­
nister odpowiada na wszystkie szczegóły, lub 
jeśli sądzi, że byłoby mu to bardzo trudno, 
każe przyzwać referenta i jemu odpowiadać, 
t. j- wydaje wszystkie inotywa, jakich mu 
potrzeba do swojej obrony przy projekcie, 
dziś mianowicie przy niniejszej małej usta­
wie, bez potrzeby i bez konieczności na pa­
stwę waszą, ryzykując, że znów namyślicie 
się nad niemi, jakby je zamienić na nowe 
motywa przeciw projektowi. {Głośno przeczą 
z lewicy; brawo, brawo z  prawicy.) Jest to 
poprostu fakt. Będę wem tedy odpowiadał 
w śród obrad nad każdym z projektów, ale 
nigdy żądać nie możecie, aby ktoś, nie bę­
dąc waszym przyjacielem politycznym, postę­
pował tak, jak wain stosownie do planów 
waszych, do taktyki waszej jest na rękę. 
Zdaje mi się, że tego nie czynić jest nictvl- 
ko zwykłą regułą g ry , lecz także prawidłem 
polityki. {Głosy z praw icy: bardzo słusznie.) 
Ile mi wiadomo, nigdy dotychczas się nie 
zdarzało, iżby już przy projekcie o prowi­
zoryum budżetowem z gruntu rozbierano 
wszystkie projekty rządowe (Glosy z  lewi­
cy: Hohenwart.) Nie przypominam sobie 
tego z czasów gabinetu hrabiego Hohenwarta. 
proszę mię sprostować. Jedno atoli powiem 
na uspokojenie szanownych panów. Dos. 
Plener powiada, żo nowela o należytościach 
skarbowych jeszcze niezredagowana. Gdyby 
był łaskaw odwiedzić mi ę , dam mu ją do 
ręki: jest gotowa w redakeyi i nie je s t’taje­
mnicą. Wspomniałem też’ już — bo nie 
uważam iżby to było praktyczną potrzeba 
mówić o rzeczy, oprócz gdy jestem zacze­
piony — wspomniałem mianowicie już przy 
wniesieniu budżetu całkiem wyraźnie, że 
ustawa, a raczej projekt o podatku zarobko­
wym,  ̂ który niezadługo będę miał zaszczyt 
wnieść do wys. Izby, obejmuje też dotych­
czasowy podatek dochodowy, to znaczy, że 
zmierza do zmian. Czy wys. Izba zgodzi sio 
na te zmiany czy nie, przepowiedzieć nie 
mogę. Szanowny pos. Plener powiada jednak, 
że nic się nie robi, że się tylko obiecuje i t. 
d., bo — zanotowałem to dosłownie — nie 
ma się odwagi albo zdolności. O zdolnościach 
sądzić każdy naturalnie zupełne ma prawo, 
i prosiłbym tylko pozostawić mi prawo wza­
jemności. (Brawo! brawo! z prawicy). Co 
do odwagi zaś, panowie, odważam się tylko 
przyrzekać, czego dotrzymać mogę, i "bronić 
tego, co wnoszę.^ Jednej tylko brak mi od­
wagi —  potępiać to, czego jeszcze nie znam 
(brawo! z prawicy) ; i tej także braknie mi 
odwagi, żeby w rok naprzód przepowiadać, 
iż to się nie stanie, a owo nie będzie przy­
jęte. W  polityce, a szczególniej wT państwach 
konstytucyjnych ustawicznie zmieniają się 
rzeczy i kolej stronnictw. Jakiemże prawem 
mógłbym latami naprzód przepowiedzieć fazy 
skarbowośei austryackiej! Ale pozwólcie mi 
tu jeszcze powiedzieć słów kilka o ogólniko- 
wciu zdaniu, że rząd nie ma systemu ani 
programu finansowego, że niewiadomo nic. 
o jakich podatkach rząd myśli i w jakim 
związku, że znany jest tylko projekt o po­
datku budynkowym. Nadmieniłem już — 
może to moja wina, bo breuis esse rolo, 
obscurus fio — w wywodzie finansowym, żo 
cały organizm fi- ansów w Austryi tak samo 
pojmować należy, jak wszystko, co organi­
czne, co powstało, rośnie, zmienia się, roz­
wija, kwitnie, a może czasem i upada, że 
przeto żaden minister skarbu, obejmując ten 
urząd, nie zastaje bynajmniej tabulam rasum.
W takim razie mógłby stworzyć program naj­
właściwszych metod opodatkowania; ale kto coś 
danego zastaje i nie chce narazić administra­
cyi finansowej na wstrząśnienia, musi trzymać 
się tego, co jest dane, i starać się zwolna i 
stopniowo ulepszyć, a pod tym względem — 
jeśli się nie mylę, pos. Plener przyznał mi tu 
słuszność — może systematycznie postępować, 
kto sain ideę rozwija, formułuje i wykonywa.
Kto zaś ustawami jest zobowiązany, przed­
stawić ten pomysł wys. Izbie, ten naturalnie 
musi pomyśleć i o tem, w jakim czasie wo­
góle można spodziewać się uchwalenia wszyst­
kich projektów przez wys. Izbę. Że to do­
tychczas było niepodobieństwem, nikt pe­
wnie nie wątpi.

Podatek od nafty przedstawiono tu jako 
szczególniej uciskający klasy robotnicze. Nie 
będę mówił o samych projektach; zdaje mi 
się, że dzis tu nie miejsce po temu: odeprę 
tylko ogólnikowe zaczepki i odpowiem na 
twierdzenie pos. Plenera o niebezpieczeństwie, 
które jakoby z winy rządu zagraża ztąd, że 
rząd poruszył robotników' i używa ich jako 
sztafażu. Proszę porównać to twierdzenie z 
słowami tegoż mówcy, gdy m ówiło podatku 
gruntowym. Nasamprzód mówił o opinii pu­
blicznej, która radowała się dawniejszem kie­
rownictwem sprawy regulacyi podatku grun­
towego i t. d. i t. d. Nie chcę kontrolować; 
każdy swoje ma zapatrywanie o opinii pu­
blicznej, i możnaby zastosować nawet znane 
słowa Góthego. Ale to mniejsza. Proszę tylko



zważyć, że nie rząd, nie minister skarbu te­
raźniejszy przyczynił się do stworzenia ko- 
misyi centralnej jako autonomicznej i że ta 
komisya jest pod przewodu ctwern ministra 
skarbu lub jego zastępcy. Zdaje mi się, że 
nie znalazłbym w całej Austryi nikogo zdol­
niejszego i mniej uprzedzonego od tego, który 
obecnie jej przewodniczy. Okoliczność, że prze- 
wodniczu wysoki urzędnik, przeznaczony przez 
ministra, nie uwłacza mojem zdaniem auto­
nomicznej komisyi. Jakąż trzebaby mieć o 
członkach jej opinią , gdyby przypuszczano, 
że zmiana w prze" .dnictwie pociągnęła za 
sobą zmianę ich przekonań? pB raw o ! z prawicy) 
Któż wybrał tych panów? Ta wys Izba i 
wys. Izba wyższa! Proszę uszanować auto­
nomiczną komisyę i czekać końca pracy. A 
gdy już wciągnięto tu robotników i chłopów 
do dyskusyi i wpływ, jaki rozsiewane wieści 
wywierają na ludność włościańską, przyznaję 
szanownemu posłowi zupełną słuszność w 
jednym względzie, bo to nie moje zdani'1, 
lecz sławnego pisarza niemieckiego R iehla, 
który mówi o chłopie, niemieckim oczywi­
ście, że jest to człowiek dobry, rozumny, 
skromny, ale płacić nie lubi. ( Wesołość). Czy 
to lubią inne klasy społeczn0 , o tein każdy 
minister swoje robi d 'świadczenia. Ze atoli 
nic łatwiejszego, jak w tej kwestyi, która tu 
n. p. co do taryf klasowych nie może być 
omówiona całkiem gruntownie, chłopa popro 
stu obałamucić, to rozumie się samo przez 
s ię ; a pos. Plener ma słuszność, przy tacza­
jąc przysłowie : „Qmeta non movere* (.Hucz­
ne brawo ! z prawicy). Nie tykajcie się chło­
pa konserwatywnego, który zachowuje wiarę 
ojców i uszanowanie dla władzy; nie tykaj­
cie się go w interesie ogółu. ( Braioo! z 
praw icy ; śmiechy po lewicy). Od niedawna 
dopiero mieszkam w tej stolicy , ale zdaje 
ini się, że ubliża się tutejszej klasie robotni­
czej, sądząc, że dałaby się użyć na sztafaż. Nie 
będę przypominał szanownemu posłowi, bo 
to nie do mnie należy, co się rozumie przez 
sztafaż.

A nakoniec jakiż jest cel tej wielkiej 
dyskusyi ? Panowie, byliście łaskawi powie­
dzieć : nie możemy głosować za ustawą, któ­
ra upoważnia rząd jak zwykle do pobie­
rania podatków przez trzy najbliższe miesią­
ce. Co prawda, głosowaliście przed kilku go­
dzinami za ustawą, z którą łączą się wydatki 
skarbowe. {WesoiOŚć po praiwcy.) Uznaję 
szczytne uczucia, które was do tego nakło­
niły. Więc jakiż cel całych tych rozpraw ? 
Pokazać, że mniejszość dzisiejsza, jak powie­
dział jeden z mówców, nie myśli nigdy się 
pojednać. O przyszłości nie przesądzałbym tak 
skwapliwie; ale przyjmuję to do wiadomości: 
jest to prosta grzeczność; wierzę (wenołość 
po prawicy), że dzisiejsza mniejszość nie chce 
pojednać się z rządem i dlatego nie może głoso­
wać za prowizoryum trzymiesięcznem. Ale cóż 
się chce przez to osiągnąć u rządu? Chociażby 
to był rząd wedle waszych pojęć najwiernokou- 
stytucyjniejszy, czyżby miał wskutek tego ustą­
pić. Zdaje mi się. że nie. A jeśli nie, to pewnie 
nie pozostaje rządowi nic innego, jak ufność, 
że praktyczna potrzeba państwa i doświad­
czenie z lat poprzednich nakłoni wys. Izbę 
przejść do dyskusyi szczegółowej i w niej 
przyjąć ustawę. A czyjaż to wina. że dzisiej­
sze rozprawy rzeczywiście stwierdzą po czę­
ści słuszność słów pos. Plenera, który mó­
wi : nie macie programu ekonomicznego! 
Nie trzeba zapominae, że pierwszym i naj­
ważniejszym programem w gospodarstwie je ­
dnostki, jak społecznem i paustwowem jest o- 
szczędność z czasem. (Rzęsiste oJdasJci z 
prawicy)

Dokończenie sprawozdania podamy w 
przyszłym numerze.

Komisya dla ustawy przeciw lichwie 
wypracowała już nowy projekt, który tak o- 
piewa:

§. 1. Kto daje lub prolonguje kredyt 
pod warunkami, o których musiało mu być 
wiadomem, że w następstwie przyznanych 
wierzycielowi wygórowanych korzyści zdolne 
są sprowadzić albo przyspieszyć ekonomiczną 
ruinę dłużnika, i że ten zgadza się na nie 
tylko dlatego, że tej ich zgubności z powo­
du braku intelligencyi ( Vcrstandesschwdche) 
niedoświadczoności albo wzburzenia umysłu 
nie widzi i ponieważ przykrem położeniem 
do zawarcia interesu jest zniewolony — staje 
się, jeżeli umówione korzyści w procentach 
i innych prestacyach łącznie z karami kon- 
weneyonalnemi 10 od sta na rok przenoszą, 
winnym wykroczenia ( Ycrychm) i karany bę­
dzie aresztem od I— 0 miesięcy albo grzyw­
ną 100— 10<'0 złr. Jeżeli dla zamaskowania 
przeciwnego temu postanowieniu obciążenia 
dłużnika: a) zawart umowę pozorną albo 
sporządzono dokument, zawierający niepraw­
dziwe okoliczności: b) uzyskano wyrok albo 
mandat zapłaty (Zahlungśbi /i hl) ugodę są­
dową, albo orzeczenie sądu polubownego co 
do pretensyi jeszcze nieistniejącej, może 
winny być skazanym na ścisły areszt aż do 
lat dwóch a oraz na wydalenie. To samo ma 
miejsce w razie powtórnego zasądzenia albo 
jeżeli interesa tego rodzaju prowadzone są ja­
ko sposób zarobkowania.

§. 2. Tego samego czynu karygodnego

staje się winnym i podpada tejże samej karze, 
kto nabywa taką pretensyę, o której mu wia­
domo, że powstała w sposób powyżej wska­
zany, niemniej ten, kto pretensyę tego ro­
dzaju odprzedaje albo realizuje.

§. Połączone ze skazaniem za prze­
stępstwa z §§.*460, 461, 4(i3 i 464 k. k. 
dalsze następstwa mają miejsce także przy 
wykroczeniach oznaczonych w §§. 1 i 2 
mniejszej ustawy.

§. 4. Karygodność gaśnie, jeżeli spraw­
ca zanim jeszcze oskarżyciel publiczny albo 
sąd karny o czynie się dowiedzieli, cofnął 
przeciwny ustawie interes a szkodę wyrzą­
dzoną przez zwrócenie pobranej nadwyżki 
powetował.

§. 5. i-ięclzia karny ma orzec, że inte­
res, z powodu którego winny został zasądzo­
nym, jest nieważnym. Przy orzeczeniu o na­
stępstwach prawnych winien mieć staranie 
także o t o , aby wierzyciel za szkodę, jaką 
w skutek ubytku (Entbehru»y) kredytowa­
nych wartości ponosi, otrzymał stosowne do 
okoliczności wynagrodzenie a w szczególno­
ści, aby istniejące już zabezpieczenie (I)>ckuug) 
tego, co mu się należy, zatrzymał, mianowi­
cie zaś, aby przysługujące mu dla pierwo­
tnej wierzytelności prawo zastawni, także h i­
poteczne. zabezpieczało przyznane mu wyna­
grodzenie (VcrgiUwg). Jeżeli rezultaty po 
stępowania karnego nie są dostateczne do 
wydania orzeczenia na nieważność interesu, 
to przy utrzymaniu w mocy istniejących 
środków zabezpieczenia, nastąpić ma przeka­
zanie sprawy na drogę cywilną, która w tym 
przypadku zarówno stronie interesowanej 
(Priratbrthriiigtc) jak i oskarżonemu stoi 
otworem.

§. U W razie przekazanie sprawy na 
drogę cywilną, tudzież w razie, jeżeli strona 
interesowana na podstawie §. 372 proc. kar 
wstępuje na drogę cywilną, ma sędzia cy­
wilny również według zasad w ustępie 2 
§. 5 wskazanych, orzec o następstwach pra­
wnych unieważnienia interesu. W takich 
przypadkach kompetentnym jest w miejscu, 
gdzie orzekający sąd karny ma swą siedzibę, 
ten sąd cywilny, który wykonywa jurysdyk- 
cyę w7 sporach tego rodzaju

§. 7. Jeżeli nie z braku istoty czynu, 
albo niedostateczności poszlaków. lecz z in­
nego jakiego powodu ściganie sądowo-karne 
nastąpić nie może, albo skazanie nie nastą­
piło, to sędzia cywilny, jeżeli w toku proce­
su okaże się, że zachodzą warunki w §§. ' 
i 2 podane, uznać ma interes za nieważny, 
a co do orzeczenia o następstwach prawnych 
postąpić sobie według zasad w ustępie 2 
§. 5 wskazanych.

§. y. Na wezwanie sądu karnego, w 
którym postępowanie karne z powodu czy­
nów karygodnych w §§. 1 i 2 wspomnia­
nych jest w t oku , winien sędzia cywilny 
każdego czasu wstrzymać postępowanie wzglę­
dem znkwestyonowanęj pretensyi. W  przy­
padkach §. 7 sam sędzia cywilny orzec ma,
0 ile przymusowe ściągnięcie pretensyi ma 
być wstrzymanem albo też egzekueya dla 
zabezpieczenia dozwoloną.

§. 9. Przy orzeczeniach, które według 
§§. u, 7 i b sędzia cywilny wydać m a. nie 
jest on obowiązany trzymać się wskazanych w 
ustawie prawideł dowodowych ; winien on 
wydać orzeczenie według swobodnego prze­
konania opartego na sumiennem zbadaniu 
przedłożonych środków dowodowych.

§. 10. Kto spełnienie zobowiązania po­
chodzącego z interesu kredytowego k a ż e  
s o b i e  d o k u m e n t e m  p r z y r z e c  p o d  
s ł o w e m  h o n o r u ,  p r z y s i ę g ą  a l b o  
i n n e m i  t e g o  r o d z a j u  z a p e w n i e ­
n i a m i  staje się winnym przestępstwa i ka­
rany będzie aresztem od ośmiu dni do trzech 
miesięcy.

Tej samej karze podpada, kto pretensyę 
tego rodzaju nabywa, albo ją odprzedaje, albo 
na podstawie dokumentu zrealizuje. W razie 
jo wtórnego skazania, tudzież jeżeli interesa 
tego rodzaju prowadzono są sposobem za­
robkowania, może być orzeczony ścisły areszt
1 wydalenie.

Dochodzenie i karanie tych przestępstw 
należy do sądu powiatowego.

§. 1 I Paragraf 6 i ostatni ustęp §. 4 
ustawy z 14 czerwca 1868 dz. u. p. nr. 62 
znoszą się. a w ich miejsce wchodzą nastę­
pujące postanowienia:

Przy pożyczkach dłużnik nie jest obo­
wiązany zwrócić wyższej kwoty pieniężnej, 
niż te, którą pożyczył, albo, jeżeli pożyczka 
udzieloną została w innych /używalnych 
przedmiotach oddać w gatunku ilość alboja- 
cość więcej, niż otrzymał.

Procenta i inne prestacye mogą być co 
najwyżej na pół roku z góry pobierane; 
wzięte naprzód po nad tę miarę, mają być 
z dniem uiszczenia potrącone od kapitału.

§. 11. Do pretensyj, które powstały 
arzed wejściem w życie niniejszej ustawy, 
nie ma ona zastosowania.

§. 13 W Królestwie Galicy i i Lodome- 
ryi z W. Ks. Krukowskim i w Księstwie Bu- 
cowińskiem wchodzi ta ustawa w miejsce o- 
jowiązejącej w tych krajach ustawy z 19 lipca 
187? (dz. u. p. nr. 66).

Ta ostatnia ustawa pozostaje jednak w 
tych krajach w mocy co do owych interesów

kredytowych, które przed wejściem w życie 
niniejszej ustawy zostały zawarte.

§. i 4. Wykonanie tej ustawy poruezone 
jest ministrowi sprawiedliwości.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Oświata ludu w Górnym  Szlązku).

Germania interesując się sprawami lu­
dności katolickiej bez względu na jej naro­
dowość, podaje w artykule wstępnym kryty­
czną ocenę tego, co rząd pruski z powodu 
nędzy głodowej i jako środek podniesienia 
ludności intcllcktualnie i materyalnie uczynił 
dla szkół ludowych szlązkich, przyczem nie 
pomija także kwestyi języka wykładowego w 
szkołach ludowych. Według G-rmanii uchwa­
lono na założenie i utrzymanie nowych 
szkół ludowych na Szlązku milion marek. — 
W roku P'.73 było w okręgu Opolskim 2170 
posad nauczycielskich, z których 4c5 obsa­
dzonych było prowizorycznie. W latach od 877 
Jo 1879 zbudowano 70 budynków szkolnych 
z i27 klasami. Wszystko to jednak nieodpowia- 
da jeszcze rzeczywistej potrzebie, choćbyśmy 
przyjęli, że jeden nauczyciel może wystarczyć 
na 80 dzieci. W edług obliczenia Germanii 
wypadałoby utworzyć jeszcze 787 posad nau­
czycielskich, ażeby uczynić zadość frekwen­
cji. Najsmutniej pod tym względem uposa­
żone są powiaty, w których najdotkliwiej sro- 
żyła się klęska głodowa, a mianowicie po­
wiaty Pszczyński, Lublinieeki, Glinicki, Ko- 
źlecki, Rybnicki i Raciborski. Bywało w szko­
łach tych powiatów po 100 i 120, a nawet 
i 200 dzieci na jedną klasę i jednego nau­
czyciela. Rząd zamierza utworzyć na razie 
200 posad nowych nauczycieli i preliminuje 
koszta ich utrzymania na U 0.0 0 marek ro 
cznie. Po dziesięciu latach koszta te miały­
by być zwalone zupełnie na gminy. Koszt 
utrzymania w ciągu lat 10 wyniósłby 
I, '•00 000 marek, a na wybudowanie szkół
800.000 marek, oblicza zatem Germania, że 
roczny procent na gminy przypadający, choćby 
nawet po dziesięciu latach w kwocie łącznej 
na utrzymanie budynkowi nauczycieli 16(1.000 
marek, jest bezwarunkowo za ciężki. Wyka 
żuje przytem, że obecnie już na potrzeby 
gminne płacą niektóre gminy po 200, 500, 
a nawet 20 0 procent. W takich warunkach 
więc dopiero po bardzo szczęśliwie przepro­
wadzonych na Górnym Szlązku melioracyach. 
możnaby myśleć w dalekiej przyszłości o ob­
ciążeniu gmin obowiązkiem utrzymania szkół, 
ale bynajmniej nie teraz.

Dalej przechodząc do kwestyi języka w 
szkołach szlązkich, mówi Germ.: „Witając z 
radością usiłowania rządu, przyznając nawet, 
że stan oświaty się podniósł, z tern większą 
stanowczością żądamy, ażeby zaniechany zo­
stał system, który czyni wielką szkodę wy­
kształceniu młodzieży górnoszlązkiąj i wszel­
kie możebne dobrze skutki czynionych usi­
łowań paraliżuje. Przyznajemy że nauka ję­
zyka niemieckiego powinna być jednem z za­
dań szkoły, ale byłoby prawdziwom zapozna­
waniem celów szkoły i wychowania, gdyby 
naukę tę kosztem zwichnięcia umysłowego 
i religijnego młodzieży szczepić chciano. 
Znane są skargi ludzi fachowych z pou7odu 
rozporządzenia o języku wykładowym z r. 
1872 przez ministra Kaleka wydanego. Rząd 
zaprzeczył temu po części, a po części sta­
rał się je złagodzić, ale faktem niezbitym 
pozostaje, że większość dzieci w skutek przed­
wczesnego szczepienia nauki języka niemiec­
kiego jako wykładowego cierpi i w rozwoju 
umysłowym zamiast postępować, cofa się. 
Jakoż inaczej być nie może tam, gdzie czę­
sto nauczyciele tylko niemieckim językiem 
władający uczą dzieci polskie nierozumiejące 
zgoła tego języka. Spodziewamy się więc. iż 
rząd uwzględniając konieczne potrzeby peda­
gogiczne wróci do systemu z przed roku 
1872 i uczyni także zadość religijnym uczu­
ciom ludności. Spodziewamy się. że nie po­
mijając języka niemieckiego uwzględni rów­
nie ojczysty język dzieci szkół górnoszlązkich. 
Jest to bardzo potrzebnem. a drugą rzeczą 
niemniej potrzebną jest przywrócenie wpływu, 
duchownych w szkołach ludowych. Jeżeli pod 
tym względem od 5 listopada roku ubiegłego 
nastąpiła zmiana na zachodzie, to większość 
duchowieństwa górno-szlązkiego nie odzy­
skała ■ dotychczas praw swoich. Wykluczenia 
tego nie pojmujemy Dlatego spodziewamy 
się także, że p. minister oświecenia potrafi 
się wyemancypować z pod poglądów sprawo­
zdali przejętych kuiiurkampfom burmistrzów i 
radców ziemiańskich i pozyskać- potrafi wdzięcz­
ność ludu i duchowieństwa11.

(K w cslya  agraryjuK  w lu g li li
Zaczynają się sprawdzać przewidywania 

i ostrzeżenia niektórych dzienników angiel­
skich, że ruch w Irlandyi oddziałać może 
zaraźliwie i zgubnie także na stosunki zie­
miańskie w Anglii. Zj wielu okolic Anglii do­
noszą, że coraz częściej powtarzają się. wy­
padki, w klórych d z i e r ż a w c y  odmawiają sta­
nowczo wypłaty czynszów dzierżawnych, po­
wołując się przy tem na przykład dzierżaw­

ców irlandzkich i oświadczając, że co słusZ) 
nem jest dla dzierżawców irlandzkich, to tez 
nie mniej usprawiedliwione dla Angl:ko,,v’ 
Pocieszają się wprawdzie tem, że to t y ł1’ 
wyjątkowe czyny kilku głów zapalonych 1 
charakterów wichrzycielskich, ale w ostatnio1 
dniach zamanifestowało się to usposobioj1,(; 
jawnie i to na zgromadzeniu doroczneui i*1' 
stytucyi legalnej. W dniu 8 b. m. odbyło sR 
zgromadzenie związku rolniczego dzierżą"' 
eów ang elskich, na którem jeden z repre 
zentantów tej klasy z hrabstwa Sussex wj' 
powiedział następujące zapatrywania:

„Związek dzierżawców może w spraW^ 
swojej organizacyi nauczyć się wiele od ip 
landzkiej ligi ziemiańskiej, może naśladowa*' 
jej organizację, unikając tylko jej potępieni11 
godnych czynów. Kwestye obchodzące dzieifl 
żawców irlandzkich, obchodzą także mniej 
więcej angielskich dzierżawców. Dzierżawcom 
w Anglii potrzeba umiarkowanych czynszó"1 
dzierżawnych, ustalenia do pewnego stopni* 
stosunków dzierżawy, prerogatywy swobo' 
dnego odsprzedawania praw dzierżawnych 1 
zniesienia niesłusznych dziesięcin. Brakuje im 
także roztropnie unormowanego prawa nab j' 
wania na własność posiadłości gruntowej, m* 
której przez pewien czas już zamieszkali. 
interesie publicznym byłoby nakoniec do ży- 
czenia, ażeby właścicieli gruntów nieuprawia- 
nych zmusić do sprzedania tej ziemi w celu 
jej uprawy i ażeby przywrócić klasę wolnych 
włościan, którzy wr dawnych czasach stano- 
wili ważną część potęgi Anglii.11

Cyfrę wolnego stanu włościańskiego 
r. 16-5 oblicza Macaulay na 160.000 głów, 
a dochód ich roczny ocenia na 60 do ?(l 
funtów i przypuszcza, że stan ten ze swoje- 
mi rodzinami i czeladzią przedstawiać mógł 
jedną siódmą część całpj ludności i był licz; 
uiejszyin od dzierżawców. Stan włościański 
zniszczyły do szczętu i zniweczyły liczny zastęp 
wyborców stosunki prawne Anglii. Przyczy­
niły się do tego mianowicie prawo pierwo- 
rodztwa, majoraty i kosztowne formalności, ji>; 
kiemi prawo angielskie utrudnia stosunki 
rolnicze, nagromadzenie przez monopole, han­
del wewuętrzny i zyski z kolouij wielkich ka­
pitałów, których posiadacze zamiłowali życie 
wiejskie i starali się temu zamiłowaniu zadość 
uczynić nabywając znaczne obszary ziem i, u 
nakoniec ubieganie się ludności za zysko- 
wnemi zarobkami w przemyśle a wreszcie co­
raz większe podupadnie majątków gminnych- 
Żeby zatem mogło się stać zadość życzeniom 
wyrażonym przez dzierżawcę z hrabstwa Sus- 
sex, musiałaby być także w Anglii przedsię­
wzięta reforma, która nie mogłaby się obyć 
bez głębokich wstrząśnień i którąby zapewne 
przeprowadzać trzeba przez ciąg kilku sesyj 
parlamentarnych.

Dążność powyższa dzierżawców angiel­
skich, jakkolwiek dopiero kiełkować zaczyna, 
przeraża jednak lordów. Najlepszym tego do­
wodem jest mowa hr. Huntly, przewodniczą­
cego stowarzyszenia liberalnego w North. Nu 
pozór wydawać się mogło, że hrabia jest 
zwolennikiem reformy, gdyż przemawiał za 
potrzebą reform w Irlandyi i nie szczędził 
przytem wycieczek przeciw Salisburemu ; 
istocie jednak szło mu o co innego. W koń­
cu bowiem w długim ustępie przeszedł do 
stosunków ziemiańskich w Anglii. Dowodził- 
że. stosunki t>- odmienne, są zupełnie od tych. 
jakie przedstawia Irlandya, że zatem tutaj 
nie potrzeba nielylko zasadniczej, ale zgoła 
żadnej reformy. Nadmienić wypada, iż hr. 
Huntly wygłosił swoją mowę zaraz naza­
jutrz po walnem zgromadzeniu dzierżawców 
angielskich, jo jest dnia 9 grudnia.

K R O N I K A
— K w esty* w) d z ie rż a w ie n ia  tea tru  

lw ow skiego m iała  się wczoraj rozstrzygnąć na 
posiedzeniu rady adm in istracy jnej fuudacyi Skarb- 
kow skiej, nie przyszło jednak  do decyzyi z po­
w odu, że dwaj członkow ie rady (delegaci W y­
dzia łu  krajow ego lir. B adeni i dr. Wereszczyń" 
sk i) ośw iadczyli się za oddaniem  tea tru  do­
tychczasow em u przedsiębiorcy p. Jan o w i Do­
brzańskiem u. dwaj zaś (delegaci rady miejskiej) 
g łosow ali za drugim  kandy ta tom , p. Adamem 
M iłaszew skim  P rzy  równej ilości głosów  decy- 
zya zależała  od głosu przewodniczącego, kurator* 
fu n d aey ik s. K arola Jab łonow skiego , który jednak 
nic chcia ł uczynić użytku z przysługującego ni'1 
p raw a Zgodzono się na  zaproszenie siedinh1 
znawców i m iłośników  tea tru , aby utw orzy"'" 
szy rodzaj kom itetu czy ankiety  uczynili wybór 
miedzy d oma kandydatam i. Zaproszeni zostah 
pp. K raszew ski, Saw czyński, d r M alinowski, 
dr. H orwatli. c, k radca  dworu K aszubiński, 
B ału tow sk i i hr. Leopold S tarzeńsk i

§. Na poczcie I w o w sk lej oddano ^  
listopadzie b. r. 195.4" 1 listów prywatnych 
uiepoleconych ( między temi 5,371 do adresató" 
w miejscu), 62.173 kart korespondencyjnych’ 
19.725 posyłek pod opaską, 7.125 posyłek "• 
próbkami, i 71.4:9 egzemplarzy gazet, 75.821 
listów urzędowych, 37."73 listów poleconych1 
6.112 przekazów na kwotę 190.976 zł. 361/* 

9.927 posyłek wartościowych (między tem1 
9 .‘ 2i za pobraniem w kwocie 91.743 zł. 71
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gółem 604.98t> posyłek zatem o 108 więcej 

n‘̂  w listopadzie *879. Nadeszło zaś do Lwo- 
? a 143.795 listów prywatnych niepoleconych, 
■l-Hl kart korespondencyjnych, 27.121 posy 

pod opaską, 4. <'21 posyłek z próbkami, 
1.993 egzemplarzy gazet, 43.729 listów urzę- 

°wyeh, 30.132 listów poleconych, 14.'('1 prze­
mów na'kwotę :’®0.109 zł. 37 ct.. 32.002 

P°8yłek wartościowych [między temi 2.501 za 
Pobraniem w kwocie 24.793 zł. 13 ct.) Ogółem 
łfi-705 prsesyłek, zatem o 2.304 więcej niż 

listopadzie r. z.
* Z ap isk i p o lic y ju e . Skradziono panu  

r -  oi. z pom ieszkania pod 1. 7 przy ulicy 
**2eźniekiej paczkę, w  której się znajdow ało 4 
jOęby baw ełny , k ilka  kilogram ów  cukru  i 2 ki-

1)

ogramy ałunu; panu S. S. ze sklepu pod 1 52 
r r2J ulicy Bóżniczej męzkie i damskie suknie 

kartkę zastawniczą zakładu kredytowego na 
wa srebrne lichtarze; panu J  J .  z magazynu

Pod i 96 na Zniesieniu kilkadziesiąt paczek 
jyiec parafinowych; panu J. K. z wozu na 
lcy Kościuszki lub ulicy Brygiekiej kuferek 

, .erwony skórzany, w którym się znajdowała 
•olizna, kołdra fioletowa tybetowa, para buci- 

^ w i 13 kilogramów rodzynków. - Złożono 
Policy i znalezioną popielatą chustkę i kartkę 

âstawniczą 1. 51.701 na dwa obrazy olejne.— 
aa J. W. zgubił czerwony safianowy pugilares 

2 swotą 10 lub 12 zł.
— W b a n k a  « rm lań sŁ Iin  jakaś 

aoi, przyszedłszy dla opłacenia zaległych pro- 
entów, złożyła na stole kasowym pewną kwotę 

P*eaięźną bez kartki zastawniczej i odeszła za­
pewne w tem przekonaniu, że opłaciła w ten 
Posób procent. Zarząd banku uprasza nas o 
głoszenie, że ponieważ ani numer zastawu, 

kwota pożyczona i czas pożyczki, wreszcie 
^  1 osoba pożyczająca nie jest mu znaną, prze- 

osoba ta powinna albo odebrać sobie złożo- 
$ kwotę, albo też przedłożyć kartkę zastawni- 

C2$ do oprocentowania.
(r) W d y ec ezy l p rz em y sk ie j obrządku 

terocko-katolickiego instytuował się ks. Teodor 
f.r°ry k, kapelan w Grąziowy, na probostwo w 

etlinie; ks Józef Liskowacki, pleban w Tuli-
0 °Wacb, ua probostwo w Mościskach; ks Grze- 
"°r2 Pierożyński, pleban w Żukowie, na probo-

w° W Lublińcu; ks. Karol Lewicki, admim- 
Pator probostwa w Czaszynie, na toż benefi- 

^ UlQ; ks. Wiktor Salamon na probostwo w 
fóbliku królewskim i ks. Tomasz Szumyło,

1 “b in is tra to r probostw a w K uryłów ce na  toż 
eoefieyum  Z m arli: k s. W ojciech H rycykiew icz,

PHan w Konotopach i ks. Julian Kulmatycki, 
aPelan w Chodyniach. Ks. Aleksy Malarkie- 
lcż- administrator probostwa w Biliczu, objął 
Iu'nistracyę kapelanii w Tatarowie; ks. Józef 

°tecki. nowo wyświęcony kapłan, administrację 
]. °bostwa w Berebach górnych; ks Julian Ka- 

°wski, kapelan w Chorobrowie, excurrcndo 
awiadowstwo probostwa w Konotopach; ks.

H am erski, w ikary  w  H ołow iecku górnym , 
c,*rrnndo a d m in is tra c ję  kapelan ii w  Grązio- 

].y ' ks Jó ze f D ołżycki, były  ad m in is tra to r pro- 
^ Slwa w M ościskach, ad m in is trac ję  probostw a 
^  ^ ul ‘g łow ach ; ks. M ikołaj B aczyński, wikary 

«Udzie M anastersk icj, ad m in is tra c ję  tego be- 
*  P ? Um ' ^ s - ^ aD H rycaj, koadjutor kapelanii 
U Wodyniach, adm in is tracyę  tego beneficyum. 
0o B8y8tor2 b iskup i m ianow ał ks. J a n a  Jab ło  
pro . eS°i w ikarego katedralnego  w Przem yślu, 
f j y i^ ^ y c z n y m  profesorem  katechetyk i i meto- 

1 P ^ y  zakładzie teologicznym w P rzem y ślu ; 
z ,eznatzy ł  ks. Ju lia n a  M ałezyńskiego. k ap łana  
Ma 'VeCe2-vi C hełm skiej, na w ikarego do B udy 
M; D,as te rskiej i ks Leontyna Żelechowskiego do

Wzybrodzia.
8f0ż ^ wal t(>w,,y w ic h e r ,  który się
8zti W wywrócił w dziedzińcu kla-
k<w,l Prąci Miłosierdzia na Kazimierzu w Kra- 

le szopę drewnianą i parkan 
kt<jr ^ n a n y  m e teo ro lo g  Eudolf Falb,
olJ(; teorya o trzęsieniach ziemi zajmuje 
* * *  tak żywo uwagę powszechną, powołany 
żag^ przedwczoraj telegraficznie z Wiednia do

koriJ. H e rb a ta  w io sk a . Z M essyny donosi 
*ał0X ° n(leut *V. A  Z ty . : Od zeszłego roku 
Mtiej ‘̂r  d ’ Amigo w posiadłości swej ziem- 
‘iob,1 ^ °d M essyną p lan tacyę herbaty . P róba  po- 
hata'(> Powiodła  się ta k  w ybornie, że now a her- 
Ifr w*°ska w niczem nie ustępuje  chińskiej. 
roą0 .Amigo zam ierza sprow adzić do M essyny 
PUrih11' ^ 0 C hińczyka do zarządu ua przyszłość 
»eg0 ac-v4 oraz celem zaprow adzenia racyonal- 

1 s P08obu suszen ia  liści herbacianych.

PrzVw.~~. Z m ien n o ść  lo su . Zeszłego tygodnia 
i. . 'eziony zosta ł do zak ładu  obłąkanych w 

tnie sena to r w łoski baron Ignazio  G enuar-A T V
u  "O  Przed kilku  jeszcze la ty  rozporządzał 
:niH' Rni’ eeni°nym  na  18 m ilionów franków , 

b a n k ru to w a ł ,  u m knął i schw ytany  w 
jiP  d o sta ł się do w ięzienia za skrzyw dze- 

w ierzycieli W w ięzieniu popadł w

ego" O k r o p n y  w y p a d e k  zdarzy ł się zc- 
P e r ^t7°dnia w domu u rzędn ika  kolejowego 

i p  auda>- w  m iejscowości E pinay-sur-O rge 
iaty ry.zeQ1- F erauday , od k ilku  la t dopiero 

i- ° jcem dw ojga dzieci, z których 
ki j  ż 'ł° zaledw ie k ilka tygodni. W  cza- 

ąCfe Pnni F erau d ay  zostaw iła  na  chw ilę 
Isk i sam e< kot domowy w skoczył do I

młodszego z n ich, położył się n a  p iersi

niemowlęcia i zadusił je swoim ciężarem. N ie­
szczęśliwa matka ujrzawszy co się stało, w przy­
stępie rozpaczy pochwyciła nabity rewolwer 
męża i usiłowała odebrać sobie życie wystrza­
łem  w piersi. Bana jej jest bardzo ciężka.

  W y s ta w a  drobiu w połączeniu z
wystawa psów, kotów, królików i t. p , jak  
niemniej akwaryów, odbędzie w drugiej poło­
wie marca roku przyszłego w Wiedniu s ta ra­
niem austr towarzystwa dla chowu drobiu, 
pod protektoratem księżnej Idy Schwarzenberg.

  P r z e d  s ą a e u i  w Lucca toczyła się
w ostainich tygodniach rozprawa ostateczna w 
procesie przeciw czterem indywiduom, oskarżo­
nym o zamordowanie w lecie roku zeszłego w 
Liwornie dziennikarza Ferenzony za to, że ten­
że napisał był kilka artykułów przeciwko Ga­
ribaldiemu W tych dniach, według depeszy z 
Luoci * zapadł w tej sprawie wyrok sądowy 
uwalniający oskarżonych dla braku dowodów 
ich winy Garibaldi w swoim czasie stanął był 
na c z e l e  komitetu, który zbierał składki na po­
zostałe po zamordowanym sieroty.

P o ż a r  zniszczył w tych dniach do 
szczętu o g r o m n a  przędzalnię „Brookfield Cotton- 
M ill“ w Stockporcie. S trata wynosi około poł 
miliona z ł.: 40<> robotników pozbawionych zo­
stało chleba.

  pojedynki znowu są na porządku i
dziennym  w Paryżu. W  osta tn ich  dn iach  Cas- 
saenac  w y z w a ł  R oberta M itchela redaktor T n -  
bon/et'<> br. H arden, redak to ra  Ganlot.s, A r­
tu ra  Meyera, a  Roehefort przyjaciela G am betty, 
Józefa Rcinacha, z powodu osta tn ich  rew elacyj 
dziennika Voltnire.

_  o  s t r a s z n y m  w y p a d k u  donosi de­
pesza S  Pet- Wied z Moskwy. Dnia 11 b. m 
w ybuch ł w- tem mieście przy ulicy Kuznecznej, 
w dzielnicy P ietnickiej, pożar, w którym  cztery 
osoby u trac iły  życie.

_  N ie b e z p ie c z n e g o  f a ł s z e r z a  ban­
knotów uwięziono w tych dniach w AIvinczu, 
w Siedmiogrodzie, w osobie niejakiego Andrzeja 
Bartby który pod przybranem nazwiskiem Dea- 
ka wydawał się za fotografa Ten sam fałszerz 
od dawna ścigany jest przez policję rumuńską 
za puszczenie w obieg w różnych miastach ru ­
muńskich falsyfikatów na *'0() 0' 0 zł. Do wy­
krycia fałszerza posłużył fakt przychwycenia w 
H erinannstaat pewnego studenta w chwili, kie­
dy podczas gry w karty wydawał podrabiane 
piątki. Student ten wskazał mieszkanie Barthy 
w Alvinezu, dokąd natychm iast udała się komi­
s ja  sądowa z żandarmami. Żona fałszerza, w i­
dząc przeskakujących zamkniętą bramę żandar­
mów zaczęła z okna strzelać do nich, sam Bar- 
tha  zaś staw ił zacięty opór u wejścia do domu, 
które zabarykadował. Nim się żandarmi dostali 
do wnętrza, zdołał fałszerz spalić cały zapas 
podrobionych banknotów ; znaleziono wszakże 
wszelkie przybory służące do ich fabrykaoyi 
Cały dom już był stosownie urządzimy, a głó­
wne laboratoryum fałszerza znajdowało się w 
piwnicy.

— W skutek deszczów ulewnych wy­
la ła  rzeka Radbura w Czechach. Wiele okolic 
nawiedzonych jest powodzią, miejscami tak gro­
źną, że mieszkańcy opuścić musieli domy. — 
W edług ostatnich depesz z Linou przybór wody 
w Dunaju trw a dalej

—  B u rz a  n i e d z i e l n a  w W iedniu, 
Pradze, Dreźnie i t d dochodziła chwilami do 
potęgi orkanu cyklonowego, mianowicie w Dre­
źnie, które od J2 już lat nie było nnwiedzone 
tak strasznym przewrotem natury. W wymie­
nionych miastach zryw ał wicher dachy i obalał 
kominy czyniąc pobyt na ulicy w wysokim sto­
pniu niebezpiecznym Ogromne spustoszenia zrzą­
dziła burza w lasach i sadach. Rzeka Łaba i 
saskie jej dopływy wezbrały skutkiem nawalnych 
deszczów.

(r) N am iętność gry. Niedawno do 
szpitala de hi Pitić  w Paryżu przyniesiono 
nieszczęśliwego starca, którego znaleziono zzię • 
bniętego i wycieńczonego w nocy na ulicy des 
Gobelins. Biedak zaledwie m iał siłę powiedzieć, 
że od czterech dni nic nie jadł. Dano mu parę 
filiżanek rosołu, potem szklankę wina. Ale po­
moc ta  przyszła za późno i w kilka godzin 
biedak skończył życie. B ył to niejaki Kasper
V., pochodził z bardzo poważanej rodziny i kie­
dyś posiadał nawet znaczny majątek, który 
zmarnował przy zielonym stoliku. W roku !8 b l 
dzienniki powtarzały jego nazwisko z powodu 
300.00** franków, które przegrał w ciągu je ­
dnego dnia w lladon-Baden Miał on żonę i 
dwóch synów, z którycii jeden jest doktorem 
bardzo wziętym w Paryżu, ale od dawna ojciec 
nie pokazywał się u niego i nie dawał mu w ia­
domości o sobie Od kilkunastu lat żebrał on, 
a co użebra!, to przegrywał w najniższych knaj­
pach, gdzie się pokątna gra odbywa. Rodzina 
zawiadomiona o jego śmierci zabrała ze szpita­
la zwłoki, które pochowane zostały w grobie 
rodzinnym na cmentarzu Pure la Cbaisc. Na 
pogrzebie nie było nikogo prócz żony i dwóch 
synów nieboszczyka.

\o ta lk i  li f«nif ko-art yst v< ■/.n p.

dr. Heyzmann zawiadomił zgromadzonych o 
śmierci ś p. Aleksandra Tyszyuskiego, b. pro­
fesora literatury w szkole głównej warszawskiej 
i wezwał obecnych do okazania przez powsta­
nie czci pamięci jego, co też uskuteczniono. 
Następnie senator dr. Hoszowski czytał: „O do­
mu przy ulicy Poselskiej Arnolda de Thanczy- 
na, legata stolicy Apostolskiej w Polsce." Ze­
stawiając podania o tym cudzoziemcu , a mia­
nowicie z Długosza, ks. biskupa Łętowskiego, 
Theinera, jak niemniej w Pomnikach dziejo­
wych wieków średnich, przez Akademię Umie­
jętności wydanych, zamieszczone, usiłował au­
tor wykazać niejednostajność nazwy rzeczonego 
fundatora domu, chociaż wszystkie ściągają się 
do tejsamej osoby. Przywodząc następnie później­
szych posiadaczy domu, wspomniał prelegent 
miedzy innymi o archipresbiterze kościoła N. P. 
Maryi, Hieronimie z Powodowa Powodowskiui h. 
Łodzią, wydawcy licznych dzieł, opiekunie mło­
dzieży i przyjacielu ludzkości. W przedmiocie 
tym zabierał głos dr. Piekosiński. — Na po- 
posiedzeniu administracji nem zatwierdził Wy­
dział obiór pp. ks. Brykczyńskiego i Zygmunta 
Glogiera członkami Komisyi archeologicznej.

X  Akademia um iejętności. W dniu
10 b. ra. odbył Wydział historyezuo-filozoficzny 
posiedzenie miesięczne, na którera dyrektor prof.

* P rz e m y ś l n a f to w y . Od autora ar­
tykułów, umieszczonych pod tym tytułem w 
Guzrcie Lwowskiej, pana L. S., otrzymujemy 
następujące oświadczenie: „W numerze 2 '7
Gazety Narodowej prostuje pan M. F. „w iu- 
teresie prawdy" wiadomości o handlu naftą po­
dane przezemnie w Gazecie Lioowskiej (nr. 
284) o tyle, że destylarń naftowych w mia­
stach Jaśle i Krośnie nie ma, i że nie mogą 
tedy produktów z tych miast wysyłać wozami 
do Lwowa. Wiadomo rai, że w obrębie tych 
dwu miast nie ma destylarni, może nawet de- 
stylarnia w Chorkówce leży o jaką ćwierć mili 
bliżej Dukli niż Krosna — ale twierdzenie moje, 
że te okolice wysyłają naftę do Lwowa, jest 
niemniej zupełnie prawdziwem, skoro Chorków­
ka leży między Jasłem i Krosnem. W kore- 
spondencyi mojej opuszczono wyraz „pod" przed 
nazwami Jasła i Krosna, i to dało zapewne 
powód p. M. F. do sprostowania."

0STAT1M POCZTA

P i s m o  hr .  T a & f f e g o  do burmi­
strza miosta Wiednia odczytane na posie­
dzeniu Rady miejskiej wiedeńskiej z 14 b. 
m. opitwa w wiernym przekładzie; „J . W. 
P»nie! Z powodu dyskusyi odbytej w re­
prezentacji noiasta Wiednia z okazyi zamie­
rzonego balu vt Operze, tudzież 7- powodu 
przeprowadzonych dochodzeń, Najj. P an  
w itnieuju własnein jakoteż w imieniu Jego 
Ces. wysokości N*jdo»t. Następcy Tronu Ar- 
eyksięcia Rudolfa o d m ó w i ł  p r z y j ę c i a  
(abzulehneti) o w e g o  b a l u  wyrażając przy- 
tem życzenie, aby suma na ten festyn prze­
znaczona. użytą była na rzecz ubogich Wie­
dnia.

Dla skuteczniejszego poparcia tego celu 
ofiarują Najj. Państwo C e s a r z  i C e s a ­
r z o w a  naj miłości wiej kwotę d w u d z i e ­
s t u  t y s i ę c y  z ł o t y c h  a Jego Cesarska 
Wjsokrść Nrt.jdost. C e s a r z o w i  e z Arcy- 
książę Ruduif również kwotę d w u d z i e ­
s t u  t y s i ę c y  zł.

W skutek najwyższego polecenia mam 
zaszczyt zawiadomić o tem uprzejmie JW . 
Pana dla zarządzenia, czego potrzeba.

Ricz przyjąć JW .Panie zapewnienie 
mego wysokiego poważan a.

Wiedeń dnia 14 grudnia 1880 podp 
Taaffe“.

Pismo to odczytme bezpośrednio po 
przyjęciu do wiadomości sprawozdania o zna­
nych „dochodzeniach" sprawiło w zgrema 
dzeniu najgłębsze wrażenie. O dalszych o • 
hradach ju t oczywiście mowy być nie mo­
gło ; zgromadzeni rozeszli się w śród żywych 
dyskusyj o wypudku, do którego Rada nie 
tiiktownem swem postępowaniem sama dała 
powód

W s e j m i e  p r u s k i m  toczą się dalej 
obrady nad budżetem wyznań nieprzedsta- 
wiające ogólniejszego interesu.

Journal des Debats donosi, że niewąt- 
pliwem już jest, iż w y b o r y  do  r a d y  m u ­
n i c y p a l n e j  p a r y s k i e j  odbędą się w d. 
9 stycznia według dotychczasowego systemu, 
to jest, że każda dzielnica stanowić będzie 
okręg wyborczy, wybierający jednego człon­
ka. Wniosek rządowy zaprowadzający w Pa­
ryżu 5 sekeyj wyborczych ma być cofniętym.

mówił zadośćuczynienia, oświadczając, że o- 
głosił tylko własne, przez Roeheforta napisa­
ne i podpisane pismo, więc do dawania sa- 
tysfakcyi nie jest obowiązany. Dzienniki gam- 
bettystowskie ogłaszają co chwila nowe szcze­
góły kompromitujące Roeheforta. Emil Gi 
rardin ogłosił we France artykuł, w którym 
nazywa Roeheforta hańbą rzeczypospolitej 
francuskiej.

Ankieta parlamentarna wr s p ra w ie  je ­
n e ra ła  C issey  przesłuchała baronową Kaulla, 
z zeznań jej jednak nie nie doszło do wia­
domości publicznej, ponieważ przewodniczący 
ankiety, Philippoteaus ponownie upomniał 
członków, ażeby przebieg dochodzeń zacho­
wywali w tajemnicy.

S k a n d a l i c z n a  s p r a w a  R o c h e -  
f o r t a  nic została dotąd zakończoną. Wyzwał 
on na pojedynek Rcinacha. g am b etty s tę , za 
ogłoszenie listu do Gambetty. Reiuach od­

Dzienniki opozycyjoe angielskie czynią 
ciężkie zarzuty gabinetowi Gladstona, a w 
szczególności ministrowi spraw irlandzkich 
Forsterowi, że w s p r a w i e  i r l a n d z k i e  f 
nie może się *djejdować na żadeD krok sta­
nowczy bez użycia pół środków, pozostawia­
jąc czas ua organizację rewolucyjnego ruchu 
F „rśtir powróciwszy z Jrlandyi oświadczył, 
te niepodobna rządzić dalej tą wy-pą bez 
wy iątko* ej władzy, na radzie ministrów je­
dnak zmienił frzekonanie i zgodził się cze­
kać aż do zwołania parlamentu, to jest bli­
sko przez mi siąc. Taka chwiejn ść daje 
podstawę do silnej krytyki postępowania 
rządu.

W d. 12 b. m. odbył się w i e l k i  
m i t y n g  l i g i  i r l a n d z k i e j  wGrangh- 
wall w IrUndyi Brało w nim udział około
20,000 osób, z których 2,000 przybyło kon­
no. Przewodniczący, proboszcz wyraził się, 
że sądzi, iż Paruel jest przeznaczonym, aby 
wywiódł lud irlandzki z domu niewoli. Inne 
mowy były dosyć gwałtowne. W końcu je ­
dnakże pewna liczba obecnych zbliżyła się 
do estrady i zaczęła protestować przeciwko 
lidze, która demoralizuje lud i któią trzeba 
pokonać. Mimo zamieszania, jakie wywołała 
ta protestacya, uchwalono rezolucje przeci­
wne rządowi. Wieczort-m iluminowano mia 
sto na cześć Parnella

W ł o s k a  i z b a  d e p u t o w a n y c h  
uchwaliła już budżet ministerstwa wojny, 
poczyniwszy kilka wykreśleń. Komisja z\j 
mują~a się wnioskiem reformy ordynacji wy 
borezej dla wyborów gminnych i prowm- 
cyalnych, odrzuciła wniosek rządowy, aby 
burmistrze byli zatwi-rdzani przez króla, 
przyznała jednak rządowi prawo zawieszania 
burmistrzów w urzędowaniu. Zasadę po­
wszechnego głosowania komiaya odrzuciła, 
jak również wniosek przyznania prawa wy­
borczego kobietom Cenzus wyborczy komi- 
sya proponują 10 fr. w gminach liczących 
do 20.000 mieuk&ńców, a 5 fr. w gminach 
mających do 8.000 mieszkańców. W iekupra 
wniający do głosowania komiaya oznacza na 
la t 21 skończonych

Stronnictwo Ristieza poniosło bardzo 
dotkliwą klęskę w w y b o r a c h  do S k u p -  
e z y n y ,  wybrano bowiem ogółem 94 kan­
dydatów ministeryalnych, 1* radykałów, na 
których rząd także liczyć może, ponieważ w 
głównych kwestyach zgadza się z nimi, a 
tylko siedmiu zwolenników byłego pierwsze­
go ministra.

W  Skodrze odbyła się konfereneya po­
między delegatem czarnogórskim Matanowi- 
czein i tureckim Bedri-bejein względom od­
dania d w ó c h  w a ż n y c h  p u n k t ó w  t e ­
r y  t o r y  urn d u l c y ń s k i e g o ,  Leskowae i 
Kaliman, które Turcy znowu zajęli. Ponie­
waż nie przyszło do porozumienia, delegat 
czarnogórski wrócił do Cetynii.

M i e s z k a ń c y  Dul  c i  g n a  i o k r ę -  
g u wysłali do księcia czarnogórskiego depu- 
tacyę hołdowniczą, złożoną z 11 członków.

Rozmaicie podawano liczbę poległych i 
ranionych w b i tw ie ,  k tó ra  z a sz ła  p rz e d  
o d s t ą p i e n i e m Du l c i g n a  Obecnie Stan­
dard donosi, że na zapytanie królowej, poseł 
angielski Góschen odpowiedział, iż według 
doniesienia konsula angielskiego w Skodrze 
Albańczyey stracili w tem starciu 25 a Turcy 
14 ludzi zabitych.

G u b e r n a t o r  w y s p y  S am os, Ado 
des-basza, zażądał od Porty przysłania 
wyspę wojska, z powodu objawiającego 
tam ruchu przychvlnego Grecyi. 

w

O p o w s t a n i u  K u r d ó w  w P e n  
dochodzą ciągle najsprzeczniejsze wiadomo 
Obecnie Standard podaje telegram z Te 
ranu, donoszący że armia perska zburz 
miasto Uchni i wymordowała wszyśtk 
mieszkańców, następnie zaś została zaata 
waną pr/.ez Abdul-Kadera dowodzącego 
tysiącami Kurdów pod Mergewar i pob 
Szeik Abdullach ma się. znajdować w Not 
i zbiera nowe siły.
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Wiedeń, 15 grudnia. K o m i s y ji 
l e g i t y m a c y j n a  uchwaliła po dłuż­
szej rozprawie 14 glosami przeciw 8 
uznać wybory z górno-austryackich 
większych posiadłości za ważne. Ku­
ni i s y a b u d ż e t o w a  uchw aliła przed­
łożenie rządowe o budowie kolei w 
dolinie Bosny, z tą jedynie zmianą, 
że w §. 1 przyzwoloną sumę 8,831,000 
złr. oznaczono na wniosek H erbsta 
jako maksymalną. W  k o m i s y  i e k o ­
n o m i c z n e j  dał m inister handlu wy­
jaśnienia o rokowaniach z Niemcami 
w sprawie polityki ełowej. Komisya 
postanowiła zachować te wyjaśnienia 
w tajemnicy.

Paryż, 15 grudnia. Agencya Ha- 
vasa donosi z Kaguzy, że Porta w ści- 
słem  wykonaniu swoich zobowiązań 
rozstawiła 17 batalionów wojska na 
granicy czarnogórskiej, aby zapobiedz 
możcbnemu zamachowi Albauczyków 
przeciw o k u p a o y i o k r ę g u  d u 1- 
c z y ii s k i e g o.

Kzyin, 15 grudnia. E n c y k 1 i k a 
p a p i e s k a  z d. 3 b. m. do prałatów  
katolickiego świata uskarża sie na cie-o  c o
żkic krzywdy, jakich doznają trzy sto­
warzyszenia, a mianowicie stowarzy­
szenie rozszerzania w iary w Lyonie, 
stowarzyszenie Dzieciątka Jezus i to­
warzystwo szkół na wschodzie, będące 
potężną pomocą dla rzymskiej P ro p a ­
ganda fidei i mające na celu nauczać 
ludy pogańskie. Encyklika uskarża się 
na trudności zachodzące w zastąpieniu 
zm arłych lub doszłych do sędziwego 
wieku misyonarzy, z powodu pociąga­
nia seminarzystów do służby wojsko­
wej, i wzywa prałatów, ażeby zajęto się 
zbadaniem środków podania pomocy 
m isjom .

N u n c y u s z V a n u t e 11 i odjeżdża 
pojutrze do Wiednia.

Bukareszt, 15go grudnia, Br a -  
t i a n o  m a  s i o  l e p i e j ,  lekarze jednak 
zalecili mu, ażeby przez dni kilka nic 
wychodził. Senat i izba deputowanych 
potępiły jednom yślnie zamach i w y­
słały  do Bratiana deputacyę z powin­
szowaniem ocalenia. W ładze przedsię­
wzięły kilka aresztow ań , ponieważ 
spraw ca zamachu wyznał, iż działał 
z polecenia tajnego towarzystwa. O 
czwartej po południu odbyła się przed 
mieszkaniem Bratiana wielka manife­
s tac ja  ludowa, w której wzięło udział 
kilka tysięcy obywali wszytkich klas. 
Bratiano ukazał się w oknie i podzię­
kował za przychylne okrzyki.

Wiedeń, 10 grudnia. (Teł pr.) 
Jak  donosi Fremdmblatt. p. minister 
handlu w yraził wczoraj w lcomissyi 
ekonomicznej nadzieję, że t r a k t a t  h a n ­
d l e  wy  z Niemcami zawarty zostanie 
jeszcze przed upływem prowizoryum.

Wiedeń, 10 grudnia, ( lei .  pr.) 
Presse dowiaduje się z Berlina, że pro­
jekt utworzenia e u r o p e j s k i e g o  s ą ­
d u  r o z j e m c z e g o  w k westyi g r  e- 
c k i e j  nie został akceptowany przez 
tutejsze koła decydujące. Natomiast 
wzięto pod rozwagę myśl odstąpienia 
Krety

Bukareszt, 10 grudnia. (Te?. pr.) 
S p r a w c a  z a m a c h u na życi e Bra­
tiana był przedtem nauczycielem gi­
m nazjalnym  i musiał uciekać, dopu­
ściwszy się sprzeniewierzenia, Nastę­
pnie powiodło mu sie znaleźć posadę 
w ministerstwie skarbu , zkąd go je ­
dnak wydalono, skoro wyszła na jaw  
jego przeszłość. Zbrodniarz oświadcza, 
że dopuścił się zamachu z pobudek 
politycznych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 15 grudnia J8S0, godzina 2 

m. 28. Losy kredytowe J 83*50, \Vęg. akcye 
kredyt. 263 50, Akcye anglo-austr. 132-50, 
Akcye banku Union 114 25, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 278'50, Akcye kolei północnej 
248-50, Akcye kolei południowej 96-25, 
Akcye kolei Alfóld. 159-—, Akcye kolei 
Elżbiety 203-50, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 171-50, Akcye kolei węg. pół­
nocno-wschodniej 1 4v—, Wiedeńskie losy 
118-— , Akcye kolei Eudolfa —•— , Akcye 
kolei Albrechta —•— , Węgierskie obligacye 
państwa w złocie 86*25. Galicyjskie obligacye 
indemnizacyjne 98-—, Losy z roku 1864 
— '— , Losy regulacyi Cissy 107-60, Losy 
tureckie 18.70, Węgierska renta 110-07, Ak­
cye banku związkowego 142‘25, Akcye ban­
ku obrotowego — . Akcye kolei węgiersko-
galicyjskiej 153-50, Akcye kolei państwowej 
— •— , Rubel papierowy 1*21 V4, Węgierskie 
losy 108-— , Mark. niemiecki — •— . Usposo­
bienie mdłe.

W ied eń , 15 grudnia 1880, godzina 5 
min. 44. Akcye kredytowe 2S7-— , Anglo- 
Austryackie — , Unionsbank — , Kolej
Karola Ludwika 280-— , Południowa — •—, 
Renta papierowa 72-75, Galicyjskie listy za­
stawne 102-90, Galicyjskie obligacye inde­
mnizacyjne —■— , Galicyjski bank rustykal­
ny 103-50, Losy z r. 1860 — •—. Napo 
leondor9"38—, Rubel papierowy —.— . Uspo­
sobienie —

W iedeń , 16 grudnia 1880, godzina 10 
min. 44. Akcye kredytowe 286-3'\ Anglo- 
Austr. 130-70, Akcye banku Union 114-10, 
Kolej Karola Lud. 280'— , Południowa 96'25, 
Renta papierowa — •—, Galicyjskie listy za­
s t a w n e - — :̂ GMi cyj s ki e ( ) bl i gayye i nde-

mnizacyjne — ■—, Galicyjski bank rusty­
kalny —•— , Losy z roku 1860 — •—, Na- 
poleondor 9 37— , Rubel papierowy 1-21— . 
Usposobienie słabe.

T e le g ra m y  zbożow e z d. 15 grudnia. 
W i e d e ń :  Pszenica l r 6 0  do 1210 zł., ży­
to 10.40 do 11.20 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 32.50 do 32 75 zł. — Bu d a -  
P e s z t :  Pszenica 100 klgr. (najesień) 11.55 
do 11.60 zł., rzepak (sierpień— wrzes)t — •— 
zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na jesień) 210 50, 
żyto — ■ —, spiritus loco 55.50, olej rzepa­
kowy 55.20 S z c z e c i n :  Pszenica — , rze­
pik — •— . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 63-50, 
olej rzepakowy 73'50, spirytus —•—. W r o ­
c ł a w:  Pszenica — •— , żyto — •—, owies 
— ,— spirytus — •— , kukurudza — •— , K o­
l o n i a :  Pszenica — ■—.

Odpowiedzialny redaktor: w łaay siaw  ŁóJińSKl.

N  A P E S Ł  A l f  E .

Juliusz Walewski
T > r * .  p r a w

b y ły  obrońca przy  se n a c ie , adwokat p rzy sięg ły
“W  s ^ i t n k s I '  w i e

m i e s z k a , o b e c n i e
przy ulicy Włodzimierskiej 1.11.

Ulica Jagiellońska licz. I i-sz e  piętro
Antoni Lachowicz

Doktor Medycyny i Chirurgii
przyjmuje chorych rano od 9 do 10 

i po południu od 3 do 4.
U b o g ic h  b e z p ł a t n i e  o d  8 —9 . 

W y k a z
wyciągniętych w dniu 15 grudnia 1880 roku 
w c. k. urzędzie loteryjnym Lwowskim pięciu 

liczb.
25 85 62 63 74

Następne ciągnienia przypadają w dniu 
29 grudnia 1880 i 12 stycznia 1881.
X c. k .  u r z ę d u  lo t e ry jn e g o .

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 16 grudnia 1889 o godzinie 7 rano. 

Barometr 728.73mm. przy temp. 0°C. Psychro 
metr suchy — 3.0°C. Psychrometr w ilgotny— 4.0“C. 
Prężność pary 3.2mm. Wilgoć 9 1°/0. Zachmurzenie 10. 
W iatr S2. Ozon 10.

Temperatura powietrza — 2.9°R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 755.23i»m.

P r z y j  e c l t a l i  d o  L w o w a .
dnia 16 grudnia 1880.

H ote l Augielsk i.
Pp. W. Szydłowski z Stanisławowa. W. 

Kruszewski z Chorcbrowa. C. Lekozyński z Re- 
menowa A. Mysłowski z Koropca. M. Wawrzyn 
kiewicz z Kunaszowa.

H ote l G eorge‘a.
Pp. P ks. WadbGski z Radziwiłowa. S. 

Zamoyski z Krakowa. T. Kownacki z Switarzo- 
wę. K. Małachowski z Jarosławia. E Kraus- 
haar % Hayda

H otel w arszaw sk i.
Pp J. Hryniewiecki z Steniatyna. 8. - , 

głowski z Turynki. E. Welter z Podola 
Bogdanowicz z Hułodyńca.

Hotel Europejski.
Pp. A. ParfenofT z Radziwiłowa- 

Ronka 7. Pieniak.
H otel Lazarusa .

Pp A. Bruchocki z Biłki. A. Rys*^ * 
Rawy. M Kraus z Wiednia K. JosoM 
Wiednia.

I lo te l K uhna.
Pp. L. Źukiewicz z Rusinowa. J. 

z Medenicy. 1 Niedzielski z Serdycze.
H otel Narodowy.

Pp. M. Schrnal z Wiednia. F. Bien*"' 
feld z Wiednia. S. Bernadiner z Wieduia 
Rzepecki z Jaworowa. L. Roseuthal z Tnr'11'

O d j e c h a l i  ze  L w o w a .
Pp. E. hr. Dzieduszycki do Izydorówki. '' 

Onyszkiewicz do Zbarażu. S. Antonorcioz 
Sniatyna. M. KomarnUki do Horpina. K- ^  
włoweki do Zdeszowa. M. Zaleski na Pod°|e 
rosyjskie.

P o c ią g i  k o le jo w e .
Przychodzą do L irow a.

Według południka peszteńskiego. . 
X K r a k o w a :  o godz 5 min 20 ran > ( r  

ciąg po?pieszuv); o godz. 9 min. 7 
czór (pociąg osobowy); o godz. II prZtl 
południem (pociąg mięszany).

X C z e r u fo w le e :  o godz. 9 min. 40 w'r  
czór (pociąg pospieszny); o godz 3 
45 rano (pociąg mięszauy); o godz- 
min 32 po południu (pociąg mięs/nld'

X P o d w o lo c z y s k :  (na dworzec w U"r 
zaruczuj; o godz. 3 min. 8 rano (pocjl 
mięszany) o godz. 3 min 36 po 
duiu (pociąg mięszany);

Xe S t a n is ła w o w a :  (na Stryj) do !.wo»'s 
o godz. 8 min. 10 wieczór

X P o d w o lo c z y s k :  (na dworzec Iwo#9'11 
główny); o godz 10 min. 10 wieczór UL 
ciąg pospieszny); o godzinie 3 min.  ̂

rano (pociąg osobowy: o godz. 3 min 52 PJ 
południu (pociąg mięszany).

O d c h o d z ą  ze L w o w a .
Według południka peszteuskiego.

h o  K r a k o w a :  o godz 101 min. 3 w u9' 
cy (po c iąg  pospieszny); o godz 4 m'11, 
33 rano (pociąg osobowy): o godz. 4 m'p' 
39 po południu ( o iąg mięszan;)

I>o P o d w o lo c z y o k :  ( z dworca lwi**” 
skiego głównego) o godz. 5 miu. 40 r>L 
(pociąg pospieszny) ■ o godz. 12 miu * 
w południe (pociąg mięszany;) o godz-  ̂
min 11 w nocy (pociąg mięszanyy

l » o  C z e r f i io w ie c :  o godz. 6 min. 10 1f  
no (pociąg pospieszny): o godz. II W*11' 
50 w południe (pociąg mięszany); o g ^  
10 min. 50 w nocy ( ociąg mięsz®®!

D o  S t a n is ła w o w a :  (na Stryj) o 
6 miu 45 rano.

D o  P o d w o lo c z y a k : (z dworca w l’1̂  
zamczu); o godz 0 min. 39 w nocy 
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 3^ 
południe (pociąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odno?zj  
się do południka peszteńskiego, godz. 1^ . 
Peszi-iH odnowiada g"dz 12 m 20 we

płacą żąd:‘J . 
Keglevieha po 10 zł. m. k. . . . 17.50
Losy miasta K r a k o w a ......  20.75
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 39 .- ■
Paliiego po 40 zł. !n. k ........ 38.25
Funda^ya szpitala Arcyks. Rudolfa . 18.—
Salina po 40 zł. m. k...........  50.25
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  49.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 24.75
Poż. Tryestu po 100 zł. in. k. . £20.50
„ n po 50 zł. w. a. . . 07.—

W aldsteina po 20 zł. m. k. . . . 32.—
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . 38.75

7. W ek sle  (na 3 miesiące).

Augsburg na 100 zł. w. p. u. . . —.
Berlin za 100 mark w. p. n. . . . —.
Frankfurt za 100 mark p. . . . • —
Hamburg za 100 mark w. p. n. .
Londyn za 10 ft. szt.......................
Paryż za 100 fr................................

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 15 grudnia 1S80.

1 . Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. ni. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 20U zł. w. a. _ 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. ’
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a . „

2. Listy zast. za 100 zł.

Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.
» n „ 4 pr. w. a.
„ „ „ 5  pr. okresowe «■

Banku hip. galie. 6 pr. w. a.
„ • „ „ 5 pr. w. a. wylo-

sowalno z 10 pr. premią . . c

U. Listy d luzue za luO zł. ’
Ogóin. roln. kred. Zakład dla Gal. -S 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4. O blig l za 100 złr.

Indeiuniz. galic. 5 pro. m. k.
Olig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po U pr. w. a.

5. Losy miasta Krakowa
n it Stanisławowa 

6 . M o n e t y .

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. ct.

278 50 
172 — 
296 50 
250 —

281 50 
175 — 
300 — 
255 —

97 90 
91 70 
97 90 

102 —

98 90 
92 70 
98 90 

103 —

97 75 
101 50

98 75 
103 —

92 — 94 —

98 40 99 40

101 -
109 50

102 — 
102 —

19 80 
23 50

21 80 
25 50

Dukat holenderski . .
Dukat cesarsk i, . . . .
Napoleondor . . . .  
Półimperyał . . . .  
ltnbel rossyjski srebrny 

n „ papierowy
100 marek niemieckich .
Srebro .....................................
Kupony w srebrze . .

5 52 
5 54 
9 36 
9 65 
1 57 
1 20 

57 90 
99 50 
99 25

5 62 
5 64 
9 48 
9 75 
1 71 
1 22 

58 70 
100 50 
100 25

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 11 grudnia 1880.

1. D łu g  państwa, płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l is to p a d ........................ 72.90
lu ty - s ie rp ic ń ........................  73 .--

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń -lip iec ................................
kwiecień-październik " . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po lou zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł.
„ „ 1864 po 50 zł.

Renty Com. po 42 lir. austr. . .
L isty zasjaw. domen państw, po 120

złr. 5 p r e - .............................  143.59
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 100.75 101
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 87.70 87

73.05
73.15

73.80 73.95 
73.95 .74.10

123.50 124.— 
131.65 132. - 
133.25 133.75
172.50 173.
170.50 171.50 
29.— 31.—

.85

2. O blig  acye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e c h .........................................  104.50 - —
B u k o w in y ........................................... 97.— 98.—
G a l i c y i ................................................  98.40 98.80
Niższej A u s t r y i ................................  105.— 105.50
S iedm iogrodu ...................................... 95.50 96.25
W ę g i e r ................................................  97.40 98.—

2. A k  c j  e.
Bank Angio-aust. 200 zł. emit. zł. 120 13(5.75 137.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. 291.40 291.60 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 795.— 800.— 
Gal. banku hip. po 200 złj . . —.— —.—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. — .— —.— 
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. S24.— 827.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 76.— 77.— 
Aust. Tow. żeglugi par.dun. po 500 zł.mk. 553.— 555.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 206.50 207.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.) a 200 zł. .— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. iu. k. 24S7.— 249 2— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k 281.25 281.75

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
173.75 174.25 
28 1 — 281.50 

96.50 97.— 
146.— 146.50

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 116.75 117.50
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. —.— 102.— 

„ „ „ « w 201. 7 pr. 105.— 106.—
„ „• „ vv 361.5‘/a pr. 95.50 —.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 92.25 —
„ „ „ „ „ po 5 proct. . 97.50 98.50
„ » „ „ n-P<> -r> Pi-oot w

37 latach z w r o t n e ...................... 97.50 98.50
Gal. banku hip. po (> proc. . . . 102.25 103.—
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . 102.75 103.—
Banku austro-wegiersk. po 5 pr. . 103.25 103.40
Węg. Tow. ziem. ake. po ó japroc. . 98.25 99.—
„ Ł Zakł. kr. zieins. po 51/., proc. . 100.75 101.25

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (zn 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. kol. żel. Froszów-Tarnow (w.cz.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k ............

„ „ po 100 zł. w. a.......
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr. 
n n » » il • •
n » » n » •
p r> » n U - » •

kol. Lwow .-Czer.-Jass.iiI emis. a 300 
złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 

z r. 1867
z r. 1868
z r. 1872

Węg. gal. kol. a  200 złr. 5 prc. w sr.

« .  L o s  y.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł- m. k. . • . .
Tow.żegl. par. na Dunaju po 190 zł.mk.

39.— 89.50

84.75 85.25
105.— 105.50
102.50 — .—
103.75 104.25
102.25 102.75
102.— 102.25

92. 92.50
90.— 96.25
91.30 91.60
89.70 90 —
85.80 86.10

183.— 183.50
39.50 40.5o

105.— 105.50

21
40-.;V

44

117JJ0 U ^ 
4(i.55 -*1’-

K u rs  z łota .
Dukat cesarski men......................  5.58.—

„ pełnej w a g i ...................... 5.57.—
K o ro n a ...........................................—.—.—
20-frankńw ka................................  9.39.
Rossyjski iin p e ry a ł.....................  9.69.—
Talar z w ią z k o w y ..................... —.—.—
S r e b r o ...........................................—.— - -

ó.f-0-L

S *

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłów®!-
Tolegrafowany kurs wiedeński

z dnia 15 grudnia 1880. 
Jednolity dług państwa w banknotach 

» „ „ w srebrze . .
Rontu w z ło c i e ...........................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcye banku austro-wegierskiego . .

„ „ kredytowego . . . . ■
Londyn ...........................................................
Srebro . . .    . .
Napoleondor.........................................
Dukat cesarski mon................................
100 marek niemieckich . . . • , ,



7
(8452 2—3) L. 56319.

O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .
W celu nadania opróżnionych z począt­

kiem roku szkolnego 1880/1 stypendyów z fun­
duszu naukowego na 105 zł. rocznie, prze­
baczonych dia młodzieży ruskiej narodowoś­
ci oddającej sią naukom na wydziale pra­
ln iczym  lub filozoficznym, rozpisuje si^ kon­
kurs do 15 stycznia 1881.

Ubiegający się o te stypendya mają 
przedłożyć swe podania w przeciągu term i­
nu konkursowego do c. k Namiestnictwa za 
Pośrednictwem przełożony h gron profesorów, 
' dołączyć do tych podań metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, tudzież świadectwo doj­
rzałości, nakoniec dowód frekwentacyj i apli- 
kacyj co do nauk, które obecnie na uniwer­
sytecie odbywają.

Z c. k. Namiestnictwo.
Lwów dma 1 grudnia 1880.

4 . 56319.
Oro/IOIIIGNG KONIUfPGŁ

IlTv nęka li H d A d H A  O IIOpO^HIHKlY-K C'K
noMdTKOiwa uiKOAHcro POKS 1880/1 c th - 
MfHAiH 3'Ł HdSKÓKOrO »̂OHA8 Hd 105 3dp.,
npH3 Nd*łfHhlV'K ArtA pSCKOń iHMOAHKH
Ó TAdtóH O O cA  HdSKOMTk Hd (lpdKHHMO/WK dGO 
^HdkOSC^HMHÓiM-k KkiA'kdk p©3nHciSecA 
KO H KSpCK  A 41 ^  G 'k H H A  lb o  I p.

OrKdirdioHiHCA o tO  cth iiehaIh , m d- 
IOT*K flO A ‘,T H  CK0H n P ® ckK U  KTv l ip O T A r S  
KOHKSpCOKOrO piMHHUA A® U- K. Nd/UkcTHH- 
IffC T K d  3d nOCtpfAHHUTBO/M Ti A ® T K IH 8 llJH X lv  
3K0p'kKTk npO^ECOpOB-k, H npHrtSHH TH  A ®
cbhYk iiOA4Hk WfTPHI5tf rpeiptHA, cB-kA^H-
TB© SEOJKECTKd, TdKJKf CBkA®UTK© A®3pk- 
rtOCTH d HdK©H£l|K A®K*3’k IIOC rkl|JdHA 11 
©ycndirS ipc> a® nd8K’K, K©Tpń caSraioTTs 
Tfmp’K Hd ©yMHKipSHTfTdj.

OtTi u. K. NdiM-kcTHHUTBd 
łlkBÓB-K Ah a  1 GtSAHA I 8t 0.

(8460 2— 3) E  d  y  k  t
L. 30836. C. k. sąd krajowy zawiada­

mia wszystkich wierzycieli hipotecznych dóbr 
Janowice:

a) że c. k. Namiestnictwo we Lwowie 
rozporządzeniem espropryacyjnem z dnia 12 
lutego 1869 1. 1219, za z-brane pod prze­
kop rzeki llunajca grunta dworskie dóbr Ja ­
nowice pod parc. 362, 373, 380 i 357 przy 
znało kapitał wynagrodzenia w kwocie 2739 
zł- 85 et. w. a., który do depozytu tut. są­
du złożony został, który niniejszem od grun­
tu i ziemi dóbr Janowice odłączony zostaje, 
tadzież, że z tego kapitała pochodzą n astę­
pujące walory znajdujące się obecnie w de­
pozycie sądowym ;

Pod J. Art. 665/70, 868/71, 1514 i 
1515/79 mianowicie:

1) Obligacyo indemnizacyje g&lie. Nr. 
1154 i 3282 po 1000 zł. ni. k.

2) Obligacje indemnizacyjna galic. N r. 
17 i 5257 po 500 zł. w. a.

3) Obligacje indemnizacyjue galic. Nr. 
19441, 9383, 24724. 24725 i 24736 po 
100 ił. w. a.

4) Obligacye indemnizacyjne galic. Nr. 
4765 na 50 zł

5) Książeczka krakowskiej kasy oszczę­
dności Nr. 40460 na C :ł. 93 ct. w a

6) gotówka 8 zł 26 ct. w. a.
b) ze prawomocnym wyrokiem c. k.

Namiestnictwa jako dyrekcyi funduszu in- 
demuizacyjnego we Lwowie z duia 14 sty ­
cznia 1^76 1. 4770 przyznany został pań­
stwu dóbr Janowice za zniesione powinno­
ści poddańcze uiszczane przez Ohenoeha Sau ■ 
crstroina z gruntu pod 1. 78 i 79 w Jano­
wicach kapitał indemnizacyjny w k ■ ocie 
142 zł. 42’/* cl- m k., który do depozytu 
tutejszego sądu złożony został i który niniej- 
?zem od gruntu i ziemi odłączonym zosta­
je, i że z tego kapitału pochodzą następują­
ce walory znajdujące się obecnie w depozy­
cie sądowym pod J. A. 807/77 mianowicie:

1) Obligaoya ind-mnizacyjna galic Nr. 
27951 na 100 zł. m k. i 8

2) Obligaeya iudemnizicyjna galic. Nr. 
®032 na 50 zł. m. k.

c) że z uwagi, iż do powyższych pod 
a- i b. wymienionych walorów nie tylko 
^łaściciel dóbr Janowice ale przadewszyst- 
kietn wierzyciele hipoteczni tychże dóbr 
^sją  prawo, wyznacza się celem przesłuchania 
właściciela i wierzycieli hip. dóbr Janowice co 
d° płynności ich wierzytelności i praw pierw- 
Szeńst-.va do wyżej wymienionych walorów 
W celu przyznania tychże termin w tut. ck. 
sądzie na dzień 23 marca 1881 o godzinie
0 z rana, na który się właściciela i wierzy­

l i  hipotecznych dóbr Janowice pod rygo-
w §§ 13 i 21 ces. pat. z 8 listopada

0.53 wzywa i to edyntem w Gazecie Lwow­
skiej umieszczonym ogłasza z tern nadmie- 
®lem, uprawnieni do powyżej wymienio­
nych walorów mogą też i pisemnie prawa 
?W‘‘je w tut c. k. sądzie do duia 23 marca 

8l zgłaszać.
, Kraków 27 listopada 1880. 
l«405 2— 3) E  d  y  fe t ,

L. 16376. C. k. sąd pow. ua. d. Sek. II. 
u Lwowie zawiadamia niniejszem niewiado­

mego zmiejscapobytu Staniała-■raPokutyńskie- 
że przeciw niemu wniósł Jan Ludwik pod 
gruduia 1880 J. 16376 pisemne wypo- 

Rdzenie najmu magazynu sklepionego w 
euluości pod 1. 116 na Zniesieniu, a to z 

9°Wodu upływu czasu najmu z dniem 1 sty- 
i2Qla 1881 r. Dla nieznanego i  miejsca po- 
ytn Stanisława Pokuty ń^kiego u-tanawia 
§ na jego koszt i niebezpieczeństwo kura- 

°r& w 06ubie tutejszego adw. dr. Gajewskie- 
*°. 2 substytueyą adw. dr. B deka z który-

1 sprawa niniejsza przeprowadzoną będzie. 
ui>- Wzywa się tedy Stanisława Pckutyń- 
k leg°, aby sądowi albo innego pełnomocni- 
■ “ Wskazał, aibo ustanowionemu kuratorowi 

ormacyi udzielił, gdyż z zaniechania tego 
JHiknąć mogące skutki samemu sobie 

yPisać będzie musiał.
Lwów 13 grudnia 1880.

'4 7 1  2—3) L. 12228/pr,
O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

Ł . Celem obsadzenia posady c. k. lekarza 
 ̂ wiatowego II klasy w X randze, i c. k. 

accpisty sanitarnego w tej samej klasie i

randze z przydzieleniem do służby powiato­
wej, a w zględni posady asystenta sanitar­
nego z systamizowanemi dla tych posad po­
borami, rozpisuje się niniejszem konkurs do
25 grudnia b- r-

Ubiegający się o jedną z tych posad 
winni wnieść awe podania zaopatrzone w 
dowody kwalifikacyjne wymagane ustawą z 
dnia 21 marca 1873 dz u. p. 1. 37 niemniej 

! dowody zuajomośei języków krajowych w po­
wyższym terminie konkursowym, do Prezy- 
dyum c- k Namiestnictwa, a mianowicie 
kompetenoi zostający już w służbie państwo­
wej w przepisanej drodze służbowej, inni 
zaś przez dotyczące c. k. starostwo, we 
Lwowie i w Krakowie wreszcie przez c. k. 
dyrekcję policyi.

Z Prezydyum c. k Namiestnictwa.
Lwów 10 grudnia 1880.

(8474 2—3) O g lO K z e n le .
L. 53376. 0. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie podaje niniejszem do pu­
blicznej wiadomości, że w roku 1881 ogła­
szane będą wszelkie wpisy do rejestru han­
dlowego w dziennikach: „Gazecie Lwowskiej" 
„Przeglądzie sądowym i administracyjnym" 
tudzież w gazecie wiedeńskiej „SBtener
3eitung“ wpisy zaś towarzystw zarobkowych 
i gospodarczych tylko w „Gazecie lwowskiej".

Lwów duia 4 gruduia 1880.
(8461 2—3) O g ł o s z e n i e

L. 2917 i 3711/879. Celem zlikwido­
wania i oznaczenia klasy wierzytelności zgło- 
szoaych do masy rozbiorowej Stanisława 
ks. Jabłonowskiego po ogólnym terminie 
likwidacyjnym, naznaczam w myśl §. 123 
u. konk. termin do Bursztyna na 3U gru­
dnia 1880 godzinę lOtą rano, na który
wszystkich wierzycieli niniejszem wzywam.

Bursztyn 26 listopada 1880.
Niedzielski 

jako komisarz konkursowy.
(8470 2— 3) O b w i c # z c z e u i e .

L. 5697. O k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że Paraszka Nowosadowa 
gospodyni z Chlewezan uchwałą c: k. sądu 
krajowego we Lwowis z dnia 13 listopada 
J880 do 1. 50158 została marnotrawnicą u- 
znaua i tejże Iwan Smetana gospodarz z
Chlewezan kuratorem ustanowiony.

Uhuów dnia 28 iis'opada 1880.
(8467 2 —3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 10976. C. k. sąd powiatowy w N i­
sko przeds ęwi-źmie w dniu 7 lutego 1881 
począwszy od godziny 10 z rana egzekucyj 
ną sprzedaż r -atnośń po i 1. C. 17 w Jeżo- 
wem położon j.

Zakład wynosi 62 zf. w. a.
Warunki licytacyjne i odnotae akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Nisko dnia 7 grudnia lSr-.O.

(8466 2—3) i«macsŁes*łt?.
L. 5828. C k. sąd powiatowy w K is­

sowie zawiadamia mających chęć kupienia, 
że wsprawie Majera Knimsr przeciw Audr:- 
jowi Semen1 iw o 49 zł. z po. odbędzie się 
tu pomueowa sprzedaż realności, dłużnika w 
Mouastyrsku pod 1. 153 położonej w termi­
nach, a to dnia 14 stycznia. 10 lutego i 11 
marca 1881 zawszo o godDittie 10 z rana, 
a to na pierwszym i drugim tarninie tylko 
za cenę szacunkową w kwocie 85') zł. lub 
wylej, a w terminie ostatuim i niżej tej ce­
ny zawsze za poprzedniem złożeniem zaliczki 
do rąk komisarza licytacyi w kwocie 85 zł.

Akta opisania i o szaco w an ia  i bliższe
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w ta. re- 
gistraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Kossów 28 maja 1880.

(8468 2 —3) O b w ie szc ze n ie .
L. 10701. C. k. sąd powiatowy w Ni- 

sku przedsięwwimie w dniach 17 stycznia, 
21 lutego i 28 marca 1881 Każdym razem  
począw szy od godziny 10 z rana egzekucyj­
ną sprzedaż realności pod 1. k. 35 w No vej 
w ii połoźjuej, spadkobierców sp. Marcina. 
Juśko własnej j ciała hipotecznego niestano- 
wiącej.

Zakład wynosi 20 zł. w. a.
Warunki licytacyjne i odnośne akta. 

złożone w sądzie do przejrzenia
Nisko duia 29 listopada 1880.

(8475 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 53599. C. k. oąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
c. k. uprz. galic. akt. bank hipoteczny prze- 

[ ciw spadkobiercom Wolfa Kerzera prośbę o 
< sekwestracyę dochodów z realności pod 1. 
i l833/i tychże własnej, pod dniem 27 listo­
pada 1880 1 53599 wniósł, w skutek czego 
z powodu, że miejsce pobytu pozwanej spad­
kobierczyni Lei Riche Feuertopf zam. Katz 
nie jest wiadome, zatem c. k. sąd krajo­
wy do zastępowania jej i na jej koszt i szko­
dę, tutejszego adwokata Dr. Landesbergeia 
kura-orem mianował, z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Gaiicyi 
przepasanej, przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwauą, aby w należytym czasie osobiśaie 
stanęła, lub potrzebne ty tuły prawne ustano­
wionemu zastępcy udziel ła, lub innego za­
stępcę wybrała i sądowi oznajmiła, słowem 
stosownych do obrony środków użyła, gdyż 
wynikające z zanied bania skutki sama sobie 
przypisać będzie musiała.

Lwów dnia 4 grudnia 1880.
(8469 2 - 3 )  E  d  y  fe t

L. 5986. 0. k. sąd powiatowy w Ra­
domyślu zawiadamia Tomasza Wolińskiego 
z Radomyśla z miejsca pobytu niewiadome­
go, że pod dniem 17 września 1880 1. 5986 
wuiósł Dawid Kohu poz?w drobiazgowy o 
sumę 11 zł. 50 ct w. a. z pn., żc termin 
do rozprawy na tę skargę wyznaczony zo­
stał na dzień 11 stycznia 1881 o godzinie
9 rano i że dlań kuratorem ustanowiony zo­
stał Jan Stroynowski z Radomyśla.

Radomyśl dnia 2 -listopada 1880.
(8473 2—3) E  d  y  fe: t .

L 53004 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie dozwala niniejszem na rzecz c. k. uprz. 
galic. akc. banku hipotecznego we Lwowie 
przeciw Markusowi i Gittli Landau, Meudlo- 
wi Bierer i spadkobiercom Minezi Bierer tj. 
Mojżeszowi, Barze Sp łacę i Kieselawi Bie- 
reroru pto. 82 złr. 80 ct., 82 złr 80 ct. i 
1291 zł 41 ct. egzekucyjną sprzedaż real­
ności pod 1. 704s/4 we Lwowie dłużników 
własnej i takową rozpisuje w dwóch terminach 

! a to na dniu 14 lutego i 21 marca 1881 
i każdym razem o godzinie 10 rano, na któ- 
i rych to terminach ta realność tylko z* lub 
! wyżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Wartość szacunkowa wynosi 6510 złr., 
a wady u m 651 zł.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
można przejrzeć w registraturze.

Lwów dnia 27 listopada 1880.
i (8408 2— 3) K  d y k  1

L. 10.507 s. w./i. 28.406 sąd. kr. Z po- 
; lecenA c. k. sądu krajowego wyższego, c. 

k. sąd krajowy w KrakoMie ogłusza, że pro- 
jekta nowej karty hipotecznej górniczej, 
które od dnia 3 czerwca 1880 r. jako księ­
gi górnicze uważane będą i w c. k sądzie 
krajowym w Krakowie przeglądane być mo­
gą, wygotywane zostały dla następujących 
c i a ł  górniczych:

I. dla pola górniezsgo pod nazwą „El- 
ly“ składającego się z dwóch miar górn i­
czych na odkrycie poczynione na gruncie 
Franciszka Bapety parc. katastr. Nr. 1453
a. w wyłączności górniczej 1. 942 z r. 1877 
w gminie Jaworzno, powiatu Chrzanowskie­
go w Wielkiem księstwie Krakowskiem po­
łożonego, dotąd w żadnej jeszcze księdza 
gruntowsj niezapisanego; tudzież dla przy­
miar ów do tego pola przyłączonych, mia­
nowicie:

i a) dla przynfaru znajdującego się pomię­
dzy polami górnemi „Barba;a" i Klly
gwarectwa Jaworznickiego a polem 
górniczem „Jakób" Hugona Lóbeckiego 
we formie nieregularnego sześeioboau 
zawierającego płaszczyznę 18897, 153 
gm. (metr. kw.)

b) dla przymiaru pomiędzy polami gorni- 
czemi „Pechuik I" „Barbara" i „EU?" 
gwarectwa Jaworznickiego, obejmujące­
go w formie nieregularnego ośinioboku 
obszar 819S7, 990 gm. (metr. kw.) 

i c) dla przjm iaru pomiędzy polami górni-
ezemi „Pechuik 1“ i „Elly" gwarectwa 
Jaworznickiego obejmującego w formie 
prostokątnego trójkąta obszar 1753,
810 gm. (metr. kwadr.)

d) dl* przymiaru pomiędzy polami górni- 
ezerni „Pechnik I" i „E llj" gwarectwa
Jaworznickiego obejmującego w formie
prostokątnego trójkąta obszar 6021 ,
330 gm. (metrów kw.)
I i  dla przymiaru pomiędzy polem 

•ohrniezem „Elly" gwarectwa Jaworznickiego 
a polami górniczemi „Jakób" i „Glii-k auf“ 
Hugona Lóbeckiego, obejmującego w formie 
nieregularnego czworoboku obszar 18857,
0 1 0  gm. (metr. kwad.) do wy i  wspomnio- 
aegt) pola „Gluck auf" przyłączonego, w

, gminie Jaworzno, powiatu Chrzanowskiego, 
w wielkieru Księstwie Krukowsktow położo­
nego. Od dnia 3 czerwi-a 1880 wszelkie no­
we prawa, czy to własności, czy zastawu, 
czy jakiebądź inne prawo hipoteczne odno­
szące się do nieruchumośai księgą hipotecz­
ną objętej, jedynie przez wpisanie do tej 
księgi może być nabyte, ograniczone, prze 

1 niesione lub wykreślone.
Wprowadzając zarazem postępowanie 

( celem ustalenia powyżej wymienionych kstag

Gazeta Lwowska Nr. 289 z dnia 16 grudnia 1880.

hipotecznych górniczych c. k. sąd krajowy 
wzywa :

a) wszystkich , którzyby na podstawie ja­
kiego prawa, przed otwarciem tych no­
wych ksiąg hipotecznych nabytego, 
chcieli uzyskać jaką zmianę wpisów hi­
potecznych, odnoszący h się do stisna- 
ków własuości lub posiadania, a to bez 
różuicy, czyby ta zmiana przez dopisa­
nie, odpisanie lub przepisauie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenie ciał hipotecznych lub w 
jakibądź muy sposób nastąpić m iała; 

b, wszystkich , którzyby już przed otwar­
ciem tych nowych ksiąg górniczych n a ­
byli do jakiej nieruchomości wpisanej 
w te księgi lub do jej części jakie pra­
wo zastawu, służebności lub w ogóle 
jakie inne prawa do wpisu hipoteczne­
go uprzymiotnione — aby z temi pra­
wami zgłosili się do c. k. sądu krajo­
wego w Krakowie najdalej do ijdnia 15 
grudnia 1881, gdyż prawnym skutkiem 
zaniedbania lub uchybienia tego term i­
nu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw 
osobom, które prawo hipoteczne na 
podstawie wpisów w nowej księdze hi­
potecznej górniczej zamieszczonych a 
niezaprzeczonych, w dobrej wierne na-
b y| y - . .
Ostrzega się, że termin powyższy nie 

może być dla stro i pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczności, iż zgłosić się mające 
prawo było wiadome z jaki1 j rezolucyi są­
dowej, lub jest przedmiotem dochodzenia, 
w skutek podania lub skargi przód sąd wnie- 
siouej.

Kraków dnia 26 października 1880. 
(8414 3 —3)

L. 15317. Samborski c. k. sąd obwo­
dowy ogłasza, że ua dniu 23 grudnia 1880 
i 14 stycznia 1881 o godzinie l i te j  przed 
południem, sprzedane będą przez publiczną 
licytacyę w sali andyeneyalnej tego sądu. 
wszelkie wierzytelności da masy rozbiorowej 
Itty Dreifa<-h n a l żące objęte wykazem do 
1. 15317/80 przedłożonym a to na pierwszym 
terminie za cenę wywołania 18 0 złr. 41 
ct. w. a odpowiadającą sumie takowych, 
na drugim terminie za jakąkolwiek cenę bę­
dą sprzedane.

Wadyum wynosi 36 złr, w. a.
Bliższe warunki licyta^yj w re-gistra- 

turze sądu tego wolno przeglądać.
Sambor 25 listopada 1880.

(8430 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 12578. SokaUki o. k. sąd powiato­

wy ustanowił Piotrowi Kucharskiemu z K j - 
notop mani trawcą uznanemu kuratora w 
osobie Antoniego Łopuszańskiego z Ko- 
uotop.

Sokal 15 listopada 1880.
(8431 3 —3) *■'. 8  y  fe Ł

L 3391. W dn;ach 26 stycznia, 23 lu­
tego i 23 marca 1881 o godzinie 10 z rana 
zostanie przymusowo sprzedaną realność pod 
Nr. 20 w Dzikowie położona Grzegorza O- 
zycba własna ciała tabularnego niestano- 
wiąca.

Cena szacunkowa wynosi 550 złr. 
Wadyum 55 zł.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

można prz-glądnąó w registraturze.
Tarnobrzeg dnia 26 lipea 1880.

(8444 3—3) E  d  y  k  t.
L. 14571. C‘ k. sąd obwodowy w T ar­

nopolu podaje do wiadomości, że w celu ścią­
gnięcia sum 276 złr., 276 złr. i 6378 złr. 
13 ct. w. a. z pn. na rzecz gal. akc. banku 
hipotecznego odbędzie się dnia 11 stycznia 
18^1 o gcdziuie 10 przed południem e g z e ­
kucyjna sprzedaż realności Chaskla Samuela 
dw im. Steckla pod 1. 678/6 w Tarnopolu 
położonej, za jakąkolwiek cenę.

Cena wywołania 15000 złr.
Wadyum 750 zł. w. a 
Bliższe warunki przejrzeć można w 

sądzie.
Dla wierzycieli, którzyby po wystawie­

niu wyciągu hipotecznego prawo zastawu 
uzyskali, ustanowiono kuratorem adw. Dr. 
Mantla a zastępcą tegoż adwokata Dr. Aksel- 
rada.

C. k. sąd obwodowy.
Tarnopol dnia 22 listopada 1880.

(8422 3 — 3) E  d  y k  t .
L. 17764. O. k. sąd pow. miej. del. 

w Tarnopolu ogłasza, iz na zaspokojenie 
wierzyt luości Jukima Billera 20 złr. 40 ct. 
w. a. z pu. publiczna przymusowa sprzedaż 
realności Nr. 63 w Zagrobeli, dłużnika Pio­
tra Sysaka własnej, wedle wykazu hipotecz­
nego 264 z parcel n. k 30, 145. 146, 326 
i 413 się składającej dnia 12 stycznia 1881
0 godzinie 10 z rana przedsięwziętą będzie
1 że realność ta na jednym terminie, nawet 
poniżej ceny szacunkowej kwotę 1050 złr. 
wynoszącej pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 50 złr.
Resztę warunków powziąć można w 

registraturze sądowej
Tarnopol duia 26 lutopada 1880.
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(S397 B —3) L. 24751.

Obwieszczenie licytacyi.
Tarnowska c. k. powiatowa dyrekcya 

skarbu podaje do wiadomości, iż celem wy­
dzierżawienia poboru podatku konsnmcyjne- 
go na czas od Igo styczuia 1881 do końca 
grudnia 1881 w dzierżawnym okręgu Ra­
dłów odbędzie się publiczna licytacja na 
20 grudnia 1880, o godzinie 9 przed połu­
dniem.

Pisemna oferty należy wnieść do doia 
20 grudnia 1880 do godziny 9 przed połu­
dniem.

Bliższe warunki licytacji mogę być 
przejrzane w e k .  pow. dy,.ekcyi skarbu w 
zwykłych g-dżinach urzędowych.

Tarnów dnia 7 grudnia 1880.
(8400 3 — 3) E  d y  k  t.

L. 9537. O. k. sąd powiatowy w Cbo- 
dorowie podaje niniejszem do publicznej wia ­
domości, że na zaspokojenie sumy 2000 zł. 
i 171 złr. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. 4 w Czartoryi położonej 
dłużnika Asafata Ozopaka własnej, z wyjąt­
kiem paretli grunt, pod poz. 52 wyszczegól­
nionej w tutejszym e. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacyi ną rzecz Szymona Ku- 
towskiego dnia 12 stycznia 1881, dnia 9 lu 
tego 1881 i dnia 15 marca 1881, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem z tern 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność la tylko za cenę 
wywołania 3474 zł. w. a. lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie tukże i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Wady urn wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Chodorów dnia 17 listopada 1880.
(8439 3 —3) JK d  y h  t

L. 30791. O. k. sąd kiajowy podaje do
publicznej wiadomości, że realność 1. 225 
(Nr 64 lit. A. Gm. X.) w Krakowie Wolfa 
Abrahama i Mojżesza Buchenholz a Wzglę­
dnie tychże neiobjętyeh mas spadkowych 
własna co do której uchwałą tutejszosądową 
z dnia 24 września 1880 1 22834 dozwolo­
no egzekucyjnej sprzedaży i wyznaczono 
dwa termina licytacyjne za lub wyżej ceny 
szacunkowej na dzień 29 listopada i 30 g ru ­
dnia 1880, jest położona w dzielnicy VIII 
miasta Krakowa, a nie w dzielnicy Vtej.

Kraków 10 grudnia 1880.
(8451 3 - 3 )  E  «» y fe

L. 5195. C. k. sąd powiatowy w Żół­
kiewski uwiadamia niniejszem z miejsca 
pobytu niewiadomego Ozyasza Lschnera, iż 
sub. praes. 31 sierpnia 1880 1. 5915 wnieśli 
przeciw niemu Ozyasz i Gittel Pesslowte 
pozew o wykreślenie prawa zastawu dla su­
my 136 złr. m. k. z stanu biernego real- 
noś i pod 1. k. 151 Vs w Żółkwi położonej 
na który do postępowania ustnego termin na 
dzień lOgo gtudnia 18 0 o godzinie 9 rano 
został wyznaczony.

Pozew doręczony został ustanowionemu 
kuratorowi Adw. Dr Maurycemu Lipinerowi 
w Żółkwi.

Poleca się więc temu nieobecnemu aby 
wymienionemu kuratorowi potrzebnej in­
formacji udzielił, lub innego zastęr cę sobie 
obrał i tegoż sądowi wskazał, w ogóle 
wszelkich moiebuych środków do obrony 
użył gdyż wrazie zaniedbania wynikłe złe 
skutki. samemu sobie przypisaćby musiał

Żółkiew dnia 30 września 1880.
(8447 3 - 3 )  K d y  h

L. 7383. C. k sąd powiatowy w Bu- 
czaczu ogłasza, że dnia -6 grudnia 1880, 
dnia 21 stycznia i 21 lutego 1881 o godzi­
nie 11 rano nastąpi licylacya tabularnej re­
alności, jak Dom. 1. pag. 608 nr. 1 haer. 
Mojżesza Baumeister własnej 1. k. 169 m. 
w Buczaczu na 650 złr. a. w. oszacowanej, 
celem ściągnięcia pretensji Teodora Au- 
druszków 184 zł 86 ct. a. w. z pn. pod 
warunkami które razem z aktem opisania 
i oszacowania wolno przejrzeć w tusądowej 
regisiraturze, oraz zawiadamia wszystkich 
wierzycieli niewiadomych i takich którymby 
niniejs/a lub późniejsze uchwały z jakiego- 
kolwiekbądź powodu doręczone być nie mo­
gły, że dla nich kuratorem pana Konstan­
tego Stupaickiego w Buczaczu ustanowiono.

Z c. k. sądu powiatowego.
Buczacz dn a 18 września 1880.

(8449 3— 3) E d y k t .
L. 5295. Na dniu 19 stycznia 1881 o 

godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie w sprawie egzekucyjnej Karola Koza­
kiewicza o zapłacenie 1160 złr. w. a. z pn. 
tubliczna egzekucyjna relicytacya sumy 
12000 złr. na dobrach Ciemierzowice i grun­
tach Odebranka, jak Dom 463 pag. 31 n. 1 
on. na rzecz dłużnika Jana Czerwińskiego 
zaintabulowanej, nawet niżej ceny wywoła­
nia, która wynosi 12000 złr. zaś wadyum 
1200 złr.

Bliższe warunki zostały już ogłoszone 
przy 1. 2504/76.

C. k. sąd powiatowy.
Radymno 25 listopada 1880.

(8446 3— 3) Obwieszczenie.
L. 6778. C. k. sąd powiatowy w Bia­

łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia

wierzytelności Katarzyny Unserowej w ilości 
60 złr. w. a. przedsięweźmie przymusową 
sprzedaż realności pod 1. 309 w Lipniku 
położonej małżonków Jana i Maryanny Pro- 
cnerow własnej, w dniu 20 grudnia 1880 i 
w dniu 20 stycznia 1881 zawsze o godzinie 
10 przed południem.

Wartość szacunkowa tej realności wy­
nosi 681 złr. 24V2 ct. w. a. poniżej której 
takowa na powyższych terminach sprzedaną 
nie będzie.

Wadyum 70 złr.
Resztę warunków licytacyi i wyciąg 

hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

b  tła duia 3 października 1880.
(8388 3—3) E d y k t .

L. 16071. C. k. sąd powiatowy miej. 
del. w Stauisławowie dozwala celem wydo­
bycia sumy 100 zł. na rzecz Salamona Ju- 
denfreunda przymusową sprzedaż realności 
Nr. 28 w Hanusowcach położonej, ciała ta­
bularnego niestauowią^ej do Semka Wojto­
wicza należącej na 200 zł. cszacowanej w 
trzech terminach dnia 14 stycznia, 1 lutego 
i dnia 17 lutego 1881, o godzinie 10 z ra­
na. z tern, że na trzecim terminie ta real­
ność także za niższą niż cenę szacunkową 
sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 20 zł. w gotówce lub 
papierach podług kursu.

Bliższe warunki wskażą i-kta do przej­
rzenia w registraturze przechowane,

Stanisławów 30 paźdz. 1880.
(8316 3—3) E  d y k  t.

L. 9081. Złoczowski c. k. sąd obwodo- 
dowy rozpisuje celem zaspokojenia należnych 
niemieckiemu bankowi hipotecznemu w Mei- 
riingen sum 700 zł. i 193664/100 talarów zpn. 
przymusową publiczną sprzedaż dóbr Pod- 
szumlańce w powi-cie sądowym Bursztyń- 
skim położonych wedle dom. 331 pag. 310, 
311 i 316 n. 16, 17 i 21 haer masy spad­
kowej Adama Gostyńskiego własnych, pod 
ułatwiouemi warunkami w jednym terminie 
dnia 19 stycznia 1881, o godzinie 10 przed 
południem w Złoczowie w zabudowaniu są 
dowem na dole pod nr. 28/29 odbyć się 
mającą.

Główne warunki licytacyjne s ą :
Cenę wywołania stanowi kwota 38,849 

zł. 3 ct. w a
W powyższym terminie dobra te tak­

że niżej ceny wywołania za jakąbądź cenę 
sprzedane będą.

Wadyum wynosi 1692 zł. 50 ct. w. a. 
i bkładac.e być ma bądź w gotowiźnie lub 
w książeczkach galic. kasy oszczędności, w 
gali.-, obbgacyaeh iudetnn zaeyjnycb, w obli- 
gacyach długu państwa, w listach zasiaw- 
nych galic towarzystwa kredytowego ziem- 
skirgo, c. k. uprzyw galic. akcyjnego banku 
hipotecznego lub e. k. uprzyw. austr. wę- 
gierekiego banku według tychże ostatniego 
Kursu do rąk komisyi l cytacyjnej

Reszta warunków licytacyjuzch, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowani* przejrzane być 
mogą w registraturze tego sądu.

O rozpi-aniu tej licytacyi uwiadamia 
się strony sporujące tudzież wiadomych wie­
rzycieli hipotecznych bezpośrednio, zaś wie­
rzycieli, którzyby po dniu 21 października 
1879 do tabuli tych dóbr weszli, lub któ- 
rymbby uchwała licytacyjna lub jaka dalsza 
w tej sprawie wyjść mająca z jakiegobądź 
powodu albo wcześnie albo wcale n.e mogła 
być doręczoną, do rąk kuratora adwokata dr. 
Brauna i przez edykt niniejszy.

Złoczów 13 listopada 1880.
(8450 3 - 3 )  «  rt 7 k  t.

L 5156, Dnia 28 grudnia 1880, 3 lu­
tego i 17 lutego 1881 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym egzekucyj­
na publiczna sprzedaż realności w Porohach 
pod 1. 78 do Ihnata Bitkowskiegi, ciało ta­
bularnego stanowiącej, celem zaspokojenia 
kwety 62 zł. w. a. z pn. na rzecz Eiziga 
Schoitenfelda.

Ceua szacunkowa 964 zł. w. a.
Wadyum 90 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w registraturze.
O ezein się obie strony, tudzież wie­

rzycieli hipotecznych do rąk własnych, zaś 
tych wierzycieli, którymby ta uchwała do­
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po 1 
paździrenika 1879 prawo zastawu na tej re­
alności uzyskali, na ręce ustanowionego ku­
ratora c. k. notaryusza Janickiego zawia­
damia.

C. k. sąd powiatowy.
Sołotwina dnia 9 września 18S0.

(8275 3— 3) F  d y k  t.
L 48066. G. k. sąd krajowy we Lwo­

wie ogłasza, że celem ściągnięcia od spad­
kobierców Herscha Bcdeka, a to Fryd ryki 
Lei dw. im. Bod k, Leona Bodeaa i niele­
tniego Arona czyli Adolfa Bodeka należącej 
się masia. spadkowej śp. Aleksandr* Vogla, 
a względnie tegoż spadkobiercom, Maryi z Vo 
głów Bkazowej, Aleksandrowi i nieletniemu 
Michałowi Voglom sumy 980 zł. w. a. z 12 
pr. odsetkami, od dnia 2 stycznia 1875 bie- 
żąeemi kosztami egzekuczyjnemi 9 zł. 67 c t . 
2<> zł. 77 ct. i 18 zł. 61 ct., tudzież obec­
nie w kwocie 55 złr. 57 ot. przyznanemi 
przymusowa publiczna sprzedaż realności

pod 1. 143 we Lwowie położonej, wedle Dom 
56 pag. 429 n. 16 haer. wyżej wymienio­
nych spadkobierców Herscha Bodeka własnej, 
wedle Dom 220 p. 258 n. 84 on. powyższej 
pretensyi za hipotekę służącej, na dniach 27 
stycznia, 24 lutego i 24 marca 1881 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w sali 
rozpraw tutejszego c. k. sądu krajowego się 
odbędzie, iż na dwóch pierwszych terminach 
realność tylko n i» j zaś na trzecim terminie 
nawet niżej ceny wywołania 25192 zł. 95 
ct. w. a. najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
zostanie, że jako wadym kwota 2519 zł. 29l/a 
ct. w. a. do rąk komisyi p.zed rozpoczęciem 
licytacji ma być złożoną, wreszcie warunki 
licytacyjne w registraturze tutejszego sądu 
przejrzeć i odpisać wolno i że dla Józefa 
Kiilm zostającego w Glewitz w pruskim Szlą- 
sku, tudzież db  wszystkich tych, którzy po 
duiu 16 października 1880 jako dniu wyda­
nia wyciągu tabularnego rzeczowe prawo na 
realności sprzedać się mającej nabyli, lub 
którymby uchwały tej sprawy egzekucyjnej 
się tyczące z jakiegobądź powodu doręczone 
być nie mogły kuratorem adwokat Dr, Raa­
be a jego zastępcą adw. Dr. Rares miano­
wany został

Lwó w dnia 20 listopada 1880.
(8406 3— 3) E d y k t .

L. 4076. O. k. sąd powiatowy w Nie- 
połomit-ach przeprowadzi egzekucyjną sprze­
daż realności gruntowej pod i. k. 44 w Woli 
Batorskiej położonej, ciała tabularnego nie- 
posiadającej a własność Michała Nazimka 
stanowiącej na zaspokojenie Barbarze Pelcza-- 
rowej sumy dłużnej w kwocie 600 zł. z pn. 
w trzech terminach licytacyjnych mianowi­
cie: dnia 8 stycznia, dnia 5 lutego i dnia 9 
marca 1881 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cena szacunkowa i wywoławcza wyno- 
nosi 1600 zł. w. a.

Wadyum zaś 160 zł 
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

protokół za tawniczego opismia i oszacowa­
nia tej realności przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Niepołomice dnia 8 października 1880. 
(9398 3 -3 )  ftuubutitrijuttg.

$1. 76\ &8cgen ©idjciftdlung be3 
©trcuftrolj§ fitr ben Ijicfigcn 1 iJSoften auf 
baó Saljr 1581 luirb ant 20 ©ejember b. S- 
urn bie I i SSormittagSftunbc eine iteuerliclje 
DffertmfjanbLtug abgefjalte.it werben.

îcjtt finb bie mit einer 50 fr. ©tent* 
pelmarfe unb bem iBabium oerfef)ctiett Dffertc 
geitau urn bie fcftgefefctc ©tuubc herficgclt an 
bie ©oiiiinifftott V1 itbergeben.

SDa» Srforbcntifj ait ©treujtrolj befteht 
8 STcouatc iii 180 burd) 4 2Rcntatciit 6 burd) 
IJJortioneu tdglidj; bie ^ortioii ju 2800 gramm. 

i8oiu !. f. ©taat§ = tpengfteu = ®cpot 
Droti.jwyże aut 11 ©ejentber 1880.

(838) —3) 6  * t t t
31. 6i55. ?lnt 1 gebruar, aut 1 

uttb ant 12 Slpril 1881 jebeźtual um 11 Uljr 
SormittugS tuirb itu ©ertdjtggebdube bie SBer* 
[teigerung ber jur Ołcalitat (£sJt. 65 in Kra- 
Kb-uiie gcfjortgcn ber jftacfjlajjmafjc nad) Sfti- 
djael R'i.umił:> cigeutljumncijert ©nutbftitcfe 
ju ©uiiftcn be§ jJłatan Ssmel tuegen 80 jT. 
62B. fJl®. óorgenointnen.

SluSrufśprciS 145 ft. o. SB.
23abtum 10 pr.
®ic iti&rigen S3ebtnguiffc iii ber Jłegi* 

ftratur.
SSont f. f. S3ejirf§ = ©eridjtc 

M ściska am 25 ?2lugnft 1880.
(8273 3—3) <g D t t t.

31. 51187. SSont f. 1. £anbe§gcrtd)tr. itt 
Sentbcrg werben Ijiemit bie bent Brbeti unb 
SBofinorte nad) mtbefanitten Gśrben beS Sofyaitn 
Zarzycki unb mimentlid) MakS/inili-n Du ui- 
zyus, Titiw, Cleuicntma, Fiorantiua unb Karl 
Zarzycki unb Lwia Reiubwrgu- itt Slenntnijj 
gcfejjt, bajj auf 21iifud)eit beS Liepe Herseti 
Metti bie 2ńg)a|)uiig jur 21u»tvaguug ber 2i= 
quibitat uttb ber SBorrcd)te ber auf bem fęcil= 
gebotljcncn 7g Slutljcile ber iiber ber fRcalitat 
4 ‘ 1 fyaftenben ©umitte per 14008 ft. tjipo- 
tljejirtcn uttb auf ben Jlaufjdjiiltng per 89 ff.
6. SJł. ubcrtragcncit łjpipodjcfarforbcrungctt 
auf ben 25 Sauncr 1881 um 10 Uf)r SS. SR. 
im S3urcatt 14 anberaumt, uttb bafj fiir bie* 
felbctt ein kurator ab actum in ber SjŚerfon be3 
§errn Slbbolaten ®r BŁ.-dssi mit ber ©ub= 
ftitution beź §errn Slbbofateit ®r. .laciifu.śi 
Dcftellt wurbe

wirb bcmttadj ©ad)e bê  SRał-imilian 
Dionisius T tus, CDmentiiie. Flur̂ iitinn u. 
Karl Zarzycki u. Lucia Rheinberger feitt, 
entweber bei ber ber obtgen Slagfa|ung per- 
fol)ntidj ju erjdjcinen, ober bie nót̂ igen §ilf= 
mittcl bem kurator jtt ertljcilert, wibrigenfallS 
fie bie au§ ber SSernadjldfsigung entfprtngen= 
bett Sładjtljctle, fid) felbft jujufdjreiben werben 
mitffen.

Sembcrg ant 27 Słooeniber 1880.
(8410 3— 3) E d y k t .

L. 11608. C. k. sąd obwodowy w Ko­
łomyi podaje do powszechnej wiadomości, że 
w celu zaspokojenia wierzytelności c. k. uprz. 
galie. akc. banku hipotecznego we Lwowie 
340 zł. 20 ct., 310 zł. 20 ct. i 2134 zł. 26 
ct. z pn. przeciw Leibie Seneusieb wywal­
czonej, odbędzie się przy dwóch terminach 
t. j. dnia 10 stycznia i 11 lutego 1881 każ­

dym razem o godzinie 10 rano w biurze 
VI przymusowa publiczna sprzedaż realuoś; 
ci pod 1. k. 48 i 48*. w Kołomyi p o ło ż o n e j ,  
wedle Dom. Tom. I. pag. 288, 289 n .  3 i  ̂
haer. Leiby Senensieb* własaąj.

Cenę wywołania wynosi kwota 12000 
zł. w. a.

Wadyum 1200 zł.
Dla wszystkich wierzycieli, którzyby p° 

dniu 19 października 1880 jako dniu wyda­
nia ekstraktu tabularnego prawo zastawu na 
tej realności nabyli, jak i owych, którymby 
uchwała licytacyjna lub późniejsze uchwały 
doręczonemi byćniem cgły  ustanowiono ku­
ratorem adw. Dr. Dębickiego.

Warunki licytacyjne i wyciąg tabulaf 
ny mogą być w t. s. registraturze prze jrza­
nemu

Kołomyja dnia 18 listopada 1880.
(8419 3 - 3 )  E d y k t .

L. 14895. C. k. sąd obwodowy Tar­
nowski podaje niniejszem do publicznej wia; 
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
Lei Gitli Rauschowej w kwocie 16 zł. z na- 
leżytościami dodatkowemi dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna połowy realności p ^  
1 k. 359 w Tarnowie na Strusinie do J?" 
drzeja Kozłowskiego należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną, w sądzie tutejszym w trzeeh ter­
minach 17 stycznia, 18 lutego, i 21 tnarc» 
1881, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cenę wywołania atanowić będzie war­
tość szacunkowa w kwocie 180 zł. w. a., po­
niżej której w pierwszyeh dwóch terminach 
powyższych połowa realności pod 1. 359 *  
Tarnowie na Strusinie sprzedaną nie będzie, 
zaś na trzecim terminie poniżej ceny sz»" 
cunkowej za jakąbądź cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 18 zł. w. a.

Resztę warunków, protokół zastawni; 
czego opisania i akt szacunkowy przejrzeć 
można w ragistraturze c. k. sądu obwodo­
wego.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują za­
wiadomienie obydwie strony, c. k. główny u- 
rząd podatkowy w Tarnowie, c. k. prokuratoiyę 
skarbu we Lwowie, wszyscy wierzyciele, » 
w szczególności ci wierzyciele, którzyby p° 
dniu 11 listopada 1880, prawo nadzastawu 
do sprzedać się mającej połowy realności
1. 359 w Tarnowie uzyskali, lub którymby 
uchwała niniejsza z jakiegokolwiek powodu 
nie została doręczoną, do rąk kuratora, któ­
ry niniejszem w osobie adwokata dr. Malaw­
skiego z substytucją adwokata dr. Gałeckie­
go ustauowhnym zostaje, tudzież przez e- 
dykt, ogłoszenie którego równocześnie za­
rządza się.

W Tarnowie dnia 11 listopada 1880. 
(8390 3—3) E < i y k t .

L. 4669. C. k. sąd powiatowy zawia­
damia, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Feigt Zimeut z Kolbuszowy w kwocie 48 
zł. a. w. z pn. z procentem po 6 pr. od 
dnia 27 marca 1872 realność w Cmola-ue 
pod 1. hip. wyk. 307 i 3j2i części pod liczb- 
wyk. 340 poł -żona Walentego Urbana wła­
sna ciało tabularne stanowiąca w dniach 16 
grudnia 1880, 19 stycznia i 16 lutego 1891 
każdym razem o godzinie 10 z rana w dro­
dze egzekucji w tutejszym sądzie sprzedaną 
zostanie.

Cena wywwołania wynosi 400 zł. w»-
Bliższe warunki w registraturze tutej­

szego sądu przejrzeć można.
Kolbuszowa d. 26 sierpnia 1880.

(8401 3—3) Ogłoszenie.
L. 5170. Zawiadamia się niewiadome^0 

z pobytu Zygmunta Piotrowskiego z Bobro­
wy, że w celu zaspokojenia pretensji Gali­
cyjskiego Banku hipotecznego w kwocie 
2347 lir. 48 ct. w. a. z pn. dozwolono re; 
zolucyą z dnia 10 października 1880 1. 3426 
przymusową sprzedaż tealnośei pod 1. k. 28 
i 29 w Bobrowy położonych i do tej sprz0 ’ 
dąży termina na 11 styczuia 1881, na |5  
lutego 1881 i na 15 marca 1881 zawsze 0 
10 rano naznaczono.

Ponieważ rezolucya ta dla niewiadome­
go pobytu Zygmuntowi Piotrowskiemu dorę­
czoną być nie może, przeto doręcza się J$ 
ustanowionemu kuratorowi p. Karolowi Re*' 
mysłowskiemu w Dębicy i zawiadamia o ten® 
Zygmunta Piotrowskiego niniejszym edykten® 
w celu strzeżenia praw swoich.

C. k. sąd powiatowy.
Dębica 9 grudnia 1880.

(8427 3—3) E d y k t .
L. 6955. Sąd powiatowy Kęcki odbę­

dzie egzekucyjną sprzedaż realności tJo n®11' 
sy spadkowej Adama Jasińskiego należą0^  
pod 1. k. 382 w Osieku położonej na pokr/' 
cie pretensyi Franciszka Jasińskiego w su'  
mie 150 zł. z pn. w sądzie w 3 termina*^' 
w dniach 10 stycznia, 7 lutego i 7 mar09, 
1881 każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 1200 zł.
Wadyum 120 zł.
Kuratorem dla niewiadomych ustao0'  

wiono Kazimierza Gojskiego w Kętach.
Kęty 1 grudnia 1880.



(8404 1—3) E  d )  k  t.
, L. 3768. C. k. sąd powiatowy w Rud­
a c h  podaje do wiadomości, że w celu za- 
8Pokojenia sumy 27 złr. 60 ct. z 6 prc. od- 
8ctkami od duia 15 września 1875 i kwoty 
° ct., następnie sumy 27 złr. 60 ct. z 6 prc. 

odsetkami od 15 marca 1876 i kwoty 27 zł.
ct. dalej kwoty 27 zł. 60 ct. z 6 prc. od­

setkami od 15 września 1876 i kwoty 20 
ct- w końcu sumy 555 złr. 6 ct. z 7 prc. 
odsetkami od dnia 15 marca 1877 przez 
e- k. uprz. galic. akcyjny Bank hipoteczny 

Lwowie przeciw Michałowi Czaczanow- 
8k:emu prawomocnie wywalczonej, kosztów 
8%dowyeh w kwocie 37 złr. 30 ct. 18 złr.* Anui-io u I Ali. C / l .  A11, W auy UUX
^  ct. i 86 ct. dnia 31 stycznia 1881 o 10 jace wynosi 300 zł. w
efill-iin:  ____ j  __ _ ł i • .i i. i  . * . _ ? _ _  ̂ _r _____

realności pod 1. 77/78 w Tarnowie w mieś
cie położonej do masy spadkowej Kliasza Ti- 
sza należącej. . .

S p r z e d a ż  odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech te r­
minach 17 stycznia, 18 lutego i 21 marca 
1881 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem. . ., , „ .

Cenę wywołania stanowić będzie w ar 
tość s z a c u n k o w a  2674 zł. 73 ct. w. a. po 
niżej której w pierwszych dwóch terminach 
sprzedaż nie nastąpi. _

W termini0 trzecim odbędzie się sprze 
daż za jakąkolw iek  cenę nawyżej ofiarowaną. 

Wadyum przy licytacji złożyć się ma-

Sodzjnie prze<j południem odbędzie się w są­
dzie przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. 22 w Czernichowie położonej, 
dłużnika Michała Czaczanowskiego własnej, 
P°d następującemi warunkami'

Cenę wywołania stanowi wartość tej

a
Resz'ę warunków, wyciąg hipoteczny i 

akt szacu n k o w y  przejrzeć można w registra­
turze c k. sądu obwodowego.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują za­
wiadomienie obydwie strony, c. k. główny 
urząd podatkowy w Tarnowie, c. k. proku-

tealności przy udzielenia pożyczki bankowej ratorya s k a r b u  we Lwowie, wszyscy wierzy 
Pr2yjęta w sumie 1300 zł. . . .  - 1 -

Na terminie wyznaczonym będzie re- 
&mość wspomniona także poniżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną.

Każdy z licytujących jest obowiązany 
Przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk 
komisyi licytacyjnej jako zakład 5 prc. ceny 
Wywołania, zatem kwotę 65 złr.

Dalsze warunki licytacyjne tudzież wy- 
C|ąg hipoteczny tej realności można przej­
rzeć w regiotraturze sądowej.

Rudki 14 listopada 1880.
(8327 1— 3) E  d  j  k  t.

L. 6 169. C. k. sąd powiatowy w Tyś- 
jhienicy sprzedawać będzie w drodze egze­
kucyjnej realność pod 1 65/102 w Tyśmie- 
d*cy położoną wedle Dom. III  pag. 105 n
t  haer Ol^ntr Rni,*TiiU wiosna n« <7.acnnlrn.

ciele hipoteczni, a wszczególności wierzyciele 
z miejsce pobytu niewiadowi Hersch Rosset, 
Gitla Rusetowa, następnie Beri Saks i Małka 
Saks, tudzież ci wierzyciele, którzyby po dniu 
13 września 1880 d> hipoteki I/i części re­
alności 1. 77/78 w Tarnowie weszli, lub któ- 
rymby uchwała niniejsza z jakiegokolwiek 
powodu nie została doręczoną, do rąk kura 
tora, który niniejszem w osobie adwokata 
dr Wojciecha Busia z substytucyą adwoka 
ta dr. Bronisława Gałeckiego ustanowionym 
zostaje.

W Tarnowie dnia 18 listopada 1880 
(8463 1 -3) E  <1 y  k  t.

L. 12282. C k. sąd powiatowy w Ko 
łomyi w sprawie wekslowej przeciw masie

- • r   < v . 1  . A A A

kuratorem  adwokata Dr. Dębickiego z sub- 
stytueyą adwokata Dr. Zakrzewskiego.

K o ! o m v ia  d n i a  9 .R   ’ - —. aa ie g o .
Kołomyja dnia 25 listopada 1880. 

(8364 1 —3) Obwieszczenie.
L. 2332. C. k. sąd powiatowy w Ni- 

żankowicach przeprowadzi w dniach 26 stycz­
nia 1881, 2 marca 1881 i 4 kwietnia 1881, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem publiczną przymusową sprzedaż real­
ności włościańskiej pod 1. k. IS/18 w Choduo- 
wieach położonej ciała tabularnego niestano- 
wiąeej Oleksy i Jacka Koczerkiewiczow reete 
Popowiczów własnej celem wydobycia wie­
rzytelności Zakładu kredytowego włościańs-

a O ględnie 267
kiego w kwocie 300 złr 
złr. 50 ct.

Cena wywołania 600 złr.
Zakład 60 złr.
Na pierwszym i drugim terminie real­

ność ta tylko za lub wyżej, zaś na trzecim 
terminie także niżej ceny wywołania 
daną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć w sądzie.

Niżankowiee 6 czerwca 1880.
8426 1 - 3 )  E  d y  k  t.

L. 14584. O. k. sąd powiatowy w Ja-11 w/arliii/a ’

Dla współpozwanego Feliksa Stojow- 
1 skiego z miejsca pobytu niewiadomego, za­
mianowano kuratorem adwokata Dra Józefa 
Stojałowskiego z substytucyą adwokata Dra 
Bronisława Gałeckiego, któremu pozwany 
ten potrzebną informacyę do obrony dostar­
czyć, lub innego obrrńcę obrać sobie winien, 
inaczej spór z zamianowanym kuratorem ze 
skutkiem prawnym dia kuranda przeprowa­
dzony zostanie.

W Tarnowie dnia 18 listopada 1880. 
(8418 1—3) E  <1 y k  t

L. 14273 O. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, iż na zaspokojenie wierzytelności 
c. k. uprzyw. gal. akcyjnego banku hipote­
cznego w w kwocie 50000 zł. w. a. z na- 
leżytościami dodatkowemi tudzież celem za­
spokojenia wierzytelności c. k. uprzyw. ban­
ku narodowego w .sumie 4204 zł. 69 ct. z 
pn. odbędzie się publiczna egzekucyjna sprze­
daż dóbr Wielopole z przyległościami Borek 

można 1 Aobrek, Buczę i Zadyez do Stanisława Bie- 
j lewicza, względnie nieobjętej masy spadko- 
i wej tegoż należących w ostatnim terminie 
1 na dzień 8 lutego 1881

sprze-

]ej.ąćej śp. J ana Siarkiewicza pto. 600 złr 
haer. Oleny Bojezuk własną, na zaspoko- w. a. ustanowił kuratorem dla masy leżącej 

Jenie należytośei c. k. uprz. gal. akcyj. Ban- pozwanego adw. Dr. Dąbiekiego z substytu- 
ko hipotecznego we Lwowie 34 złr. 2 ct., cyą adw. Dr. Maramorosza i doręczył mu

~ 6 .............  nakaz zapłaty z dnia 7 grudnia 1880.
Kołomyja dnia 7 grudnia 1880 

(s493 1—3 i Obirleuacaeule.
L. 42040. O. k. k. sąd powiatowy de-

^4 złr 2 ct. i 440 złr. 81 ct. z pn.
, Cenę wywołania stanowi cena szacun 
k°wa 1600 złr. w. a Do licytacyi tej wy­
bacza  się lerinin na 29 stycznia 1881 o go- 
Jzinie jo  rano w c 'g b^dzie, na któ-
tym to ternrnie powyższa realność za cenę 
,'tacuukową 1600 złr. a w lub też poni 
*ej tejże ceny sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 80 złr. w. a.
Nabywca winien będzie do 30 dni po 

doręczeniu mu uchwały, akc iicytacyjuy za­
twierdzający tut. sądowi wykazać, że wszel­
kie rządowe należytośei na kupionej realności 
^ążące, zaspokojone lub zabezpieczone zosta- 
v  i że resztującą cenę kupna do depozytu 
Sądowego złożył, poczem ta realność mu w 
dzyczue posiadanie oddaną zostanie.

Resztę warunków licytacyi tudzież wy- 
e*ąg hipoteczny tejże realności mogą intere- 
8pWani w tusąd registraturze przejrzeć.

O tem uwiadamia się niewiadomych 
p rz y c ię li  hipotecznych, którzyby po dniu
17 wrześuia 1879 prawo zastawu na sprze-
da<* się mającej realności uzyskali, lub któ 
l^mby uchwała licytacyjna lub jakaś później* 
_Za wcześnie doręczoną być nie mogła na 
§ce kuratora w osobie p. Jana Hofimana 

^  Tyśmienicy ustanowionego.
Z c. k. sądu powiatowego.

. Jyśm ienica duia 18 października 1880. 
(8887 1 - 3 )  E  d  y  k  t.

L. 14o20. Dnia 3 lutego 1881, dnia 3 
“jarca 1881. dnia 7 kwietnia 1881, o godzi­
we 10 rano odbędzie s ę w tutejszym sądzie 
Przymusowa publiczna sprzedaż realności 
PU(t 1. k. 82/-;7 w Łanowicach położonej w 
prawie Chaima Bergnera przeciw Józefowi 
■ałka pto 105 zł. z pa.

Cena szacunkowa wywołania wynosi

Wadyum 53 2ł r 
a) ,Prz7 pierwszych dwóch terminach re- 
. Qość ta tylko za lub wyżej ceny wywo- 

Qla> przy trzecim nawet poniżej takowej 
Przedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
tutejszosądowej registraturze przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy miej. del.
Sambor dnia 18 listopada 1880.
1—3) E  d y k  t.

 ̂ L. 5043. C. k sąd powiatowy w Stizy- 
ln(W*e zawiadamia iż dnia 24 stycznia, 21 
^ eg° i 22 marca 1881 zawsze o godzinie 
1 Vrano egzekucyjna sprzedaż realności pod

122 w Godowy położonej, Franciszka 
at®ry własnej, ciała tabulanego niestano- 

„ !4eej n a zaspokojenie wierzytelności zakła- 
l 9 l V edytowego włościańskiego w kwocie 

l z ł .8 4 c t  zpn.  przedsięwziętą i przy trze- 
-n  terminie także niżej ceny szacunkowej 
Przedaną zostanie

Cena szacunkowa 400 zł.
Wadyum 40 zł.

)•„ Akt opisaniaji oszacowania, jako też 
do iT Waruuków licytacyjnych są w aktach

Przejrzenia. 
fo . Strzyżów 6 listopada 1880.
<8443 1—3) e  d  y U t- n w

L 15748. C.k. sąd o b w o d o w y  Tarnów 
podaje niniejszem do publicznej * ja ,

. °8c’> że na zaspokojenie wierzytelności ■
8tyay Zimermanowej w ‘■umie 30( z '

leżytościami doitatkowemi doz* ^
sprzedaż egzekucyjna czwartej częb

legowany miejski w Krakowie na mocy u 
chwały c. k. sądu krajowego w Krakowie z 
dnia 27 listopada 1880 1. 30833 znosi kura­
telę w skutek, uchwały tegoż e. k. sądu kra­
jowego z dniu 7 kwietnia 1877 1. 7419 nad 
Oskarem Geyerem pensyonowunym c. k. ka­
pitanem obrony krajowej ustanowioną- 

Kraków 2 grudnia 1880 
(8486 1 - 3 .  E  d  y  k  t .

L. 11680. C. k. sąd obwodowy w Ko­
łomyi podaje do wiadomości, że w celu za ­
spokojenia wierzytelności wysokiego skarbu 
w 'kwocie 1640 zł. 12 ct. przeciw Dawido­
wi Szlomie Spiegelmann wywalczonej odbę­
dzie się na dniu 10 stycznia 1881 o godzi­
nie 10 rano w biurze VI przymusowa pu­
bliczna sprzedaż części realności pod 1. 95 w 
Kołomyi położonej podnastępującemi ułatwia- 
twiającemi warunkami:

1. Wadyum wynosi tylko 5 pr. od sta
od ceny wywołania t. j. kwotę 17 zł. 80
ct, w. a.

2. Nabywca winien złożyć do sądu
pierwszą połowę ceny kupna, licząc w to za­
datek w gotówce w przeciągu dni 90 od 
dnia przyjęcia aktu 1 cyUcyi do wiad .mości 
sądu, a drugą połowę w przeciągu dni 90 
po prawomocności uchwały porządek zapła­
ty wierzycieli ustanawiającej.

3. Realność rzeczona będzie przy je ­
dnym tylko f  ru in ie  licytacyjnym z a j .kąkol- 
wiekbądź cenę kup a azatem nawet nuejceny 
szacunkowej sprzedaną.

Inne warunki ogłoszone w lusądowej 
uchwale z dnia 25 wrześuia 1879 1; 9308 
pozostają niezmienione.

Kołomyja 18 listopada 18SC. I
(8434 1—aj £  d y  k  t

L. 21024. C. k. sąd powiatowy w Dro­
hobyczu zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomą Sarę Beilę Priieger 2 śl. Bergner, 
że małżonkowie Daniel i Krystyna Tyehow- 
scy przeciw niej pod dniem 1 listopada 1878 
1. 17197 pozew o uznanie, że akt notaryaluy 
z daty Drohobycz 11 września 1872 1. rep. 
4631 moc egzekucyjną w skutek zapłaty dłu­
gu utracił wnieśli, na który termin do roz­
prawy na dzień 12 grudnia 1880 o godzinie 
9 rano jest wyznaczony i że dla niej kura­
torem adwokat Dr. Gelehrter jest ustanowio­
ny, któremu środki do obrony udzielić, lub 
innego zastępcę ustanowić ma.

Drohobycz 19 września 1880.
(8464 1— 3) E  d  y  k  t

L. 11757 C. k. sąd obwodowy w Ko­
łomyi podaje do wiadomości, że w celu prze­
prowadzenia rozprawy względem oznaczenia 
czystego dochodu z propinacyjnego prawa 
wyszynku ustanawia się dla niewiadomych 
z miejsca p bytu i życia właścicieli tabular­
nych IV V i VI schedy dóbr Dzurkowa: 
Reginy Bieniszewskiej , Miehata , Lud- 
w ua i Karola Kowalskich, Julianny Chmie­
lewskiej, Janiny Tomaszewskiej, Katarzyny 
Bielawskiej, Antoniego i Józefa Swiderskich 
Anny Budzyńskiej, Salomei Trzciński ej, spad­
kobierców, Karola R szkowskiego, a miano­
wicie, Maryi, Józefa Anny i Kazimierza świ 
derskich, dalej Auny Bogdanowicz. F ra n ­
ciszki Simonow/oz i Macieja Swiderskiego

złewcu podaje niniejszem do p o w W h u ei 
wiadomości, iż celem a»5“— J

o godzinie 10 przed 
południem wyznaczonym.

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
wiauuiuosci, iż ceiem ściągnięcia preteusyi" tość przy udzieleniu pożyczki bankowej przy-
j. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań- jęta w ilości 118.870 zł., poniżej której za 
ikiego we Lwowie w kwocie 200 złr. w zg lę-) jakąkolwiek cenę sprzedaż na terminie po- 

m o -Ł- w a £ Dn_ odhArtalo — wyższym nastąpi

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 5593 zł. 50 ct. w.a.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze c. k. sądu 
obwodowego.

W Tarnowie d. 25 listopada 1880

Doniesienia prywatne.

skiego
dnie 196 złr. w. a. z pn. odbędzie się w 
c. k. sądzie powiatowym w Buczaczu przy­
musowa licytacya realuośei pod Nr. k. 18 
w Rzepińcach wedle Dom. 50 pag 198 n. 1 
haer. do nieobjętej masy spadkowej ś. p 
Łosia Hrynikow należącej a to na daiu 31 
stycznia 1881, 1 marca 1881 i 4 kwietnia
1881 o godzinie 9 rano z tem że realność 
ta na pierwszych dwóch term inach za lub 
wyżej ceuy szacunkowej na 3cim także n i­
żej ceny ezacunkowej sprzedaną zostanie.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkową w kwocie 350 złr. w. a 

Wadyum wynosi 35 zł.
Reszta warunków może być ,przejrzaną 

w sądowej registraturze.
Juzłowiec duia 14 marca 1880.

8415 1 - 3 )  E d y  k  t.
L. 9489. 0. k. sąd obwodowy, jako 

wekslowy w Stanisławowie wzywa niniej­
szem dzierżyciela wekslu z daty Łanczyn 
dnia 20 gruduia 1862 na 100 zł. w. a. o- 

iewają ego, dnia 18 czerwca 1864 w Łan- 
czynie powiecie Delatyńskim płatnego, przez 
Michała Jaguzińskiego na własne zlecenie 
wystawionego, przez Julię Angeli akcepto­
wanego a przez Michała Jagudzińskiego na 
Leibę Normanda żyrowknego, ażeby tenże 
weksel w przeciągu dni 45 od ogłoszen a 
tego tdyktu licząc, w tntejszym sądzie zło­
żył, inaczej bowiem weksel ten na żądanie 
Peisi Normand i Gedajle Blocha, jako pra- 
wonabywców Leiby Normanda, jako amorty­
zowanym uznanym zostanie.

Stanisławów 22 września 1880.
(8492 1—3) E  d y k t.

L. 15006. 0. k. sąd obwodowy w T ar­
nowie podaje do wiadomości, że Tarnowski 
dom komisowy banku galic. dl* handlu i 
przemysłu pod firmą dr. Kaczkowski i spół­
ka przeciw Stanisławowi Stojowskiemu i 
innym o własność kapitału iudemnizaeyjne- 
go z dóbr Rudy w kwocie 631 zir. 32-/s ct. 
m. k. spór w sądzie tym wytoczył, w skutek 
czego do wniesienia pisemnej obrony termin 
90 dniowy zakreślono.

KALENDARZ
P O W IE Ś C I O W Y

na rok

f "  ’  1 S S 1
MC « »  3E JL I

W formacie kalendarzowym in 4to. Cz-.
Ca  X .

 w / je  świąteczna
drukowana c z e r w o n o  ł  e z i t r u o ,  zastosowany
do potrzeb wszystkich mieszkańców Galicyi i zawie­

rający oprócz swego nader bogatego działu 
powieściowego, liuiuoryistycznego, s ia ­

ty stycznego i gospodarskiego
bardzo szczegółową część informacyjną,

jako to wszystkie przepisy pocztowe, 
telegraficzne, ko le jow e i rozk ład  Jazd,
patentu i skal stemplowych, losowania, tabel porów­
nawczych, jarmarków, etc. etc., a w ogóle co dobry 

kalondarz zawierać powinien.
Cena egzem plarza 50 ct. z p rzesy łką  

poczt o wit O O Ct. (jeżeli kwota wpierw prze­
kazem pocztowym nadesłaną zostaje J 

T u z i n  4  z ł .  W. a .

na  rok  1SSI,
drukowany na wiel-Kalendarz ścienny

kim białym welinowym papL...„, i/ZiAd ilU 1 t!
wono. Cena 20 C t .  z przesyłką pocztową 22 
(jeżeli kwota wpierw przekazem pocztowym 
desłaną zostaje. Tuzin 1 zł. 00 ct.

Kalendarze te sa do nabycia

3 0 D E K . A  w e
w H A N D Ł l

Lwowie I. 3
ul. OrmtniiHkH.

(obok Domu Narodnego ruskiego)

IY Y  - y  ■ ■  £ 1 . |  « -  I  n

realności miejskiej pod H. k. 133, )o4j, położonej, J*- 
„hotel angielski44 zwanej.

Celem w ynajęcia realności „ l i o t e l  a n g i e l s k i  zwanej ,  t. j. 
głów nego budynku frontowego i jednej oficyny po lewej ręce tegoż 
budynku znajdującej się je  inopięlr »wej o siedm iu oknach, z w yłącze­
niem reszty budynków i lokalnośei, odbędzie się publiczna licytacya 
zapomoeą pisem nych o ftrt na dniu 12 stycznia. 1881 
o godzinie 11 przed południem w Departam encie 1 M agistratu.

Realność ta  „hotel angielski11 wraz z oficyną wyż określomą wy­
najmuje się z wszystkit mi sklepam i i innetni tam ie  znajdującemi się 
lokalnościami na l . t  6 (sześć) po sobie następujących od dnia 1 m aja 
1881 poczynając.

Cenę wyw ołania ustanaw ia się w sum ie jedenastu  tysięcy złr 
w. i>. rocznego czynszu najmu.

Oferty mają być opieczętowano i w wadyum  10 prc. ofiarowanego
  *

..M itruiii iv/ [/IV. Ou
czynszu najmu a co najmniej ceny w yw ołania zaopatrzone. 

Warunki  licvtaevine. a. uh- d k .:- i  ■ ■ - r  -------
licytacyjne, a  względnie kontraktu  zaw rzeć si( 
w i ' nnio...-.5« hotelu tego, mogą być przez interesowa-| jak i szczegółowe opisanie

nych w Departamencie I Magistratu 
przejrzane.

się mającego,

podczas godzin urzędow ych

Magistrat kr. st. miasta.
Ł w t f w ,  duia 30 listopada 1880.

L 87047

L * 1 0 !
(8347 2



P o d z i ę  k o w a n i e .  i  c h i ń s k o - r c s s y j s k ą

W nader dotkliwem utrapieniu mojem za 
współudział wzięty przy przeprowadzeniu do 
grobu zwłok mego ukochanego syna Broni­
sława, w dali od rodzinnego domu b. m zmar­
łego, Szanownym przyjaciołom i znajomym, ja- 
boteż klerykom grec. kat. duch. seminaryum, 
którzy przyczynili się swym śpiewem do świet­
ności pogrzebu, wyrażam wraz z rodziną pn- . 
blicznie moje serdeczne podziękowanie.
(8504) M ichał L ity ń sk i  i

właśc. real. w Ortynieaeh i poseł krajowy.

C Z A R N A  N r .  I .  ‘/a k i o .

BI.

. . . złr. 1.40
. . . złr. 1.00
. . . złr. l> 0

FAMILIJNA NAJLEPSZA . . . .  złr. 2.
SOUCHONG SA NSiNSK A ..........................*Jr. 3. -

ASSAM ........................... złr. 4.
’. NINGOHOW . . . . .  złr. 5.—

WY SIEWKI Nr. I I ...............................złr. 1.20
Nr. I ................................ złr. 1.50

H E R B A T Ę C Z A R N A  I K W I A T O W Ą
P O L E C A

G ł t f w  n y  8 ' k f a d
MELANGE FA M ILIJN A /kw iatem  '/a k. złr. 3. \

AROMATYCZNA „ „ „ złr. 4 . -  i
» CESARSKA. ............... złr. 5. -  j

ZE SKtADO B B A C I  T O P Ó W  w M 0SKWIB i
CZARNA J funt wagi rossyjskiej złr. 2.8 1

„ PRZEDNIA 1 fnt. w. r. złr. 3*!0
LEPSZA 1 fnt. „ . złr. 3.60 1
NAJLEPSZA 1 fnt. . złr. 4.-- j

.. • AROMATYCZNA I fnt. złr 4.60 1
we L W O W IE

. _______    F Y J IE K  liczba I * .   ; ........... ............. .................
Sawiówsen5sJt * prowncyi załatwia odwroiuą pocztą jak itajstan.nnlpj.

(8 40 3--D ______

Stoły dębowe
rozsuwane

do pokoju jadalnego nowej konstrukcji 
rysunku francuskiego, są do nauCcda w pra­

cowni w y r o b ó w  s t o l a r s k i c h

F. Tenorowicz? i G. Skorcpatia
przy ul. Łyczaków ułciej ]. 4 w oficynach.

   f 8.4" p I - D

: T z x x x x x a o r x x x L 5 x x

Hurtowny hanrte!
w  a c  :m

M a - u k a -  \
Rachunkowości państw owej1

w  i i o b k i c m  w y d a n i u  j

T e  o d o  t a  K u l e n y  e k ie < jo
do nabycia po 4  zł. w. a. u wydawcy albo w biurze ; 

galicyjskiej kasy Zaliczkowej, Rynek 1. ■?.
(.8370 3— 1 ( |

PĄCTłTr-

Hpiłleca na święta H

Wina
węgierskie
fiustryackie
francuskie
r e u .kie
mo -elsk ie
m alcga
m adere

H 
M 
H 
H 
H 
M
u  n
j j  j f o  n a j t a  c e m i c i i  (

a miarę jak i v butrlka. h.
(8346 fi—x x x a e x a o c x x x x x :

Koniak i Rozolisy
un

• C

M iolki transport H I  \  węgierskie!) natu­
ralnych pierwszej jakości otrzymał skład win

Kronika i Mahlera
za rogatką Żółkiewską 1.105 (Zniesicnie-Lwów)

C E N N I K .
W in a  w esierek ie  M a łe :

Zw.tkłe stołowe wina zacząwszy litr od 20 et. 
do 30 ct.

butelka litr 
n2 ct. 33 ct.Hegyalauer

z r. 1874
Zieleniak

prima
Szamorodner

„ z r. 187' 
Tokajer

„ z r. 1872
Maszlasz 

", ,,'. stary

wiadro 
18 zł. 
20 ., 
36 „
35 „ i
*? -
00 „
58 „

40 .. 45
5)i 60
‘ 0 „ 70
80 „ W>
JO „ 1.05
115 110

1 zł.
7g..-ct. 80 „ 40 „

1 zł.
W ina wfegfrerskie ezerw on e :

butelka litr wiadro 
Eoudaj 40 et. 45 et. 20 zł.
Erlauer 45 „ 5-'> „ 25
Offi.ci . 50 „ 55 „ 28 „
Karlow it.er 05 „ 75 ,. 37 ”

stary 90 „
Stare wina Tokajskie nalane w butelkach 

z roku 1869 1 zł. 20 et.
1866 1 zł. 50 ct.

„ 1860 2 zł.
1859 2 zł. 50 et.

„ 1854 3 zł.
Muskał lunelle stary, butelka 1 zł. 50 et. przy 
odbiorze zacząwszy od 50 butelek 10 pret. ra­
bat, przy tokajskiek starych od 10 butelek 10 

proc. rabatu.
Na prowineyę za pobraniem poezt. lub 

kolejowem.
EW  Jednocześnie mamy zaszczyt P. T. 

Publiczność uwiadomić, że kupujemy lub d , 
sprzedaży w komis przyjmujemy wszelkiego ro­
dzaju starożytne rzeczy (Antiąue) jak porcelan 
bronzy, monety, obrazy itp.

Z poważaniem
K r o n i k  i M a k !  c i-.

'83) 3 5)

H
Mi
Mi
Hj
R

N
» ! ■ ,
M i* ;

]

1

Świeże wyszło z druku:

O  3 3  O  E c Y  a
k%!si£im «.t© n a b o ż e ń s tw a  

przez Wawrzynę
w eleganckiem wydaniu w małym formacie oz­

dobiona obrazkiem N. Serca Pana .Jezusa.
C 3  ■ »  s a :

bez oprawy ...............1 zł. —  ct.
w oprawie w płótno ang

złote brzegi i wyeiski złoconb 1 zł 80 ct. 
w otraw ie w skórkę złote

brzegi i wyciski złocone . . 'i zł. 25 ct.
w oprawie w wyborowy . .

szagryn zupełnie gładki . .
brzegi z ł o c o n e .....................................2 zł. 40 ct.
i w najrozmait zycb a nader gust -wnych no 

w y  li o p r  iwach dr.ższ oh ;ia r  i j m  n y

Nakład księgarni katolickiej

Mn\m  l|lowsii8P
w  K r a k o w ie .

Nadsyłający należność z góry do księ­
garni katolickiej na te ksLżkę, otrzyma tako - i 

wą odwrotną pocztą f r a n « o .  (7789 6 6) I

r

Ogromne powodzenie tego środka zależy 
od jogo własności sprowadzania na powierzch­
nię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje wi. kszą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw ka ta­
rom, kaszlem , nieżytowi oskrzeli, 
chorobom  ^u rd lan y m , g ry p ie , 
gośćco« i, bolom  w krzyżach i t. p. 
Użycie tego papieru bardzo piosto, jody nic przy­
łożenie wystarcza i pozastawia tylko lekkie 
świerzbienie. — Cena pudelka 1 fr . 50 c. w 
P a ry ż u .

Skład główny w Paryżu na ulicy de Seine 
31; we Lwowie w aptek™ ■ p. p Mikolatcha, 
Krzyżanowskiego i Ruekera; w Warszawie w 
aptece Dr. Eli. Heinricha etc.

(7812 4 18)

R e s t a u r a e y a  [

i iiandel win,
i s t n i e ją c e  o d  4 0  l a t , d a w n ie j  

, ,  A.N O R E S A “ , o b e c n ie  s y n a

przy p o i ł  D o i m M s M  i .  3 *1
poleca

NA SWIFTA:
U U IM  A uustryac.kie i węgierskie bar miary, 
" l l l r ł  Jitr od 512 **t. i wyżsj, tndzież n» 
butelki wytrawne od 45 <*t. i wyżej, ora* 
wina styryjskie, reńskie i francuskie, prawdzi­
wy € 1 Ó C 1 N a C ! .* u r» < * y jM y , K  U  S t 
b r e i u s U ,  Ś H * .V O W lC Ę  s y r i i i e j s h s t  
ItdL  — ni U 'h u  i u  pedaja zdrowe i smaczna 
o b i u  J y  i  k o l ia  'y r  w abonamentach mie­
sięcznych tak w restauracji jak do domu p° 
cenach najpizystępniejszrch. (8459 i—3)

b i n ł o  i  >

wełniane kamizelki

" ę y k o t y  z e  s t o p a m i
k o l o r a t t l i  d l n .  r r e a t t * u .  

z rękawami (Jagdgilet) KOCYKi na łóżka
STa jes|eA i zimę I

wełniane, bawełniane i jedwabne kaftaniki, spodnie, pończo­
chy i skarpetki t-aido Gachenez (O^J.^/.ki na szyję)

• ' w r  'stevr S  «  v R  L,̂ .: 3  j i k b .  ’ dr - 3E«>-

t i j i u i u s l  ' r l i u t i  c « 3 b w n  ; i o i e « n  u>
3 F , _

w «  Ł W O W F S  vis a vis kościoła Katedry.
t

c

zarną 111 u  t ̂  e
zawsze jeszcze skupuję i o uprawie tejjg
utrzymuję spccyairic dziełka, cena § 0  ‘‘ 
Ż y m i l ć k i .  aptekarz, u o p e s j e * *

8506 1 -* L

Z n a k o m i te
P o w i d ł a

(7200 9— 12)

IST ] W «  i  0 -S1  JB4
L L j ^ JS T : 3 E L

P A W Ł A  tr> f t R S K I ^ O
w «  I L w o w ie ,  [trzy placu Alaryackim 1. 8 w kam ieiiiey ks. Poniński^go
poleca wielki zapas najlepszej jakości cukru , kawy, lik ierów , rozolisóu, rum u, 
herbaty, rodzynków, daktyli, fig, orzechów, cukrów, pow ideł, m*o4«i
i wszelkich innych artykułów w zakres ki ndlu korzounogo i delikatesów wchodzących, a to p o  
c e a a c l i  j a k  n a j t a ń s z y c h .  W IN A . węgierskie, uuatryackie, białe i czerwone 
i wszelkie inne gatunki r, pierws„orzędnych źródeł, niemniej stare w ina, jakoteż wszelkie 
gatunki win francuskich i hiszpańskich — utrzymuje c o d z t e f t  ó w ie ż e  -• o  ż  d  ż  « ,  a po­
cząwszy od 20go grudnia sprzedaję przez cały tydzień i to najtaniej

# s n t n r
w siaj w ięk»K jm  wybwirze.

Butelka piw a wystałego kosztuje 10 centów.
W urządzonym osobno pokuju do śniadań dostaćmożna wyśmienitych m aryuat, wędlin, 

serów i wszelkich innych przekąsek smacznych i świeżych jio cenie nader skromnej.
Ręcząc, za rzetelną i sumic-nną usługę i dobór towarow, ltczę na łaskawe względy szanownej 

i’ T. Publiczności.
Z szacunkiem

\ (84-76)
ŁtfoadiaaE - •”aŁgiimmi»„:,,ia'3aa tmac ssa&aśa: ag aa itiŁ!Wjaff,tt.3a«aijarmaa b

O b | s l ą t  B t t o
Starę naturalne 
 ̂lot.® weg-ierskle

wyśmienity tumek domowy, di.bry w smaku 
rozsyła się w beczkaMi po 25, 50. 100 litr. 
f r a n c o  dr, stacyi kolejowej Nt. G corgen za 

pobraniem nuleżytości. a to:
Stare białe wino stołowe . . litr po 20 ct.
Stare bi łe wino stołowe I. . litr po 26 „
State czerwone wino stołowe . litr p 24 „
Stare czerwono wino stołowe I. litr po 30 „
Stary biały wyborny „Kiesling litr po 32 „ 

Zamówienia prosimy zaadresować do

K. Geiringer,
Weinberg und Keilereibesitzer in S(. Gcor 

g e m  boi P re s s b n rg  i.' U n garn .
(8 l5 i 3 - 3 )

V
i

I
s
s

1 ^

w ę g i e p s J i i e  lszej sorty
po 4 ©  c t . k i l o g .

« , j O o - a > o G d i O j © o « x j © o . o O ' © Q O © & o e r j £ S o o o Y K s©

rozaeła pocztą, w zgrabnych sagankaoh !r-w-- 
nianyc.h po 5 k ib g .—  Koleją w beczułka.-.: pn w  

' 100 kil za z l r .  3 « .
(75G7 7 - ’ ) -------------------

Suszone
®  l ł w k  i

duże tu reck ie  po 48 cl. Lilog.
„ w ę g h rtk ie  po 4© et. Itttog.

p ó l e o a  h j i h d e l

St. MABlilEWIW §
we Lw ow ie w Rynhu, l. 42 .

W  L ok alu  j<bdj M ^ruarayitisK ?
w du m a 1. 11, niożniL w idzieć

& »  n  i i  q  A  m  a j  i  ^

największą kob ie tę -o lb rzy  a ia ę

O © 0 O O O Q © o a ę © 9 S « *

ułki cycjaretowe
v. n n j l r p » A ! * g «  

f r a u c i i N k  k - g «  *’** ' I

w yła itzn ie  7. i^ try Ż J i  1
tizatiegu , uyr f t b i a  od ki lku |d 

i s in io ją c s ,

'JPfthlp-yika T u i e k
j a k  d a l i i  I‘j  i n a d a l —  L w ó w .  M y i ! ^
1. 3 5 . —  P ro s i o w/.glijwiy S zóiidw*'0!

P .lb lio z i^ ś .'!  .(6505)

Wiiłpt ntv Pta.szyński'
o o o o o o  o o o  o o d o o t ^  11
§0ĘT Zupełnie świeży transpo1*; 
IjffiSĘT’ ze zbiuru 1880 najlepsi

( i h l ń s l ^ o -

którą dotąd okazywano, jukoteź

i i a j r a i i i e j s z y c h  l u d z i

poleca Handel

Karola Bałłabaa*

Ti-arkiy.a Henryku Wołgo 31 bit Ĵ. cali (D1 fu ułów wiigij i jego liarzo- 
„zoóą l.ui/.ę 2.i lut B 1/* uaT 2" funtów wagi>. 

i. U)iąj»c»e 30 ct'.. 11. iuiei.se;' 10 et. — Wojskowi i dzieci płacą połowę.
krótki czas,

(8(70 5 -WY U

Z d ru k a tu i-W i u l. Czarnookiego 1. T2 dotn W ernftra

u l i c a  H a l i c k a  p o d  K t o t y i n  k r » j ę u l e « M -  y  

1 funt li)wrig<> f lenarskle.j . ■ . po /i- ćy
1 f u n t  F a i i B i l ł j i i c J   ........................... po  zł .
1 f-'ut i l c l n i t g e  <!«» ł l o o k a u  po d- g .•
■ funt I i» |> c r ! r t  i . . p o  :'J- . i1'
1 funt Wy H i t Mt k ó w i ia j le p s z iy c l i  po «ł

HERBATA w, ż wymieniona udznaczO i
ar»maty".,- »ą miłą 'Wonią snukiern ozyok''*
b.irwj lici Uhl nuć; ągnjącu (Ó65


